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NOWY ZACIAG 
ne s, AC i; 
Pod [tara Choragiew I ryumfuiącego -- 
JEZUSA SYNA BOZEGO. . 
nad Światem, Czártem, Smierčia, y Piekłem. 
Gdžie trdktámentem , doczę fne blogostárieflivo, Zoldem wefote ju- | 
mnienie: Wystuga Koroná Krolewfka, ktora iuż niezliezonemuZná- X 
ku tegotowdrzyfiwu wiecznie kwitnacym fkronie okryka laurem, 


Albo Zśłofna Hiftorya Krwśwey Męki, yniewinney Smierči CHkYsTu* 
SA PANA Zbźwićielś Swiátá, z Pifm Swiętych 
i PR Z E Z A 
W A C Ł A W k 


Z POTOKA i í 


POTOCKIEGO, 


Podczafzego Krakowskiego, Oyczyftym Rytmem, 


á dla defektu Exemplurzow dawniey(ycb, kofitem IW. Wnuki Autord 
Z małym Wieczornego Nabożeńltwź przydatkiem, 
oD 


X M. KLEMENSA STANISŁAWA KOSTKI HERKIs 
Filozofii DoRTORA, teyže y Jezyká Frśncufkicgo Ordynáryinego Pro- 
FESSORA, Kollegi Mnicy(zego, KusroszaBobowfkiego, PLEĽANA Dro- 7 
gińlkicgo, Kośćioła Naywś; P, MARYI Sobotniego KAZNODZIiEI: 
DO DRUK 


PODANA 


Roku Panfkiego 1145. Dniá to. Lipca, 
RWE m Ee o 
W KRAKOWI. "Y DRUKARNI AKADEMICKIEY, 
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7ASNIE OSWIECONEGO 


| LIPSKICH DO Al 
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„ Nórzech erare GRABIE w gorę se olka 
Co nayvyžíze, z trzech Stanow , Godnośći , złożone 
Znácza bydź należące do fwoicgo zbioru: 

A ták wyżlzego nád ten w Oyczyznie Honoru 
Mieć nic mogąc, od Ziemi ku Nicbu fię mála, 
Ztámtad, znowu, ná Kośćioł, Oyczyzne, zbicráia. 
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JASNIE OSWIECONEMU XIAZECTU IMCI. 
KARDIY NAŁOWI 


JANOWI ALEXANDROWI 


NA LIPE 


LIPSKIEMU; 


BISKUPOWI Krikowfkiemu „ XIÁZECIU Siewierfkiemu , 


PANU y DOBRODZIEIOWI. 


BER Am obligacya Jaśnie Wielmożney, Autorá 
Vý © tey Xiażki Wnuce, że mielkim Eininencyi 
A © Wafzcy, o Gednośći,y oraz potrzebie, powtor- 
VA. A (rego iey przedrukowinia, wzbudzona fonty 
ONAP „s mentem, mnie do tey obrálá fankcyi, bez, kto” 
rey, nie miałbym był sák prędko bonoru, publiczneyex Typo, 
Eminencyi Walzey czynienia Dedykacyi. EMINENTIS- 
SIME PRINCEPS. Naležáťo mi prawdź, częśkia z obo- 
miozku powołania y Stanu mego, szęślia 3 dla tego famego, 
úžebym fic ták om niedbáty wEwóngely Sługa nie zdawał (4) ta- 
lentum fodere, y dawnicy, y Z moiemi #vlafnemí przed Emi. 
nency3 W afz3 popifew.ć fie pracámi te iednók ingenii pat- 
tus, krorckolvickmé przez láske [wag domi forisg, pozwoli, 
ien, ceniti ktorego dárem (b) & Stenlis peperit plurimos; 
dla sego ieftze, mufa he chowát in angulo , ze im dać pw. 
bluzney, me mogłem edukacji. Nie iefl 5a Eminentifime za- 
(4, Ma tt> 25, (2) 1. Reg-2. p. se | 
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den pretext, áni affectatè ułożona, dla tákiey Aczegulnie chla- 
by iuftyfikácya, težeh fię podobáť bedne BOGU, dálfsey, ádo 
oflátniega intencyi moich Mr AoE, pozwolić mt 
Jpofobnośtń [miem fobie obiecewóć, iż lubo nie ofobliwa, áni 
sák znáczna , iśkbym pragnał, publico, uczynie przysługe; 
przynaymniey iednak tym famym, dam záczáfem, tauonem 
mci temporis, WASZEY EMINENCYI. Nie matpie by- 
naymniej pa miezrewnóney Jego Dobroti, že to prawdźiwe, 
y pełnym ióko naystebffego refpektu fercem, uczynione inte. 
rea oświadczenie, iáko Literarum č< Literatorum , Princeps 
© Protector, przyiać łóskówie raczy, Przybedžie mi przez 
to nie tylko sil do pracy, ochoty do uśilowania, y [ercá do po- 
żytecznych by tež naytrudnieyftych zamysłow, śle też, y w co” 
dziennych, przy Swierey Ofierze, goracości, modliwóch: dže- 
by zá wielkie Eminencyi Wafzey, y m Kościele Bożym y 
m Oyczyznie, Zasługi y prace, y Ofobie Jego iak naydlużym 
zdrowiem y nayobfit/femi táskámi, y Prześmiesnemu Jego Do- 
mowi, od wielu wiekow dziedźicznemi prawie až dotad, najrvyž. 
femi Honorámi, nieuflannie BOG blogostániť. Te fa ftzere 
cheti, zktoremi mam bonor, przy tym, zleconym fobie, tey sák 
godney, Godnego niegdy: Autorá pracy Dedykowamu, ad Sa- 
cram Fimbriam, profundiflimo zkładźć fe cultu 


EMINENCYI WASZEY 


Nayniżky Sługa y Bogomodlca 
X, M, KLEMENS STANISŁAW KOSTKA HERKA 
E, D, 1, EPK, KK. B. PD, 


EE E 
PRZEDMOWA 
 Aliag Wielkiego Wodza pad Proparzec złoży, 
E Ktory ná wierzchu gory podnosi Golgoty, 
Ce Myśle: teželi moid Frania zdole 
Echem kotłow Sarmáckich wyprowddźtć w poles 
Gdy co żywo ná woynç z Pogány [ie bierze: 
Stdna zá mocny kiryś nabožne pacierze» 
Ale że tu gotowym flátan płaći großem, 
Boię [ie żebym nie był diremnym dobofiem, 
Borgowego zaćiagu: ktoż tego nie przyzna 
Ze w pierwfiym u żołnierza względźie gotorvizná? 
likofi nie podobna to rzecz ie$ł w kogo wpierdć, 
Y ródźić komu, žeby tiá borg chčiať umierdć» 
Káždy żołnierz chce żołdu mysłużoney ćwierci, 
Kwituie. choćbyś dawał Kroleflivo po śmierći. 
Zrad idžie nieochotá, ztad fmawola iužby + 
Czás y w Polficze borgowey nie dopuficzdé služby. 
Byłby Zotnierz echotny. byłby y postufšny , 
| Lecz že infly čieleľny, infly začiag dufiny. 
h żołd, inákfia woiowánia modó: 
Przeto ich z [oba miefidé ná tym mieyfcu fikodá. 
| Nie Turcy, mie Tátárzy, nie ludžie, iáko my, 
Bo z tym lepfša (prawd : dle czáre tákomy | 
Daf náfšych: ktory w niebie z Swiętemi Anioly 
Byt fiermierfkiey, nim zlečiať, uczeflnikiem: fikodye 
Przyfięgły niepržyiačiel: żadnym z námi mirem 
Nie zgodzony: chčialby mžiaé wfy$łek. świdt idjjyrem. 
A Co gorfa 


PRZEDMOWA 

Co gorfa niemidžiány , gdźie niç ufa fiele, 

Snádno was może przywieść ná [woje forteles 
Albo wyperfwdduie, álbo co wyśłrafy : 

Choč nie wie, co fig dáteie fkryčie w myśli ndfey. 
Częśło nas niegotomych, czgíto (Piacych zbiega 

Łócno, gdy wlafne čiato náfie go przeftrzega, 
Stviát wabi, śmierć nas [lráfy, kedyj profe kędy 

Czlek Święty? żeby nie miał iego polknač wędy, 
Ná tegoć to Niebiefkicb infamifa grodow, 

Do tych przyfiło Synowi Bożemu zamodow, > 
Ze rozwiazawfiy miefšek, nayświętjśey -Krwie džiegi, 

Sypie: kto tylko brerze, nd nowe zaćięgi 


Math: 6.$ypie: y pewnie že znáč Pdud po dofłótku, 
33. 


Co nam fdtan tśćizna, on dále w przydatku, 
Tich rzeczy, ktore służa śmiertelnemu čiatu, 

Nie kládžie w żołd: nie liczy ich do kdpitału. 
Až niebo nie może bydź na użfkicy źiemi, 

Tám [ie tám pordcbuie z żolnierzómi (vemi. 
Ktoż im w potrzebie, kto im w okkdzy: pláči? 

W Niebie ich uczći: w Niebie dopiero zbogáči. 


a. Tim, Tám otdrfy krwawe z ćiał uwiedbionych poty» 


Korony im; y wieczne ddruie żywoty: 
Y nágrodži (lokrotnie rány, rázy, blizny, 

Czdrt, ktora dal ná świecie, do tey gotowizny: 
Ktora Chryflus przydatkiem [woim wiernym tvtrači, 

Chybá śiarczyfłey máži, (pory kufel zmači. 
Nie day BOZE sákiego tráktámentiu użyć! 

Kwituig z gotowizny: wolę ná borg flužyé. 

Wolę 


: VA 
PRZEDMOWA. 
Pole y bez przydatku obłudnego świdtó, 
Kiedy mnie pewnie doydžie tá w Niebie zapłdtd.” 
Na ktora dźiś z Ran Páňfkich piiacy rywutę, 
. _ Odbieram podpifana iego Krwia cedule. 
Ani to śmierć , dni grob, co tu ludži trwoża, 
Zánfle ná flánorvijku žotnierzov położa. 
Więc o Wielki Hetmónie w twoię fig opiekę 
Damfy: nie fkora, ále papierem oblekg 
Lichy tołombas: ktory iuz lat dwá tysiacá 
Dochodźi, tako dźwiękiem ufy ludzkie traca. 
Ale coż kiedy tylko zák ficzęśliwe ufšy 
V ludši tego štmiátás fercá dni rufy: 
lákožkolviek ia przečig nddźicie nie trácg, 
A zá Bofka pomoca tmoia zákoláce. 
Aza [ie ieficze znaydźie ná zlym smiećie ktory, 
Co pdpieru ufłucba vychley niżli (kory, 
Bo zá krorfia przeprawę niźli oká mgnienie; 
Smierielnego żyworń wieczne brzmi Ćiagnienie>+ 


Do Naboznego Czytelnika. 


lem, iuż wiemy go mi rzeczejš: nie traw czáfu 
marnie, , 
„Ani łam głowy: pełne (a zego Drukárnie.s 


Nie kupi nikt, nie czyta, choć będa naytdńfe, 
Leża molom opójem: gdyby to vochmáňfše 
Bayki owe co ná ftviát. wychodza z Páryžd, 
Rychleytyś Czyrelniká ználazt niž do Krzyžá, 
| A2 Sponfe- 


© sv 


Spomfledniať iuż, y dopé ludźiom do zbátvienia 

Sámego nań w Kośćicle oczymń pótrzenia; 
Nowiny zdwfie woli człowiecza ndtura, 

Powflednie rzeczy gdrdźi, Náre iuż potura. 
Taki ie ftnák ná wiofuę by naywięcey waży, 

leśli fię częgo gębie fwawolney zábázy. 
Y dla oney pokrzywki, co fig zážieleni, 

Albo márnego raczka: odfłapi pieczeni. 
Cbociafi drugi przypłaca dpetytu żdrowiem, 

Táki ieśł zapóch wonny: zá fiołek bowiem 
Datby drugi wielka rzecz: kedyž fie nie włoczy 

. Człowiek po świecie? żeby tylko nápáf? oczy; 
Niedawnoś ptáčií fukno po złotych dwudźiefłu, 

Spytayże dźiś: málo co drożfie od breklefštu. 
Coż o tákomych ufideb rozumieć? ia kładę, 

Ze tu mdia naywiękfia przed zmyflámi wódę. 
Ziad poczta, ztad gázety, v ladem; y flota, 

Viy- čieľša choć czáfem y ládáco plota. 
Gdyby miat Kdznodźieśń powtorzyć Kazánie, 

Nie pofšedľby Gálántom do Koščiotá ná nie. 
Nowiny nam (mákuia, tym ddiemy uchá, 

Nie myslemy, že codźień BOG pačierzá fiucha. 
Kedy o iedno wfyfłko, v iednymi flowy 

Profimy: gdyby nam tók. Importun gotowy. 
Poki byłą u ludźi śmierć Pánfka nowina, 

Poty bogoboynośćia, poty cnota fłvna. 
Go Świętych w pierworodnym liczomo Kościele, 

Dźiś nie máß y iednego, cnosliwych nie ga 

070 


CZYTELNIKA. 
Skoro przez lat pultorá tyšiacá (powfednien, 
Nájlapity baieczki, bifłoryiki, brednie» 
Ládá bdbfkie kommenty: lecz że rzeczy nowe, 
Mušialy im dać micyfce zbawienne y zdrowe, 
lednák ia ná to mfyfłko oczy fwoie mrużę, 
Nie będęli mogł ludźiom, BOGV fię przyfluže. 
` Dobrze trafię, dobrze figę z moim zeydę cylemi 
Kiedy śmierć IEZVSOW 4 iákim mogę Stylem. 
Ku mwieczyfłey Bofkiego chwale SMdjefłdtu, 
Profłym wierfiem Polfkiemu prezentuię światu 
Stóreć pifše nowiny: co gorfa że ná zły 
Czds treku tego: gdžieby Lektorá ndlázty? 
Bo gdyby im Kalendarz ná myśl nie przvtvodžiť, 
Co rok: zapomnieliby, že [ie CHRISTVS rodził, 
Ze umárl zá ich grzechy, y toć Ludžie wiedza, 
Coż dóley? chwalá BOGV, żyia, piia, iedza. 
Tymže grzeßa bejpieczniey , że iuž zá icb złośći 
Dość Oycowfkiecy uczymł Syn Sprawiedlimwośći, 
Ale znowu nie Słóre, coż zá ludzkie látá ? 
luž ich či nie fłucbdia, ktorzy zefli z świótd, 
Odtad rácbuy, żakoś wfiedł do rozumu człecze, 
Ledwie [ie pięćdźieśtas dat rzeczom tym przewkicze, 
lókoś ie fłyfiat dźsódu: á jeśli maß (pny 
Daleko im mniey: coż to zá fláre nowiny? 
W ten czas gdy ludźie dłużey niż my żyiem, rofna, 
Przed potopem bywała náßá žimá miofna, 
Nafa fłdrość dźtećiń$twem: wzdyć poki nie minie 
Wiofná: miewdia wfiyfcy ludźie [mák w nowinie_. 


IN oma 


Łuc: 3, 
32, 


DO NABOZNEGO CZYTELNIKA. 
Noma niofè Pańskiego iśgodę wam biała, 
Ktora słońcem milošťi ná Krzyżu doźrzóła. ` 
Pelen omoc roskofy, przy ficzerey pokucie, | 
Y lekdrflwo ná mieczne Adámome firulie. 
Vam ie nieje prawdziwi Kátolicy, gdyżema 
Widział, ktorzy dla kfraltu żegnali fe Krzyżem. 
Ošierocony Oliec zdmoyga wždigeznych dzieli, 
Bo on dla tego umarł, dla tego w dźicń trzeci 
Gwał(i grob zmartwychn/ław(j, imierii kofę łamie, 
Y nie opór až w Jamey piękielney fię, bramie. 
Zeby nam śni fátan zguby nófey pilny, 
dm. śmierć, áni pieklo, dni swide był Silny, 
Lecz że tók Swięta, wielka, 4 trudna robota, 
Ani ief moiey ręki, dni mozgu z bloi. 
O JEZU! ktorego Ran niczbrodzona glębiaa, 
Rácz mi pioró z onego sżyczyć golebid. 
Ktory fig; ce widźiśła niezliczona rzefza., 
Nád imoia Boska głowa, przy Jordanie wiefzaa 
A co veká ná papier inkaultem okrylli, 
Prukuy krwia [ma ná ferm, y na moiey mysli, 


"BE. 


KRZYZ 


p ANA NA s ZEG 0. | 
JEZUSA CHRYSTUSA, 


á nayprzod 


Konterfekt iego w Jozefie. 


| Dokądże Jozefie Oycowfki piefzczochu ? 

"Z Hebron idziefz w Dothaim*do ftudnie? doGen: 173 
t lochu? Lig 
=== Z płodney, do płonney žiemie ktora ledwo owce 

Pożywi? czegoż bladžiíz przez dzikie manowce? 

Czego fzukatz, w ták fmutney džiečino poftáči? 

Peľno tu lwow y wilkow: fwoiey fzukam Bráčis 

Braći (zukaíz ? nieftetyíz: bo čie zá to zdrádza, 

Zabiią, albo ná kray swiátá záprowádza: 

A nim (ie kupiec trafi ze trzydžiefta grolzy s Gen: 37 

Pošiedžiíz w puftey udni; mogłbyś či być drożizy, 28. 
OT o ztąd nie daleko pila bydła fwoie, 

Lecz gdy śiedm chudych wołow, tyleż tłoftych poie,tbidems 

Znayda čie, nád ktorym fię džišia złość ich troży,ć s ja 

Y będać ieden korzec zboża pláčié drozy, 


Nizli 


2% Padu "© KRZY Z z 
Niżli zá čie, ktorego śmieli w ftudnię wpychść, 
Wzięli: ináczey głodem mušieliby zdychać. 
Zápomnilz patrząc ná nich iwoiey krzywdy, y ty, 
Kilkakroć ich žyznemi obžywiwízy žyty, 
Gen:41. Do Egiptu (gdzie wrowni bedžieíz z Fáráonem) 
Zama Cátym wprowádžilz (woig Párentele gronem. 
Joann: 1. Ff pOkadżę o [EZV moy z Oycowskiego toná? 
28, Joan: AJ Z niebá ná ten świat niski? kedy žiemiá ploná 
16. 1% — Bo od ćiebie przeklęta: nic nie rodzi więcy 
Tylko čiernie 4 ofty, dla paízy bydlecy. 


RAE + — Peľno tu lwow, pełno tu piekielnych niedźwiedzi, 
> Ktorzy do skonu, swiátá z toba w odpowiedži. 
Joann: i: Bráći fzukafz? (aleś ty u Oycá iedyny) 


14 Tych coś.im dał moc ftáč fig Oycá twego Syny 
Braći fzukafz, ktorzy ztwa © Krolu niekráfa 
Bydło; gorzy niż bydło, (woie śćierwy páfa. 
le wzdrygałeś (ie ftudnie: nie okropne przeščie, 
Zywot či był dziewiczy, wnętrznośći niewieśćie: 
Człeku w lat kielkádžiešiat ftać fig znowu płoden:, 
Joann: 3. W nišé wMśtkę?niepodobna rzecz przyznał Nikodem, 
3 Coż BOGV, ktory z Oycá bez Mátki figę rodźi | 
Pierwey niż žiemiá ftánie: niż iutrzenká wfchodzi. 
W iedney ftudni był Jozef, ÁJEZVS w dzieślaći 
+ Albo śmierć, grob, y piekło, gdžie go nafz grzech ftraći: 
Więc bole, żale, wttydy, y iníze niewczaly 
an; Nie gorze niżli Rudnie, doły y tárály? 
Grožíze nad Jozefowych okrućienftwo Braći 
M Tám w niewola záprzeda, tu ná śmierć zápláci, 
Tám 


Pfal: 199 
4 t 3. 


- 


CHRYST VSOW. 3 
Tim Brát: á tu ftworzenie; tám przekupniom: 4 tu 
Stworzyćielá ná męki: y zábičie kátu. 
Jozef skarży, JEZVS im Oycá w gniewie błaga, Gen; 37, 
Taka złość wfzyftkie zmysły, y rozum przemaga, 


Jozef z ftudnie ná mulá, JEZVS ná Krzyż w gorg! s3 


45. 

Jozef z fzáty zewleczon: on ledwie ma skorę! Joan;2.% 

Jozef ze pftrey fukienki fwoiey obniżony Gen: 37! 

JEZVS w skorze krwáwemi rozgámi upftrzony. 23e 
Tad Jozef do Egiptu: niebáwiac fig krzyżem, —— 
JEZVSw grob,potym w piektosztámtad lotem chyżem» 

Do nieba: Jozef w žiemie do gorfzey fzedł ftudnie,.... o: 

Vmrze, y z Bráčia fpołu, nie tylko ochudnie, 25. 

Nie pomogły fzpiklerze náwiežione z gumny» 

„Ledwie do obiecáney ziemie kośći z trumny Exods 13. 
Wnieśiono: áże temu ták długi czas minie s: 


Mogły ie znowu z grobu, głupie wygrześć świnie; 

Y żydzi fig do dawnych fwych wročili głodow 

Mleká, y Hánáneyskich zapomniawizy miodow. — gyodaj) 
J Eriey nafz niż ich Jozef w (wym Egipćie gośćioł, — +, 

Szpiklerzem Chrześćiański poftawiwizy Kosčiot. 

Nie żytem go; nie manna, nie miodem, nie mlekiem» 

(Zydowskie to żywioły) lecz pełnym famšickiem 

Przy wielkiey y oftátniey pogrzebowey ftypie 

Zywego ćiała y Krwie fwey świętey nafypie. 

Wolno wfzyftkim bez bráku ofob y narodu, 

Już fię tu śmierći nie bać, pogotowiu głodu. 


Kośći, gdzie padły, leża: zadne ná nie względy; rż? 


Bo Chrześćianom ziemią obiecźna wfzędy» 
Z ktorey 


KRZYZ 


A 
FZ Xtorey z žámierzonymi gdy czás pryidžie laty, 


Gen: 41. 

46. 404 

Luc: 3. 
23, 


Hebr. I, 
10, 


Jako (we Jozef przeniosł do Egiptu Bráty 
Z tey obłudnego swiátá poniewierki, gdzie (ie 
Tułamy: do nieba nas ná wieki przenieśie; 
A kupcy co fig światu dźiś przedáia znowu, 
Niepostuízny mi twemu JEZV będac słowu, 
Z bydłem y z tymi śćierwy ca fię tylko tucza, 
W'infza koley, w infza fig drogę niechay iucza: 
Gdzie przypłacaiąc hirdy Faraon pogonie 
Nie w czerwonym, w śidrczyftym morzu z woyski tonie, 
E trzydźieftu lat Jozef z prorodwá poznánem 
Stał fię w Egićie Krolá Fáráoná Panem. 
We trzydzieftu y JEZVS kiedy go do śiebie 
Oćiec bierze: Bogiem był wfzyftkich Krolow w Niebie, 
lle człowiek, bo iefzcze słońce nie biegáto 
Kiedy go Panem, Krolem, Bogiem nicbo znało, 
Vmórł we Ru dżieśiatym roku Jozef potem 
Y (am żyie: y wfzyftkin wiecznym fig żywotem 
Stał JEZVS: ktorzy icgo pożywśią chleba, 
Wziawfzy ztad: uczyni ich czym fam ieft: do nieba. 


GY po błogosławieńftwo przywiedzieni obá 


Gen: 48, 
LET 


Mace $, v 


N ie 
Luci). $, 


Synowie Jozefowi byli przed Jákobá 

Mánáfses z Efráimem: obaczywfzy wnęki 

Niechce Džiad włożyć práwey ná ftárfzego ręki, 

Ale ia ná młodfzego Efráimá włoży: 

Niech fię niepyfznia żydzi. (lud niekiedy Boży) 

Abrámem, Izáákiem, likobem; niech wiedza 

Ze ich do prawey ręki poganie uprzedza. 
Prožno 
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f 
Prožno (ie lozef kuśi ftarfzego nadftawić Matas 
Kiędy JEZVS ludziom fwym przyidžie błogosławić, 3% 
# © 
Przedanie. 


RWE OwyJármárk, y dotąd iefzcze nieftychany 
NÝ iW ftárym fię leruzálem poczał: sług ná Pźny. 
ZN Č a Dotad (we niewolniki, (we Panowie sługi 
| A UJ Przedawáli: czegoż czas nie wywroći długi? 
Et Dźiś przed wielka Niedžiela (rozumiey © 
Srzedzie ) 
Sługź z Pánem, z Miftrzem (wym uczeń natarg iedžie, 
ludafz przedał JEZVSA; 4 co gorfza z wiclá 
Człowiek BOGA: ftworzenie márne Stworzyčielá. 
Kogož oraz tak drogi towar nie fpánoízy? 
Pytam zá co go przedał? zá trzydžiesči grofzy» 
Jle podobna, ofzálať, albo (ie był upił, 
Naytáńfza rzecz (fzáfarzem bywízy ) drogo kupił; 
Dziś zá trzydžiesči grolzy ktory Niebá zdobił 
Pana (wego przedawfzy: prawieby zárobit, 
Onegday mášči stoick fzácowat ná trzyftá 
Nie wiem czy Mártáuz lepízy, czyli Alchimiltá 
Až fam odpowiem fobie: rad odbywa (nádnie 
Y zá co zá to przeda gdy kto co ukrádnie, 
Nie wielę w tym fekretu, grá chodźi 0 lice, 
Nie ieden z targowiska fzedł ná fzubienice, 
Ch iakofz čie ludafzu ferce nie záboli 
Páná przedawáé? ktory z wieczney čie niewoli i 
2 Szarańlkicy, 


Joan: 12 
1. 


Joan 14, 


Matt: 10% 
6. 


KRZYZ ` 
Szatańskiey, y z $miertelney chčiat wykupić iśtki, 
Gdzieś iefzcze był w zywočie {wey ofadzon Matki, 
Czegoż prógniefze fzkatuły powierzył cí między 
Dwunafta Apoftołow z fzałunkiem pieniędzy. 
Lecz to frafzka: pieniadz fię ládáiáko uda 
Powierzyt či Gę skárbu żebyś czynił cudá: 
Kazałeś diabłu wyniść, kazał chorym wftawać 
łufz go było przynaymniey kraść, á nie przedawać? 
PRzeboę w coż człeka żądza przeklęta nie muśi, 
Nie pragnie tego oślep, czego nie ukuśi; 
Ale skoro skofzruie ták (ie chčiwie chwyći 
Ze y dufze odżali, á čiálo nafyći. 
Czemużeś wzdy przy targu nie wymowił złota, 
Mogła cię tákaíz lepfza moneta doyść kwota? 
Nie chce złoto bydź cena {wego Sworzycielá, 
Ktore že fmutne (ercá zwykle rozwefela, 
Wiedziało že przyidžie targ ludafzowi zrzućić 
Przyidžie potym wefelu, prędko fig zalmudcić. 
Zw złoto poznála: (rebro zwykle dzwoni, 
Choć ludafz milczy, choć fig z fwa kradzieża chroni 
Dosłyfzał w Betaniey, zá dwie mili gdzie fie 


Joan: 12, Pan wezáfowaľ, ná przyfzła burza w krotkim cześie 


V Marty y Mśryiey Mágdáleny: echa, 

Kiedy (ypie zapłatę krwie fwoiey do miecha 

Y iefzcze tám z wskrzefzonym £ázárzem polpołu 
V nágotowánego śiedział JEZVS ftołu 

Kiedy ludafz iáko (we kontrákty odprawił 

Do niego lig wrzeczy to z powinnošči ftawił. 


Nigdy 


CHRYSTVSOW. 7 
NSW fię ták nie weždrgnie człek chočiaž fię Íparza, 
[áko ludafz widzacy przy Pánu Łázárzá. 
Widzacy zá roskazem kiedy IEZYSOWYM 
Nie tylko żyw: śle wítať z umarłego zdrowym» ` 
Strach, y żal oraz w ferce zboieckie go rani 
Zal, że marnie takiego Pana przecygáni. 
Strach, że fam ożyć może, ktory drugich wskrzefza 
Ták (ig fam w fobie zdraycá trwoży, ták fię miefza 
W kogo diabał raz wftapi: kogo: raz uśidli, 
Y na śmierć y ná żywot, oczy mu zamydli, 
EZVS wskrześił Łazarza: wierę nie po Sierći 
Gdy Łazarz IEZVSOWI okázya śmierci: 
Bo dopiero ták iiwnym przerażeni cudem Joans tsi 
Poczynáia gardzić fwych Biskupow ralmudem; th 
Aleć y či nie zalna: poftrzega (ie (nádno 
Widząc chodzące ludzie zá Panem gromśdno. 
Coż zá koniec dla BOGA zwłoki nafzey bedžie 
Czekamy že dziedzićtwo Lewitow ośiędzie 
Człowiek ten? gdy pofpolftwo nie opátrzne ślepi 
Záraz było poczatkom zabiegać naylepi. 
O Duchowne Rábinom chodźiło dochody, 
Bo niž Kościoł Kośćielne rzeczy ktáda wpržodyš 
Zeby ftoty y ławy y liftwy ocalić - 
Grunt ná ktorym cśły dom závifnat: obalić. 
Coż kiedy im -Niedzielna pompá w oczách flánie 
lákie do leruzálem iego przyiechánie? 
láko fzáty pod nogi pofpolftwo mu śćiele 
Splewálac mále dźiatki: kwiatki, drudzy ziele 


Sypi3 
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Sypia przedeń: á skoro o tym poczna radzić 
Ináczey nic: tylko go rychło z swiátá zgładzić. 
~ TS zá obwiefzczeniem w dom Arcybiskupi 
Wfzyftko fię [zraelskie Duchowieńftwo kupi. 
Wnet zgodá ná tym ftánie żeby Páná zabić, 
Niechcali od Koščiotá pofpolftwa odwabić. 
Ale kiedy y iáko uważywizy: z gruntu, 
Porwáč go niebefpieczno dla mieyskiego buntu; 
Swięta wielkie zápáfem: kiedy wedle skryptu 
Moyżefzowego wyśćia pámiatke z Egiptu 
W wielkonocnym báránku ich zakon obchodzi, 
Imáć (ie, á coż zgubić nikogo nie godzi. 
Ak iedni: drudzy zwłoki nie chca czynić niczem: 
Nie dawno nam z Kośćioła kupcow wysiekł biczem 
Jóana: 2.  Powywracał im tafze, powywracał ftoły, 
2: Te burzyć infze (tawiáč groži nam Kościoły» 
19; Czefto zbytnia oftrożność, czego (ie kto chroni, 
R > Wtofz: albo wco gorfzego skrupulata, goni. 
` śNiechay (ie w dálíze rzeczy kuglarz ten nie wdziera 
Lepiey ieft že ieden człek zá wfzyftkich umiera. 
To Prorockim Kaifaíz w on czás duchem prawił 
19, Bo Chryftus świát fwa śmierćia od śmierći wybawił. 
AP diabał w ľudafzá: ludafz w one fchadzkę, 
Zlekna fig żydzi: bo im chodzi o zafadzkę, 
Znśią go przy JEZVSIE: wiedza że kollegá 
Apoftolski: že máia między foba fzpiegá 
Luc: 22. Ale ten zdarfzy czoło niewftydliwe żydom, 
+ Go mi chcečie dać rzecze? á ia wam go wydam. 
Słuchaią 


CHRYSTVSO V. 9 
Słuchaia ż podžiwiéniem, watpia drudzy: gdzie fię 
Kupiec wžiat bez iármárku, á prawie ná cześiee 
Tož skoro mała cenę powie przed Biskupem 
Do stowá targ o Pina ftanał: y z litkupem. 

p Rzynaymniey (ie ludafzu było z foba drożyć, 
Grzechem zdradę pokrywać, przylięgać, y bożyćz 
Wżdyć to Bráčia lozefa, iák z grobu ze udnie 
Wyćiagnawfzy: umieli przečie udać cudnie, 
Ze trzydzieśći od kupcow biora też zań grofży, 
Przećięćby od Jozefa JEZVS miał bydž drożfzy. 
Bźrdzoś go to u fiebie tanio ofzacował, 

Lecz že lozef JEZ VSA w on czas figurował 
Bierz coć dáia, przyidžie czás, kiedy w čigžkim głodźie 
Bedžie wtory Bráči (wey lozef na wygodzie, 

RER ná kupca zydzi, tak należy 
V żydow záwíze fzukać kupionych kradzieży 
Patrzcie iednák, żebyśćje dla fwego bogźdtwa 
Nie byli BOGV w kupnie winni swiętokrśdztwź, 
Wiećie Rátut powfzechny, wiećie tufzę prawe 
Ktore wam co kupować, mokro albo krwawos 
A dopierož z Kościelnych by naymnieyfzey rzeczy; 
Pod utráceniem zdrowia y towaru przeczy» 
Vznačie lecz po czášie w tym troygu fwa (zkodę, 
Welum zdarte w Kościele, ze krwia wpoły wodę, 

AES ludafz fzedł do Páná iák ię wyżey rzekło, 
Zydoftwo fię po (woich miefzkaniich rozwlekto 
Czckálac: upátrzywízy, rychło ten pogodę 
Da im znać o JIEZVSIE: to było we śrzodę, 

Gdy 
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Gdy ná przyfzłą Wielkanoc ktorey była wzmianka 
Co zywo figę w Zakonie ftára o baranka; 
Pámiatke z Egiptskiego więzienia fwobody 
Y wesčia w ziemię mlekiem płynaca y miody, 
Zdrowy ná wfzytkich członkach, miał bydž y bez 
O żywe Zbáwičielá nafzego obrázy? (zmázy - 
Prawdziwa Ofiáro nafzey Wielkanocy! 
O Baranku! ktorego wfzyfcy nam Prorocy 
Obiecowáli: wfzyftkie ktorego figury 
Znaczyły od ftworzeńia tego świata, ktory 
Ná toś Krew fwa naydrożfza piačia wylał rynien, 
Ná toś umarł ná Krzyżu, niebywfzy nic winien, 
Zeby nia náznáczonych twoich chwalcow miiał 
Gdy bedžie Anioł ludzi bezbożnych zábiiał. 
Ach iakożeś nas nader drogo fobie znaczył 
Gdyśkrew trunkiem:Ciáfo (we chlebem nam dać raczył, 
Oż tež wzdy Chrzeščiániň o ludafzu prawie 
Wfzyfcy klina: każdy łáie: nikt nie błogosławi, 
Tak ma bydź ferce pełne świętego impetu, 
Tylko żeby w ľudaízu ná fię kto dekretu 
Nie pifał, niechay patrzy: á wiele ich pifze, 
Ma ľudaíz y dziś fwoie w handlu rowárzyíze 
Co z nim daleko márniey, nižli zá pieniądze 
Zá ćielefne przedála Páná (wego žadze. 
Niefzczęśliwe trzydzieśći Chrzesčiánom grofzy, 
Gniew, pycha, y z łakomftwem, bydlęce roskofzy. 


Wieczerza 


CHRYSTVSOW. u 
Wieczerza Pańska. 


Z Zień przedWielkaNiedziela natępował czwarty, 
KkGdy JEZVS z Berániey wychodzac od Marty 
Piotra do Jeruzalem zJanem wyśle wprzody, Luc: 22. 
FEN W ktoreyby miał Wieczerza święta dlagofpody, 10, 
Obaczywízy ze dzbanem wody (rzecze) człeką, 
Idžčiež zá nim w tym domu Gofpodarz was czeka, 
Wodić znaczy gofpodę? o JEZV! o morze 
Mitošierdžia! więc ze (ie w zdroie łez przetworze, — Joanttei 
Zebyś gofpodę ráczey z Oycem fwoim Panie 
W śmiertelnym fercu moim zśłożył mie(zkánie, 
PĘ to Podskárbiemu ludafzowi; bo (ie 
Po to naywięcey wroćił, refztą goniac w trzofie 
Ze Chryftus dla Wieczerzy Piotrá posłał z Janem; 
Y on by do gofpody mogł trafić zá dzbánem. 
Ale trudno z iednego wołu dwoch skor łupic, 
Wczoraś przedał Baranka, á dźiś go maíz kupić? 
Po dobrym targ iármárku nigdy lie nie zdarza, 
Zá Vezniá čie Pan przyjął, nie zá roftrucharzá, 
Bylismy przy litkupie, prožno zmyślafz cerę» 
Czyta BOG fercá twego ná czele literę. 
W Szyftko wedle Pańskiego gdy fię ftánie stowá, 
Przychodzi: á iuż ftoi Wieczerza gotowa, 
Vpieczony baranek: więc że wfzędy słucha y 
Zakonu, zaraz przy nim ná mišie rzeżuchá, Exodi ts 
Gorzki przyfmak do słodkiey potrawy: ále tu a 
Domyślść fię więkfzego należy fekretu, 
C 


Nie 
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Nie rzeżuchę, lecz z żołćia, przykry piołun fpołu 
Zalu zá grzech, trzeba nam ieść u tego ftołu: 
Spłokuiąc -ktore dotad śmiertelnie nas truty 
| Ná dufzy: ferdecznemi łzami te mákuty. 
TE: przykrego faporu, y nie(máczney [zátfze 
Zá brzydkie wfzeteczeńftwa, zdrady, zbycki, fatíze, 
Zázywáč nam należy: co zydom do brzucha, . 
Ghrzesčiánom do fercá ma wniśc tá rzeżucha. 
Rzezáč ferce powinna iáko otre noże, 
Kiedy iuž nie baranie, śle Ciało BOZE, 
Nie ná pámiatke fame, lecz z pośiłkiem dulze 
jemy: iedzmyż go w gorzkiey pokuty rzeżułze. 
Nie z Egiptu, lecz z śmicrći wywiodł nas y z piektá, 
Gdžie nas była skażona natura wewiekła. 
Pi z dwunafta fwoich Apoftołow šiedžie, 
Ná rakie befpieczeńftwo Judafz fię zdobędzie, | 
Ze tež, Siadł między nimi zdrayca Pański (potem , 
Stokroć godoieylzy ze ply gryść kośći pod ftołem» 
jedza wfzylcy: ten zdraycá wfpominaiac wyśćie 
Z Egiptskiey nędze, w więkfza ležie oczywiśćie 
Gorfzy czárt, niž Faraon: u teyći wieczerze 
Już ofiarą fwoy koniec báránkowa bierze ; 
Gafna ftározakonne obrzędy pomału, 
Vftępuia Figury rzeczom: ćienie ciału. 
U" Zakon łafce, świat náltáie iny, 
Elai. 65. MB 
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Nie z Egiptu w Hanśdn, w Niebo przenoś 
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1417: 


Z ziemie, gdžie tylko w błoćie gmerzemý, y w smieči, 
Dziś z onych niewolnikow ftálišmy (ie dzieći, 
Z Nniemo. 


CHRYSTVSOV. 4 
Z niemowlatek mężowie: dziś baranek nowy; 
Nowa ofiárá w ciele v w krwi Chryftufowy: 
Dziś ktore przypadśło raz w doroczna koley, 
Swięto nam Wielkonocne pulzczono do woley; 
Kto chce w każde báránká pożywać tygodnie 
Wolno mu závíze, byle, byle mowię godnie. 

7 Przifnem chlebem: ftrzegac fie tego swiátá kwá(u, 1, Cor, 
Z pofpiechem: iáko Pielgrzym, gdy słońce z kompśfu,!!.. 28, 
leśli w džiuráwey karczmie zá fzyię mu kápie, im 
W niestychánym (ie 7 tamtad pobiera pokwápie. 

Stoiac: nie ma brzydki $wiát przez nas ftotká ávi 
Láwy, żeby mogł człowiek wcześnie uśieść ná ni. 
Vśiędzieli? dopiero pozna že pokáwiť, 

Kiedy fię ślbo z niey (Mukt, albo fię zabźwił: 
Záczym y w przedšiewžictym omiefzkał zawodzie» 
Aleć taki iuž pozno mędrzeie, po fzkodzie, 

Taa potym porządnie biodry {we opafać Exod:12 
Kto chce dufzę tým Swiętym obrokiem popafić, "" 
Wiedzacy že to drogi Wiátyk nie bliskiey, 

A co więkfza że waskiey, že przykrey, že śliskiey. 

Jakoż przyltoynie ftanać w t4mtey ma Oyczyžnie 

Kto ufzargan? á musi: kiedy (ie pośliźnie. 

Laske przeto w ręku mieć ftáry Zakon kazał, 

Zeby fię kto porknawízy, w błoćie nie umázať, 

Wiárá laska: ktorey pies, ktorey fig waż boi, Exôd:12, 

Albož czárt 24 pla, y grzech zá wežá nie ftoi?" 11. 
Skoro Chryftus z Bźrankiem skończył zakon ftáry, 

Nowe obrzędy, nowe wprowadza ofiáry, 

C2 - Sam 
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Sam (iebie zá Báránká, y fwe żywe Ciáto 
Zá iego dálac miefo: á to (ie ták ftało; 
Wziawfzy naprzod chleb w ręce, podnośi ku niebu 
Oczy: y znabożeńftwem błogosławi chlebu. 
Łamiąc potym ná czaltki, dzieli Vcznie (woie, 
Y mowi: bierzcie: iedzčie, to ieft Ciało moie, 
„àg, Ktorem wam obiecował: śle ná mym Ciele 
lay: *  Odefzło precz zgorfzonych w Kaperoaum wiele, 
Joann: NÉ č Ciáto ktore zá was, y zá żywot šwiátá, 
0: Bo inakfza nie mogła grzechow bydz zapłata 
Ná śmierć będzie wydane: wierzac fercem cátem, 
Ze (ię raz z Słowa, drugi, z Chlebá ftało Ciałem. 
Toż czyni: wziawfzy Kielich pełen winem swientem 
Ten iet rzecze Krwie moiey Nowym Telłamentem; 
Piyčie(z krew moię, ktora grzechy ludzkie topi, 
leśli kto nia podwoie {wego fercá skropi. 
Ogłalzayćie śmierć moię: až do światą skonu 
Tym wielkim charakterem Nowego Zakonu. 
O iet zadatek nieba, to zakład przymierza, 
Kto fwym zmysłom niż słowom mym więcey dowierza, 
Kto fig iákowym kfztałtem bydž to može pyta, 
Niech idžie zá drugiemi precz Kápernáttá. 
Y tegoć zmysł nie poymie žeby fig BOG wcielił, 
A wzdy fię Chrzeščiánin uwierzáč ośmielił; 
Wierzyfz że w Kánie winem ftáé (ie moglá woda? 
Wierzę że wierzyfz; Ale zwać iey wiára fzkodá 
Co icy doydziefz ięzykiem: taka ma y krowi, 
Albo fig twoy {mák álbo Pańskie mienia słowa. 
| Wierzę 
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W lerze wfzyfiki emu temu, co Chryftus Pan mowi, 
Lecz y temu nie wierzáč trudno człowiekowi 
Co oczy widza: czego pomáciia ręce; 
Rzecze kto: ile to fa kommenty dziecęce? , 
Widźifz on wielki ogień: widziíz z frogim ftráchem 
Kedy dwoch chwalcowBożych, wrzucono zSydrachem,Dan: 3 . 
Prawdžiwy widžiíz ogień,(y gdyby kto iny, 7 
Zgorzałby w nim na popioł y drobne perzyny. 
Wnet odmieni naturę: y chłodnym (ie ftánie 
Wietrzykiem, usłyfzawfzy Bože roskazśnie, 
G Ore wodá, co ogień z nátury zagafza 
TKiedy lie chciał uwielbić BOG przez Eliafzót 
Czemuż tám wierzyfz że wiátr, choćiaż ogień widzifz, 
Ani to ogniem wody názwáč (ie nie wftydžiíz. 
A wfłydzifz fię zwać Ciałem Chryftufcwym chlebá: 
leśli tám, ták, iak v tu zmysłom wierzyć trzebá: 
Alboż BOG nie ieh BOGIEM y Pánem niturze? 
Przy ktorego słowach ftać może sák przy murze, 
Precz oko, precz iezyku: ultapčie oboie 
Chryftus mowi: BOG mowi: ten Chleb Ciało moie, 
92 ná to Pan dyfsydenre zárrzaínawfzy głowa 
4Myliíz figę: y u nas chleb čiátem Pańskim zowa. 
Ilekroć go Miniiłer rozddie we zborze; 
Szkodáby nas w tak grubym udawść errorze. 
Przyzniię: nie będę wiodł z wami oto (poru, 
Ze tak mowia we zborze, Wyfzeatízy ze zboru 
Tegoż pytam Miniltrá chleb ten ktoryś dawał 
B,łże prawdziwym Ciałem Bożym è nie przyznawał, 
A wino 


KRZYZ 
A wino coś go Pińska krwia mienił w kielichu? 
Infza mowić, infzą rzecz rozumieć po ćichu. 
R Chryftus ofiárowan iuż wftapił do niebá, 
Ofiśrowść go rzecze; drugi raz nie trzebá. 
Mebra. Káplánem był Chryftus Pan: ieft ná to obrona 
"20. Wedle Melchiledechá, nie wedle Aroná. 
Dawfzy za grzechy świata ná Krzyżu fie skrwávič, 
Pierwfza raczył ofiarę ná ziemi odprawić, 
Ktora po krwawym iego iuž uftátá znoiu, 
uż, gołębie, čielerá barani w pokeiu, 
Ktore dwa tyšiacá lat, ná ołtarzach rznięto 
Skoro ná tym Ofrarzu Chryftufa rofpięto. 
Ne przeto iednak przeftał bydž Melchifedekiem 
Ktorego fię Kipłańftwo nie ma kończyć z wiekiem 
Krol Salom: co Apoftoł wykłada, fpokoyny 
Hebré.1 Ktory gdy (ie zwyćięzca Abram wracał z woyny 
Nád wlzyftkich zań Káptánow obyczáiem inem 
Gen: rę, Chleb: czyniac BOG V dźięki: oflárowat z winem. 
18. W tym (woiego Käptáňftwá Chryftus ftinał rzędźie, 
Ktore wedle piím koncá nigdy mieć nie będzie, 
Ztad w winie, y SAKRAMENT w chlebie uftáwiony 
A coż Kapłan bez ofiar? co Krol bez korony? 
R Az fię lam ofiárowat Chryftus we Krwi BOGV, 
NY chociaż wlzedł do Niebá z śmiertelnego progu, 
Wízák nie złożył urzędu Kapłańskiego z siebie, 
Bo ná wieki w nim trwać ma: toć pewnie y w niebie 
Tam ofiar nie fprawuie málac przy Káptáňítwie 
Kroleftwo w całym BOGA Oycá fwego páúftwie: 
Lecz 


CHRYSTVSOW. 17 
Lecz tu przez Namieftniki Ciátá y Krwie Swienty 
Zá grzech ludzki, codžienne oddále prezenty; 
Tu pod ofoba chlebá, pod ofoba winá: 
Przelanie krwie, y ftrafzna śmierć nam przypomina, 
Jasné, to iet ofiárá w kfztałćie tylko mieni, 
Tám Pan bolał gdy fię krew iego zarumieni: 
Tu mu miło gdy czyfty Kśpłan u Ołtarza 
W iego krwi pod ofoba wina, ultá narza, 
W ten czás żal, wten czás znowu bardzo go to boli 
Kiedy nie według iego dzieie (ie to woli; 
Kiedy wárgi nieczyfte ktore (ie poskromia 
Diabclskiemi przyfmaki: Ciśło iego fomia. 
Nie infza: (niech mowia co chca nieprzyiaćiele) 
Táž unas co na Krzyżu ofiárá w Kościele, | 
NE dayćie pfom Swiętego Chryftus głofem woła, . Mat:7,6, 
Wfzyftkich Katolickiego procz pytam. Kośćioł4 
Czym fię u nich dla grzechu pfow karmić nie godži? 
Chlebem rzeka čo do tych ceremoniy w chodzi: 
A iákož go święćićie? džická tobie Boze 
Ześ nam wino dla trunku, dla chleba dał zboże, 
Błogosław : niech z oboyga pośiłek ma duízá: 
Wzdyć go tylko čiáfo ma z pułmiska v z kufza: 
Więc że prywatny obiad, tymiż słowy święca 
Mufza mieć grzech, gdy pies ie pieczenia čieleca. 
Krož w ceremonia rzecz tak Święta miefza? „œ Gen. 13] 
Palić oftatki każe Pan BOG przez Moyžefízá 10 
Baranka: ktory Ciało Pańskie figurował 
Przez co go wiecznie święcił, wiecznie honorował, 
Wiecznie 


18 KAZY Z 
Gen: ta, Wiecznie mowię, y poki świata ftawać będzie, 
14. 18, Więc to y do nas w nowym należy obrzędzie, 
He Gdzież pala? gdzież chowáią co Minifter święći 
Oftárki Kommunii fwoiey dyfsydenči? 
Džiečiom igrzyskiem, álbo kędy kłada w džiury, 
Mało ná tym; pši ziedza ich światość czy fzczury, 
rane Poviem iefzcze iednę rzecz; že w tym świętym chlebie 
sa. Żywego nam Syn Boży do uft daie fiebie; 
Y co (le z iego włafnych iáwnie słow pokaże, 
Joannie, Gdy nie chleb, nie fwe Ciáto, fam nam fig ieść każe, 
58: Przetoć y w prawowiernym Siła nas Kościele 
t. Cor, Choruie y umiera, bładzac o tym Ciele. 
11.50, Ledwie tknał świecką ręka Arki Ozá święty 
a. Reg: Aż iák niebył ná nogach páráližem śćięty, 
6.6. A Le wiem ná co iefzcze zdraycá z kata wzdycha 
Czemu u nas Liikom nie dáia kielichi? 
Y Xięży; chyba przy Mfzy y Swigrey Ofierze 
Sam go fobie z Pańska Krwia na Ołtarzu bierze. 
We wfzyftkim Swięte Pifmo może informować. 
Infza ieść Ciało Pańskie infza ofiśrowść. 
To Kapłinom należy, tám to wfzyftkim zgoła 
Co do Chrześćiańskiego należa Kośćiołá; 
Ofárá, choć przez grzefzne ręce zá grzech bywa: 
Zginał! kto w grzechu Ciała Pańskiego pożywa. 
Ne do wfzyftkich to ludzkich ma należeć ttanow 
Co Pan do Apoftotow fwoich iuż Kapłanow 
Przy oftátniey Wieczerzy o kielichu każe 
Co fig z infzych mieyfc Pifma Swiętego pokaże. 


Mfzy 
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Mfzy Swiętey y Ofiśry náuczyť ich nowy - 

Ktorey bez krwie nie mogli czynić Báránkowy3: 

Dofyć ná nas Pańskiego Kommunia Ciała, 

A że wierzem bydź żywe: y krew fię doftátá, 

Spuśćić by fię ná Kośćioł naylepiey w tey mierze 
A pátrzáč famych fiebie iáko go kto bierze. 

pa iet Kommunii, infzy cel ofiáry : 

Tám tę Chryftus w Emáus bez winá, bez czary, Luc: 243 
Simym chlebem odprawił: y tym co go iedza 300 
Otworzył oczy zafzłe čiemnosči odžiedža. 

Te zás przy obecnośći wfzyftkich Apoftołów; 
V oftátniey Wieczerzy poftanowił ftołow; 
Gdzie iuż do chleba wino, krew do Ciała przydał, 
Gdżie y ludafz Káptánem zdraycá (co go wydał) 
Y wfzylcy Apoftoli iáko śiedli rzędem 
Poświęceni tak wielkim Kapłańskim urzedeťne 
(CZ tego dołożniey Chryftus nie uftawił 
Spyta kto: odpowiadam: czymžeby (ie bawił 
Duch Swięty? bo tak mowi odchodzac Syn Boży 
Dofyć ná was: oftátká Duch Swięty dołoży. Joana: 14 
Kontentuie fię zbor wafz nowym teltámentem aż. R 
Nie chce nic wigcey? coż mu iuż po DuchuSwięntem? 12, ` 
To Kośćioł prawowierny wžiat od Apoftołow 
W czym infzym šitá było fekt, fił4 mozołow, 
W tym nigdy: naypierwfzy fię Luter wyfworował 
Co ták Swięta Ofiarę Pánska iprofanował. 
Fe w ziedzonym Báránku zakon koniec bierze, 
luż Pan nowy poczatek uczynił w ofierze Fi 
D Dawízy 
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fo KRZYZ 
Dawfzy w chlebie (we Ciało, dawfzy (wą krew w winię 
Z Vczniow ofiárowniki zsobiwfzy w godžinies.. © 
Między ktorych że Judafz nie słufznie fię miefza 
Dla tego fię też diabłu ná ofiáre wiefza. 
Godźien Kapłan Ołtarza: ztąd wlzyfcy złodzieie 
Puščizna do fzubienic biora przywileie- 
Nie firawifz tego kaská bo mimo náture 
Zaýdžie ktora wynidžie z twego śćierwus džiure. - 
. s e ° 
Umywanienog A poftolskich 
joan: 13. WW "RU Efzcze. ftafi wieczerza, iefzcze wfzyfcy fiedza 
+ Z RV fotu: fam what IEZVS, lecz po co nie wiedza. 
MZ? Toż przepafawfzy biała święte biodry śćierka 
WAEŁOZ wielka wzgárda, y z wielka (woia poniewierka, 
Niebá, žiemie, y wfzyltkie w reku fwych narody 
Miawfzy od Oycá! nalał ná miednicę wody 
Y ałożywfzy do ziemie one członki czyfte 
Vmywa Vczniom nogi; coż czynifz o Chryfte? 
Coż čie do ták wzgárdzoncy usługi y podły 
A práwie niewolniczey za względy przywiodty? 
ON (ie niech przed toba do ziemie aniža 
Nicch łzami kropia, niechay ftopy twoie liża 
Ktore wezorá (ná czym fię zgorfzył Judafz hardy) 
Zlatá Marya drogiey máščia fzpikánárdy. 
Niebo, natura, tego wfydza fie Anieli 
Co im ná myśl nie padło, czego nie widzieli: 
O przedziwna miłośći! o wielka pokoro 
Boska prźećiw lichemu ftworzeniu! więc skoro 
Z AWKC. Do Pio- > 


= CGHRYSTVSOW. ań 
Do Piotr4 dla myćia nog iego przyidzie, z brudu: 
Nie može ták ftrafznego, znieść ná fobie cudu» 
Ni wieki nie dokażefz, Ani ia przewiodę 

Ná fobie żebyś miał lać ná me nogi wodę 
Zebyš ie miał myć, żebyś ty klęczał, ia siedział, 
Y dobrze: lecz skoro mu 1EZVS odpoviedžiať 
O Pietrze, śni co ia dziś czynię, Ani ty © 
Wiefz co mowifz: bo jeśli nie będziefz umytý 
Ręka moia, nie będźiefz ze mna miał {wey częśćie 
A ten obie dwie nodze podájač mu: nežéť 
Y głowę myi, y ręce, choć mi to z żałoba 
Przychodzi, á częśćicy mnie nie odfadzay z loba. 

Cz %zecznieyfzým fię tu Judafz niżeli Piotr ftawi, 
Nie wzdryga śni długo dyskúrfami bawi: 

Bez wfzelkich ceremoniy ž Wezórávfzego chodu 
Kładzie obie w miednicę nodze, až do fpodu, 
Wzdyś go iuż żydom człecze zaprzedał przeklęty 
Nie mafz práwá dô niego; dla czegož mu pięty 
Sćierwu tego myć dźiefz? ktory w krotkim czášie 
Albo ptaki, lub źwierzow drapieżnych napócie. > | 
Ziemię lizść, po ktorey Pán nafz chodził co dzien 
'Nie nogi do umyćia kłaść, czegoś nie gódźien. 

4 ) Hultávska uwagol 0 frogi niewftydzie! "> 
Nie džiwuy Pietrzę: bo. mu'o część z Pinem idzie. 
Ktory iuż w piekle fwoię część odliczył, ktury 
luž ná fzyi džiedžiwá (woiego ma fznury 
Ktorymi iutro będzie fromotnie umierał: 
Temus nogi mył JEZV! temuś ie oćierał? 


D32 Nie 
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Nie wezdrgnawfzy fig od ták podľey roboćizny ` 
Mogłáż tey reká twoiá dotknać (ie trućizny? 

O IEZV miłośniku wieczny {wego ludu! 
O Judaízu, pełnieyfzy po umyćiu brudu. 

O człecze! aleć w niemym więkfzy rozum bydle 
/Coć po łazni? pytam co do piekła po mydle? 
Kedy fmocy (zkárádni, przeklete pokufy 
Ná wízyftkich zdraycow Pańskich gotuią kátkufy. 
O niewiany Baranku! ktorego dziś Ciało 
Bielfze od śniegu, brudna łoktufza (ie (táto, 

Abyś nieczyfte świata skażonego piegi 

Wytśrł nim nád álábáftr, nád mleko, nad śniegi. 
Wzźiałeś ná (ie grzech człeczy, á co wfzelka wińrę 
Y wfzelki zmysł przechodzi; podiałeś zań káre, 

O Ktoryś żywa wodę przez bok wylał ranny, 

Do twey Bálwierzu Święty uciekam fię wánnys 
Skoro fię tego swiátá żadzami przyprufzę 

Nie nogi, y nie ręce: śle omyi duíze. 

Dufzę, ktora z pierwizego poczęta Adámá 
Szkárádži w oczach. twoich, racz oczyśćić : plama, 
Ale czemuż przed toba Adamem (ie składam, 

Raz či nieposłulzeńftwem tylko zgrzeízyt Adam: 
A ia ná dźień to, albo dwakroć więcey rázy 
Omyiže IEZV emyi, wízyftkie moie: zmizye 
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Odescie Judafzowe 


Odwaga Piotrowa. 


RSA 


S 30 malz czynić J udafzu czyńże iuż co predzys 
f GAM fię nizad żydowie upomnia pieniędzy. 


3 So Gldž kedy mafz iść, droga czeka čie otwarta; 
PKB Maiz káľauzá: lepízy bydz nie može nád czártá, 
Nogiś umył, ná gźłaś wiecby fię nie bawić. 
Wziałeś ná ftriwę chleb, lecz wáruy fig udawić. 
To po kaćie: y wfzędy gánia taka fprawę 
Do piekła idźiefz wżiawizy do Nieba ná ftriwę; 
Aibo fię náwroé: trudno kogo czárt zátwárdži 
Kto mu lie da ná powod choćby 'chćiał naybárdži, 
Skoro go Pan kawałkiem chlebá infzym wydał 
Vmoczonym w przyftawce: naymniey (ie nie wftydał 
Ale iefzcze urážiť, pofępiwfzy skronie ` 
Łbem kiwnie, y od ftołu iáko upłoch wionie. 
A dokadže Judafzu: wzdy y pies: od człeką 
Wziawfzy kawałek chlebá ták wskok nie ucieka? 
Alboś co ziadł wtym chlebie coć go Pan udzielił 
Nád infze Apoftoły żeś fie ták odftrzelił? > v 
Nie obcyźrzy (ie názad: wofay, nie usłuchnie, 
Jeśli ruízywízy fadła pies učieka z kuchnie, < 
'Koro Judafz precz wyfzedł, y IEZVS nie šiedži, 
Lecz wiedząc że z nim odtad w pewńey odpowiedzi; 
| Z. śmiercią 


24 „K RZYZ 
„Z śmierćia do“okázyi gotuiac fig nowy 
„~ Przechodzi z Jedenafła ftrumiecń Cedronowy; 
Zrad ná gorę Oliwna gdzie fig BOGV Oycu 
Zwykł był y przedtym modlić w zawartym Ogroycu» 
Cedron pod pomicniona małą rzeczká gora 
Pamiętna Dawidowa po dziś džicň figura: = 
© Tedy zdrowie unośił Krol on z całym domem - 
Zepchnięty przed bezbožnym z tronu Abľalonem. 
Zedł Dawid bofo: pláczac fzedł z okrutnym żalem 
Nie tak mu luto Páňftwá , nie ták leruzalem: 
Jako wfpomniawfzy że fyn ná gárdle mu ftoi 
Bo tey rány żaden czás, żaden plaftr nie goi. 
Tu fig żegna z Káptány, v z Przymierza Arka 
Aleć BOG oddał zdraycy nóatrzęśiona miarka 
„ Reg: A ty fwoy Tron ośiędziefz: czeka gźłąż” zdraycę 
3. Regi Czeka Architofelá druga iego Ráyce, 
17. 23, Zeby (ie nie obiešiť skoro będzie ftarem 
Bii dziećię prętem w przód niż urośnie konarem. 
pre ten ftrumień ftruchláty idzie VE Z V'S brodem, 
- Krotki z'Vczniami fwemi czds czuiąc: rozwodem 
Okrutny mu Krzyż, y śmierć w oczśch ftoi krwawa 
Zal že go sługa ná to oboie wydawa. 
Nie sługa bo go rownał Apoftołoin inem, 
Nie Apoftoł: chciał go mieć Oycá fwego fynem, 
Brátem fwoim, wfzyftko to'w zdraycy było fpołem 
Ze Pańskim sługa, bratem, był y Apoftołem: © 
A co wfzyfiko przenośi, proch y robak lichy 
Wydáie Stworcę fwego ná rany, ná fitychy. =- 
W ftyd 


$. Reg: 
15.23. 


CHRYSTVSOW. 25 
Styď że rodzac fig w Niebie, Oycem málac BOGA, 
Obelgá y wzgardą go potyka ták froga; 
Ze cztery miał do nagi zewleczon bydž rázy“. 
Tož kiedy widzi wfzyitkie {wey Śmierći obrazy © 
Strach náttapiš ślesto wlzyftko oraz z ftrácheaw 
Vtnie miłość przečiwko nam, iednym zamachem. 
Ná wfzyftko dobrotliwe mrużąc oczy idzie, 
Ghoćiaż mu go nie trzeba ma przykład w Dawidzie; 
„Ze nie przez rumień, śle przez krwie fwóley morze 
Przefzedłfzy, ftanie znowu w przedwiecznym honorze. ; 
4 NSiedžie Tron Oycowski zkad go džiš zewlecze  Hebhtż 
— Grzech, przez niepostuízeňítwo ná żiemię człowiecze. 
Ná coż nam [ie zapierńć złośći nafzych przyda 
Myśmy go my ták iako Abfalon Dawidá 
Zuchwáte džieči Oycá wprzod ná Krzyż, á potym 
W grob wegnali: dla nas (ie krwawym znoi potem, 
My zdraycy, my Judaíze, myśmy Pańfcy zmieńcy, 
Drzewa, á niżeli on godnieyfzy (zubiency.. 
On fię zá fwoy. grzech w lešie fam skarał kędyśi, 
Zá nas Chryltus żebyśmy nie gorzeli: wiši. 
A My go dźiś raz po raz grzeízacy uftawnie 
Wfzececznymi zbytkámi. krzyzuiemy 1áwnie, k 
Wracał ludalz pieniadze niewinney krwie, 4 my 
Nie tylko nie wracamy, śle przybieramy. 
Y owfzem co dzień Páná przediiemy żydom | 
Ktorzy przypátruiacy náfzym fię niewltydom i 
Vragálá wu z śmiechem, bluznia lego Imię 
Nigdy nam Jozef z Krzyża Chryftufa nie zegge 
4 Í aż 
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26 | "KRZYZ 
Raz ćierpiał Judafzowi, nam čierpi ná wieki 
Kiedy mu nowe codzień zabiiamy ćwieki. 
Le ípráwi (ie każdy co wtym ciele broił. 
idzie IEZVS: wprzod iednak Veznie (we uzbroił; 
Wprzod im powie co dawno mowili Prorocy 
Ze fig wlzyfcy dzisieyfzey ná nim zgorfzą nocy 
Gdy uderza Pálterzá, iako proch ná wietrze 
Ták fię owce rozpierzchna. Coż ty mowifz Pietrze? 
Niechay fig wizyfcy zgorfza, niech ucieka rzecze 
Mat: 26, Sam fię ieden nie zgorfzy, fam Piotr nie uciecze, 
13%“ táko chcefz, z toba, lubo przy tobie umiera, 
Ták tám śmiało ferdeczny Apoftoł wywiera. 
GL nie prezumpcya z ktorą w sforze butá 
Ciefzyłby fię Pan {wego słyfząc rezolutá. 
Pietrze głupiśmi, słabi, nie mamy nic z fiebie: 
A ieśli czym bydź chcemy w niebie, fzukać w niebie. 
Smiálká psi kafzą, á kto fwey ufa obronie 
Przegras naylepfzy plywácz nayrychley utonie. 
Jużeś tego nie z iedney w fobie doznał miáry, 
Gdyć nie ftało przez morze iádacemu wiary 
Zeć przylzło wołać rata, y iużbyś (ie nápiť 
Matete Gdyby čie był zá rękę IEZVS nie utápiť. 
30. | le nadałoć fię to iuž śmiałkowanie z Panem 
L N Gdy čie gruntem Kośćiołá raz, drugi fzatanem 
W iedney názwat godžinie: częlto fię ten zdradza 
Stara mowi przypowieść kto fig rad wyfadza. 
Coż Pan ná to Piotrowi? nie ufay fwey sile 
Kiedyby to co w uśćiech w fercu było tyle 


Mar: 14. 
27e 


Matt: 16, 
35,23, 


Nie 
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Nie žalby prezumowáé y. ták mowić śmiało» 
Nie wiefz iako dálekie od duchá ieft ćiało? 
Chčiať was prześiać nápierať (zátan fig w was braku 
lam uprośił že ná tym nie bedžieíz przetaku. 


24. 


NE da (ię konfundować ale przy tym ftoi 
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Ze fię ani więżienia; Ani śmierći boi: j 
Ze fię nie z diabłem, śle z całym piekłem potrze; " 
Szkoda trąbić tryumfu przed wygraną Piotrze? “ 
Kto przed cząfem wykrzyka, gdy dorzeczy przyidžie 
Szpetnie podrwiwízy, czefto zoftánie we wltydžie. 
Sluchayže Pana, ná to befpieczeńftwo fwoie 
Dzifieyfzey nocy pierwey niżli kur zápoie 
Trzy rázy fię mnie záprzeíz, y przyfiężefz krzywo 
Ze mnie nie znaż, żeś ze mna nie był, iáko żywo. 
Ak śćiął Piotra, ták umilkł: gdy mu ná myśl padnie 
Ze cokolwiek kiedy Pan rzecze, zawfze zgadnie, 
Wie do šiebie że człowiek, y że upaść może 
Wftyd go: lecz fig wnet bárdžiey zawftydźifz niebože. 
Ztad każdy Chrzeščiániň niechay przykład bierze 
Ze igzykiem przy swiętey dokázowáć wierze 
Nic nie ieft: choćiaż fię tu kto podoba fobie 
Ale co będzie umiał, BOG widzi ná probie. 
Ogień czyftego złota doświadcza w polorze 
Vyžrzym Piotr4 przed ogniem ná Biskupim dworze, 


E  Chry- 


tu. TA 


KRZYZ 


CHRTSTIA PAN 
w Ogrodzie. 


I !sc po długicy rozmowie, podfugiey przeftrodze 
JE Chryftus z Apoftołimi fwoiemi ná drodze 
YODo wioski Getfemáni, máley, niepoczefney, 
VIE Idzie ná on fwoy nocleg ottátni, niewczefny. 
"ze dždžá idźiefz pod rynnę, śmierci fzukafz Paniee 
Tu żydom termin, wiedzac ze čig tu záltánie 
Bywálac dáwno z toba Judaíz zdraycą znaczy; 
Zá morže álbo kędy podź ná pufzcza raczy. 
Filipp» Sam či fig to wydaiefz fácno każdy widzi, 
sty Czemuż darmo Judafzą przepľacáli żydzi. 
JAGA (ie wroć do Miáftá, w mieśćie rychley zdrowie 
Ocalić możefz, gdy (ie przy tobie opowie 
Mnoftwo ludzi, ktorycheś karmił, leczył wskrzefzał, 
Będzie (le Anafz, będzie Kaifafz (ie miefzał. 
Nie dawno cię zepchnawfzy z ftolice Heroda 
Joann: 6. Krolem chćiano uczynić, záprawdeby (zkodá 
15. Gárdžié ludzkim faworem, kupuia to drogo 
lnízy: dziś by čie mieli dać zabiiać frogo? 
A ieśliby tež Judaíz zdraycá chćiał bydž šmiáty, 
Nabrał by fię z fwoiemi ftráchu pryncypały. 
Szy ftkie obrony, wfzyftkie poniknawfzy względy 
Idzie śmiało Chryftus Pan do Ogrodá, kędy 
Za gize- 


CHRYSTVSOW. 


Zá grzechy tego świata, zá twe złośći człecze 
Czekaia go powrozy, dyby, kiie, miecze. 
Sam bez grzechu, bez winy, iáko zwierz do śiatki 
Sam idźie dobrowolnie, baranek do iárki! 
Idzie w on ogrod, żeby grzech w Ráyskim poczęty 
Ogrodzie, ktory fzátan na ogonie wfpięty 
W węzowey malzkśradzie ná ten swiát fprowśdził, 
Smierčia (wa, y niewinnie wylana krwia zgładził. 
CZuka Krzyża Zbávwičiel náíz z wielka ochota» 
A učieka ná gorę przed korona złota. 
Szuka korony: wielce poftępek przećiwny, 
Szuka ále čierniowey ná Gorze Oliwny 
Więc podźmy dzišia wfzyłcy ná tę Gore zá niem, 
Podzmy okrutney iego śmierći uwažániem ; 
Strawmy z nim tę noc y dzień iutrzeyfzy przy nocy; 
Strawmy, lecz nie bez Ducha Swiętego pomocy. 
Przypátrzmy fię co to zac były nafze winy, 
Y co Syn Boży zá nie ućierpiał !'edyny. 
Szedłfzy w Ogrod trzech Vczniow bierze z oba dáli 
Piotra, Jani, Jakuba, (ktorzy z nim bywali 
Przy taiemnieyfzych (práwách) drugim zoftźć każe 
Tym ućisk dufze fwoiey, tym ucisk pokaże. 
Tych przybiera zá swiádki dla nas grzefznych; co tu 
Vcierpiał żalu, ftráchu, do krwawego potu 
Mowiač aż do smierči fig dufzą moi4 fmuci, 
Więc y od tych odfzedłfzy iáko kamień .rzući 
Pádnie twarza ná ziemi, co może naypodli . 
Z ferdeczna skrucha, y ták do BOGA (ie modli, 
Ez - Abba 
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JA Sb o miłośierny Oycze moy y BOZE 
Przenieś odemnie- kielich ten, ieśli bydź może 
Niech go nie piie: iednak niech do zdania y twy 
Swictey woli moie (ie ftofuia modlitwy. 
Tak kiedy IEZVS w frogiey ferca {wego nuży 
Mowi do Máieftátu Qycowskiego dłuży, 
Zdięty potym tesknica do Vezniow (ie kwápi, 
Aż oni pia iáko drwá, y Piotr z nimi chrápis 
Nie mogliśćie godzinę, (rzecze) w tę noc ciemną 
Wytrwać? o ludžie gnuśni! ná modlitwie ze mną, 
W Stańćie przetrzyičie ze fnu očiežále czoło, 
Modlčie (ie žeby fzátan ktory kraży w koło 
láko lew on okrutny, piekielny fmok rufy 
Nie w wodžil ktore wifza nád wami w pokuly. 
Ani fobie ufayčie przećiw śile fmoczy 
Bo słabe čiálo mačie, chočiaž duch ochoczy, 
Wfańćie, przetrzeyčie czoła, y do przyfzłey bitwy 
Goruyčie przez gorace zemna fig modlitwy, 
Ztad nie odniożfzy żadney n4 fercu ochłody 
Wraca IEZVS ná mieyfce gdzie fig modlił wprzody, 
Z Oycá pokornie prosí, znowu wzdycha 
„Zeby nie pił możnali rzecz, tego kielicha: 
Ktory wfpomniawizy choć go ćiężko ferce boli» 
liko y pierwey iego poddále fię woli. 
Znowu do Apoftołow powraca, śle či > 
Znowu fpia ná obiedwie ufzy, iáko džieči 
We wfzem ná Rodžičielska fpuśćiwfzy hę piecza 
Nic nie myślą, zewfząd Gę zgolá ubefpiecza. 
Niech 
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Niech fię zá was Pan modli, niechay pada krzyżem 
Modlac (le, á wy fpiyćie, iiko zá pdiżem. 
4 Dy po Vezniách počiechy żadney nie odnośi 
MJ Po trzeći raz fię modli, po trzeći raz prośi: | 
Aleć go y teraz BOG Očiec nie wysłucha 
lákaž tám była w pierśiich Pańskich zawieruchá? 
Vczniowie (pig, noc čiemna, nie bez żimney rofy, 
Tám y fam po ogrodzie błaka fig fam bofy: 
Ná koniec w ták žátolnym, w ták ćiężkim terminie 
Od głowy aż do ftopy krwawym potem płynie} 
Ni Oycá tylko pátrzy, y do niego woła 
Ktory mu śle w pośiłku fwoiego Aniofá. 
Zegożeś prośiłe o coś ná Oycá nacierał 
Zebyś nie był ná Krzyżu? żebyś nie umierał? Joan? ta) 
A iákož to o IEZV oftoi (ie z foba tiy 
Ze podnieśiony wfzyftko počiagnicíz zá toba? 
W coż poydzie co Prorocy? w co coś mowił y ty 
Ze miał bydž Syn człowieczy, uplwány, ubity 
Aż y ukrzyżowany? nieftetyż mnie Boże 
Zem ná ten hak, y ná to przywiodł čie rozdroże! 
Cmi fig chwałą Niebieska, dla niecnoty nalzy 
Smući (ie radość , sitá wfzechmocna przeltrafzy. 
Cri grzech, nieprawość čie w to wpráwifá cudza, 
Márne czáczká ktorymi świac ludži odľudza, 
Wygoda ciał wfzetecznych, y bydleca zadza 
O Adamie nafz z Ráiu ná Krzyż čie wypadzał 
Krzemienne ferce, umysł, y oczy ma racze 
Kro dziśia ná Chryftufa patrzac nie zapłacze! > 
A 1cžch 
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A ieżeli z áfektu wyzuł (se miłośći, 

Ze nie pláczefz Chryftufa, płacz ná fwoie złości. 
Płacz ná to, že nie możefz džišia płakać: záczem 
Niełzy, iskry będziefz fuł nieskończonym płaczem. 


GERE fię fmućifz 1EZV? czego lękafz? toli 
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Ná čie paść mogło? ale BOG nie wie co boli, 
Ze Anioła y było potrzeba ftworzenia 
Stworzyčielowi fwemu, dziś dla utwierdzenia. 
© Jedyny ludzkiego rodzáiu kochanku 
Moie grzechy do tego przywiodły čie fzwśnku; 
Moy čie grzech w te fukienkę, moiá złość oblecze 
Ześ wžiaľ ná (le naturę, y áfekty człecze: 

We wfzem fig nam podobnym ftawfzy okrom grzechu 
Y poftiwaś w człowieczym znaleziony cechuł 
Oifz (ie Panie smierći, żebym fię ia nie bał 
W giobeś iwe święte ćidło umaiłfzy zagizebał! 
lam či to chory, iam człek ná wieczna śmierć ftruty 
Jefzcze w matce śmiertelney zážywízy cykuty, 
la ftekam, ty ná čiele zdrowy bedac, święntem, 
Chcac mnie leczyć ftałeś fię zá mnie pźcyentem! 
Piiefz ten kielich pełen gorzkiego turbitu 
Ze nie mogł do moiego przypaść śpetytu! _ 

Jako więc dobre mámki gdy lekárftwá biora 
Zeby w mleku dziećinę uleczyły chora, 

A ftękam,.ty żebym fię nie rozftał z żywotem 
Zá mnie fię dźiś o IEZV krwawym znoiíz potem: 

Przez {woy pot wlzyftkie moie leczyfz niedoftatki 

Nie Doktorś, nie mámki, nie nálaztbys Mátki 


Z taka 
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Z taka mifoščia iák ty: słudze, bá y šmieči 
Swoiey wyświadczać raczyfz; Mátki (ie od džieči 
Wdżięcznośći, y počiechy zá fwoie tu prace 
Y mámki y, Doktorzy (podžiewáia płace; 
A ty co? będac świátá całego piáftunem 
Mnie kwoli dźiśia fzczerym męczyfz (ie piołunem. 
(0789 chcefz po mnie? tego żebym ia żył z toba 
Dla tego zdrowym bywfzy ftękafz ma choroba. 
labym ći to powinien ftokrotna odliczyć 
Nagrodę, żeś fię ty dał żebym żył, kaliczyć: 
Tobie zá wfzyltkie (pezy drogim (tanie złotem; 
Kiedy fię pozwolę twym leczyć aotydotem. 
Ze 1a wiecznie ná dufzy będę zdrow, y ćiele; 
Tym zá dzis'eyfze potu krwawego kapiele 
Zá niezmierne unkolztý, ftráchu, żalu, bolu, 
Odemnies kontent, o moy BOŽE! o moy Krolu, 
A Ja coż czynię człowick zwatpiony w tey dobie? 
Chcęż bydz zdrowy albo chcęż, dać (1e leczyć tobie? 
O złośći ftokroć gorłza nižli przed potopem, 
Odwracam uft przed tym krwie iego ilopem; 
A ieśli go też przyime Judafzem dla zysku, 
To żydom y poganom kwoli pośmiewisku ; 
Gárdze lekárftwem z iego dobrotliwey ręki» 
Nie chcę RARE zdrow, nie chcę żyć dla niego przez 
dzięki. 
Niech ftyska, niech umiera, niech (ie krwáwie zaoi, 
Z świśtem, z Czartem, z grzechem, mnie pewnie nie 
r02dWoOly 1 
Což 
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Co zátym? śmierć y piekło, bo w te ftáre długi 
Wchodzi Bożego Syna krwie kapitał drugi. 
lużeś z pierwfzym Adamem u śmierći ná wedžie, 
Jesli iey z twego. ferca Wtory nie dobędzie, 
Tam čie w grobie doczefna, á tu czeka zguba 
Wieczyfta, w przeklętego gárdle Belzebuba, 
Zle było dotad z toba, będzie dwa kroć gorzy 
Kiedyć figę to lekárftwo trucizna przetworzy; 
Gdy nauka, y zdrowym wzgśrdziwfzy rozumem, 
idžieíz iik ptak zá fiadem, iak rybą zá fzumem. 
Budz (ie człecze, gdzież čie głupi afekt zbodžie 
Takci dalece bańka (mákuie na wodzie 
Ktora diabał máluie ná świećie znikomem? 
Bii ię w gębę: tłucz pierśi, krufz (we ferce fromem 
Jedz te słowa, iáko pies łepce fwoie zruty: 
Záwrzyi myśl; záwrzyi z dufza čiálo do pokuty. 
Wnidz zá Panem w ten ogrod, 4 przy świętey ftopie 
Liz proch, na ktory padły iego potu kropie, 
Oto fam iáko pálec chodži w mroku ćiemnym, 
Zábiež drogę, y słowem poćiefz go przylemnym, 
O Miłośierny IEZV! iażem tego godny, 
Zebyś fię dla mnie błąkał dziś po nocy chłodny? 
Tu od Oyca, y Vczniow fwoich opufzczony 
Czekaíz śiepaczow, ktorym iużeś zpieniężony; 
Czekafz rychłoć powrozy przyniela y ftryczki, 
' Gotuiefz wśćiekłym kátom niewinne policzki, 
Niewftydliwey obeldze, háňbie, uragániu, 
Bezbožnemu gotuiefz nayświętfzą twarz plwániu! 


Gierpilż 
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Cierpifz com ia zarobił, śmierći czekafz Panie 
Ktorey gorfze niż famá fto rázy, czekánie. 

O)Pprźwiwfzy Chryftus Pan modlitwy gorące 
luž trzeči raz záftáie Apoftoły fpiace ; 
Spráwuia (ie že ich žal do tego przywodzi» 
Ale że tu pofpołu žal z boiážnia chodzi 
Jákož (ie to oftoi? ftrách ma wielkie oczy 
Y kto myśli učiekáé, ná droge fię troczy. 
Nikogo ták, nikogo ze (nu nie pobudza 
Cudze niebefpieczeńftwo y przygoda cudza, 
Jako komu o iego skorę chodzi właśnie 
Chočiaž byś go kołyfał , rozumiem nie zaśnie, 

4 “Gryftus fig modli, boi, biega, poći krwawie, 
Vczniowie ná žieloney čiagna (le murawie! 

Spi piiiny mástokiem człek ná obie uízy 

: Roskofzy tego świátá, ni dudu o dufzy. . 
Zbáwienie ná Chryftušie, grzechy (we ná Krzyžu 
Jego śmiele złożywfzy, fpi iak w páráližu: 
Choć Kaznodzieie trabia od ráná do mroku, 
Ledwie že fig przewroći drugi ná bok z boku; 
A ono mogł nas bez nas BOG náfz z gliny fprawić, 
Lecz nas bez nas, nie może fprawiedliwie zbawić. 

4 “Ož Pan zafławizy znowu fpiacych Vczniow, rzecze? 
Spiyćież iuż až tež y mnie zegarek dočieczes 
Odpoczywayćie fobie, oto Xiażę świata, 

Oto Judaíz nád námi wżiawfzy od Piłata 
Y Biskupow żydowskich hultávskiey gawiedźł 
Cicho fig do mas skrada, y bez opowiedži. 

F Czuycież, 
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Czuyčtež, y owizem ze mna wiłańćie niemielzkńnie, 
Niech nie gotowych, iáko życzy, nie zaftanie : 

Y kiedy fig on do nas kwapi tak ochoczy, 
Ruizmy fig z mieyfcá tego, y zaydźmy mu w oczy» 

O y mnie ztego IEZV moy letargu 

Zebym kiedy dočiera fzátan z światem targu. 

O moię dufzę, nie (pal iiko martwy prawie 

Ná brzydkich, y bezbożnych wfzeteczeńftw murawie, 
Oświeć (wa očiezále świśtłośćia powieki 

Sercá mego, niech widźi że iuż niedáleki 
Ze iuż w progu, że fię iuź nieprzyiaćiel zbliża, 
Niechay lorem učieka do twoiego Krzyża: 

Niech fię porwie, niechay (ie z (wych grzechow otrzepie 
Zeby mnie nie zdybała śmierć iako ná lepie, 


Poimanie Pańskie 
„w Ogroycu. 

AŚ Koro fig udafzowi pierwfzy iármárk zdárzyt 
r Porwie fię od wieczerzy, iźkoby fię fparzył:; 
MY), Dmucha, fapi, że iego fprawkę Pan obiświł: 
BGN Pomítá mu z oczu pała, radby fię poprawił, 

Groži, y mordem dycha, iáko tákich wiele 
Ludži głupich» co prawdžie w brew: nieprzyiačiele: 


Y nic ich bárdžiey w ferce złośliwe nie rzęże, 
Jako kiedy nápomní, kigdy kto poľtrzeže. 


O coz 
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Ocož dmuchafz [udaízu? prawdęć Pan powiedał 
Więdzący żeś go żydom na zabićie przedał. 
B© prawda w oczy kole, czemuż pytam raczy 
Afekt fię twoy w łakomey złośći nie obaczy? 
Czemu do nog upadłizy nie przeprośifz Páná 
Niechći będźie przykładem grzefzna Mágdáláná, 
Kay fig; bo poki ludzie poty będą błędy, 
Czyś inž połknał? iuž trudno zedrzeć či fię z wedy? 
Zśłuy zá grzech, porwii fig wskok z tego upádu 
Vprzedź do miłośierdźia Bożego przykładu 
Piotr, ktory dziś takze fzwankuie ná dufzy; 
Lecz ludafz do Annafízá, zátuliwízy ufzy. 
Dorzymść słowa, (prawi) każdemu przyftoi 
Zacny Biskupie, y ia obietnicy fwoi 
W wydaniu IEZVSOW Y M terážnieyízey nocy 
Gotow dolyé przy wálzey uczynić pomocy. 
Tedy drabow, y lužnych wielka kupę zgárnie, 
lednym pochodnie, drugim rozdawfzy latarnie: 
Boi fig myłki, woli pátrzáč, nižli macać 
ludafz, zeby mu grofzow nie kazano wracać, 
Armuie (ie rycerftwo do oney potyczki, 

W kiie, w miecze, w pátáfze, mieli drudzy ftryczki, 
)JOść we wfzyftkich ochoty: ten iefzcze przynuka; 
Slepy człek ná umyśle, słońca z świeczka fzuka. 

O Słońce wieczney prawdy l o Drogo zbawienia! 
Roświećże, roświeć knoty moiego fumnienia; 
Niech mi wiecznie ták ińlna nie gaśnie poświatą, 
Niech čig fzukam w powizechney. nocy tego świśtź: 


F2 Niech 
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Niech čie ftruchláte ferce ku fwoiey ochłodźie 
Prawa znaydžie poćiechę, w Niebie nie w ogrodźie: 
Gdzie ktokolwiek čie fzuka ztakim światłem Pánie 
Zawfze ku fwey pomocy gotowym záftánie, 
Skoro fię to hultávftwo zá bramę wywiodło 
Hasło, álbo im dáie ich pryńcypał godło: 
Kogo ia pocátuie z infzych ludzi wielá 
Tego fię wlzyfcy imčie iáko zwodžičielá z 
Tenči ieít Mirz moy, y to powie im dołożnie 
Ze go będzie potrzeba prowádžié oftrożnie, 
Kędyżeś (ie Judáfzu taka bawił fzkoła? 
Czyć fzátan te nauki przepifował (nota? —. 
Ach nigdyž dobry w cnoćie, iáko zły w {wey ztošči 
Nie ma tylá dowčipu, y tylá pilności! 
DOP" lie zbliżywfzy, trudność we łbie przedžie 
W ktorym kačie IEZVSA fzukáé trzeba będzie; — 
Może ućiec przeczuwfzy, może umknać kędy 
Aż w láwne podeyžrzenie, w iawne figę wda błędy; 
Noc ćiemna, Ogrod wielki, y płot nie przefzkodzi 
Jeśli komu o żywot ieśli o refzt chodzi. 
Mari. AMY morskie deptał fucha noga wody 
26, W coż iego handel, y w co żydowskie zawody? 
Bo y ći darmo nie fzli ktorych z foba wiedzie 
Nie rychło poftrzegi Judaíz roboty ná ledžie. 
AE že iuż z Ratulza nie zwyczay ná ráde 
iako wilk fię skrada, pfow prowádzac gromadę; 
Piotr mu przečie ná myśli, nie puśći (ie zírzodká+ 
Aż go ná śćiefzce 1IEZVS niefpodźiśny potka; 
| Kogo 
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Kogo fzukaćie? śmiało ofuknie ich żetu 
Włoczyćie (ię, 1EZVSA (rzekna) z Názáretu, 
lam ieft befpiecznie Chryftus odpowie, á zatem 
lego ftráíznym tytułem pádli wfzyfcy śnidtem 
Wfzylcy wznak, iáko wichrem obálone fnopy 
Ták im nagle podčieto Boskie Imię ftopy. 

oN“ to włafne Boskie Imię z infzych wielá 
Ktorým (ie zwał, Moyžeízá śląc do Izraela Exód: 3, 
Kiedy igczat pod čiežkim w Egipcie Arefztem 1% 
W dożywotney niewoli: leftem ktory ieftem. 

Wfpomni we dwá tysiąca lat go fobie potem 
Motłoch żydowski padłfzy na ziemię pokotem. 
Coż rozumiefz, ieśli tám Judafz fię nie zleknie 
Kiedy on tłum ná iedno słowo Pańskie kleknie? 
Coż? zechceli fię bronić; iako márne głabie 

Y nogami pogniećie, nie tylko porabie, 

AG 1EZVS wfpomniawfzy iákim przyfzedł celem, 
Wie że go całowaniem wyda krokodylem: 
Moglby mu befpieczeňftwo takie zgánié fnadno, 
Wie po co Judafz zdraycą przychodzi gromádne, 
Wie, y widži to dobrze co go dáley czeka, 
Albowiem BOG wżiał ná fig podobieńftwo czlekás 
Ze mu iednák zá grzechy trzeba umrzeć czlecze 
Wyzuwfzy fię z człowieka, Bárnáká oblecze. 
Broni (ie albo łaie człowiek y złorzeczy; 

Cichy Baranek ani bodžie, áni beczy, 

Kog tedy: fzukaćie pyta ich raz drugi, 

leśli mnie? puśććięfz wolną droga moie sługi. 
Czemuz 
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Czetmufz ich Panie gorzey nie gromiíz? nie fukafz? 
Sam či to dobrowolnie chcacy śmierći fzukafz? 
Niechayby pozdycháli, iáko ktory pádnie 
Bo lepízego nie godźien, kto zbiia, kto kradnie, 
A tybyś ztad befpiecznie w infza mogł uyść ftronę; 
Podobnoć o čierniowa grá chodži koronę? 
Czy iednež, iákos zltapił ná žiemskie podłogi 
Potkáty twoię głowę, ofty, ćiernie, głogi? 
(CZmeż twoi Vczniowie nie mála mrzeć z toba? 
Co iet wielka počiecha, y smierči ozdoba. 
Nie taki žal ná fercu, nie taki bol w ciele, 
Gdy w iedney kompanii umiera ich wiele; 
Ztad y niewinni gina, y częftokroć bywa 
Ze złodziey z oftatniego fzczeblá adwoľywa 
leśli to dobrze že fam idžieíz żydom w łyki? 
Vczyńże tego fzczęśćia, Vcznie uczeftniki: 
leśli zle, y fam (ie fchroń, y ptacy y zwierze 
Nie chca mrzeć, trzebá śieći, trzeba im obierze, 
f “Zy wolifz między dwoma rozboyniki trzeči 
Vmierać ná zelžywym Krzyżu? wolifz że či 
Odftapia čie w hultaftwa żydowskiego rzefzy? 
Gdzie (ig káždy naywięcey przyiláčielem čieízy, 
Chce Pan žeby odefzli, bo to dobrze widzi 
Ze co dziś z nim bezbožni poczynála żydźi 
Y ich potka nie długo, ná baki, ná pale 
Ná krzyże, y ná miecze wfzyfcy poyda, śle 
Wprzod ich ná tákie rázy, postánym tu z Nieba 
Duchem Swistym, umierać nauczyć potrzebá. 
| Pierwey 


CHRYSTVSOW. 41 

Plerwcy chcąc z nich mieć świadki nizli Męczenniki, 

- Wfzyftkich Narodow w uftá włoży im iezyki: 
Wprzod ogłos ich ná niska ma wyniknać Ziemię; Rom:io] 
Y wprzod w nie rzućić mála tego Słowa siemie. 18. 
Wprzod im Cefarzow, Krolow, y Monárchow świśctź, 
Sedžie, Vrzędy, poznać trzeba, niżli kátá. 

Dofyć z śmierći iednego będzie mieć tá forá, 
Y ten Apofłolskiego nie uchybi fznorá 
Bo (wa Śmierćią nie umrze: w tym tylko przeplata, 
Judafz, że fię fwa ręka obieśi, bez kata. 
E ich ták Pan obczerftwił, iákby rzekł: bierzčie mię: 
JZnowu wfzyfcy ná nogi dźwignęli (ie z źiemie; 
ludafz fię też do niego z {fwa gębeczka wiežie: 
Nie ftoy Pietrze 4 pokafz co możefz w żelezie? 
W ytnii paskudna fzczekę, pfom, y krukom žerem, 
Ktory Páná wydaie ofertiem niefzczerem. 
Szcześćiem fię to twym fłśło, czegoś iuż był bliskiem 
Ześ nie wisiał lndafzu, z przeiechinym pyskiem; , 
Nie zrozumiał Piotr figli iego w onym cześle. 
Bo zwykle całowanie dobra wola nieśle, 

P Atrzéiefz ná wfzyftkichzdraycow, ná fzátáná wprzody 
Iako fwoy iad śmiertelny z wierzchu mufzcze miody! 
Swiat uczynił Panienka owa, ieftći owá 
Ktora kto fię nádltáwi całować gotowa. 

Wfzelki grzech ocukrował, kto go tylko ližnie 

A lekárftwá zániedba, umiera w tručiznie, 

Wfzyfiko to ludafzowym licz pocátowániem 

Sławę, roskofz, bogá@wo, y świat, y co ná niem, 
Tuż 
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Tuż tuż ftoia śiepacze; nie chcefzli iść w kłęby, 
W powrozy, á z nich ná śmierć, umykayże gęby. 
Ož IEZVS ludaízowič Przyiaćielu (rzecze) 
"Což čie tu w nocy co čie z ta kupa przywlecze? 
Cátuie(z, żebyś mnie tym oprawcom fwym wydałe 
lákož (ię zdrayca tego stowá nie záwltydat! 

Gdy poiednáni ludzie cátuia (ie wzálem, 

Ty cátuieíz, wádzac (ie rożnym obyczśiem? 
Tedyś nie umknał Panie {wey nayświętfzey twarzy 
Przed wárgámi ktore czárt dźiś (moła obwárzy? 
Gdyś kráiem (záty leczył niedoftśtki człecze, 
Ten ufty ut twych dotknał, 4 przečie fię wśćiecze. 


Bryce tu zawzięći Chrzeščiánie w gniewie, 


Dał (ie Pan Judafzowi całować: czy nie wie 


Ze go tym ná śmierć wyda, że go iutro skrwáwi, 


Gdy nie umyka, owfzem {wych mu uft nádltáwi? ` 
Y [am wie, y Vczniow w tym dawno uwiádomiť, 
Lecz chćiał žeby zawftydził, žeby wizyftkich zgromił 
Ktorzy nie uft nadftawić, ale nie chca nogi | 
Kiedy ich urážiwízy przepraíza ubogi. 
Nie przeprafza, wadzi fig przeto Judafz z Panem, 
A gdy znieśie od niego bydž pocałowanem! 
Tožby tu mie złorzeczył? nie grcziłe nie łsiał e 
Chce mu-wyświadczyć IEZVS ieśliby fię káial 
Wpuł zbrodnie, chočiaž go ták urážiť fzkárádnie 
Ze klámká mitofierdžia iego nie zapadnie. | 
Przyiaćielem go zowie, choćiaż w onym czášie 
Nie mogł mieć głownieyfzego przečiwniká ná śię: 
Ludzka 
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Ludzka wádá z nátury, á wfzyfcy nia brzydzą 
Skoro kogo uráža: zaraz nienawidza. ' 
Wyrzuca mu ná oczy IEZVS tym tytułem 
Swe dobrodžieyftwá, iego niewdźięczność ogułem, 
DS Kocza tedy iáko pśi, kiedy w polu gołem 
AJ Z Báránkiem (ig od matki porkálá gomołem; 
Roziedzeni z owego wywrotu (zkárádnie 
Kiedy ieden ná kamień drogi w błoto w padnie: > 
Każdy go chce brać każdy chce bydž nád nim frogi, 
luž zá włofy, za fzyię, za ręce, zá nogi 
Trzymáia go, y nie málž żadnego w nim cztonká 
Zeby nie miał ná fobie twardego pôľtronká. 
Myśl fię nie chce w to fpufzczać IEZV moy iáko ty, 
Ciężkieś w fwym poimániu učierpiať obroty! 
pody ná świecką zerálé húltávskich młokofow 
Nie jeden garść twych świętych pokázowat wfolows 
Nie ieden čie kofzturem w bok, nie ieden między 
Łopatki pchnał: 4 inśi fzukáiac pieniędzy 
Rozpifuia , mácála, trzęfa zgoła wfzędy: 
Powiedał Jndaíz, żeś ie w rýbách brał ná wedy. Meet» 
Nie mogł Piotr dłużey wytrwać, lecz dobywfzy mieczá "“ 
Kiedy fig on naylepiey motłoch ubefpiecza, 
Pocznie macháč ferdecznie; coż czynićie drabi 
Albo was thorz oblećiał ? ślbośćie ták słabie 
Z Aden (ie mu nie złoży, iuž Małchus bez uchá 
< Sekretarz Kaifafżow: boday nowa skrucha 
Będzieli tego więcey fercá wam nie rufzye 
Woličie wfzyfcy učiec Ipetná málač ufzy, 
BODO A == Yruż 
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Y iuž (ie był Apoftoł śfektem człowieczem 
Rozgośćił iako trzeba między niemi z mieczem; 
Aże go Pan w impećie owym ufpokoił, 
Nie żebym rány dawał, Pietrze, żebym goił 
Dla tegom ná świśtprzyfzedł: (choway miecz {woy y ty 
Kto mieczem robi, mieczem bywa tež zabity. 
Km Oycá prošiť, czyś iefzcze nie wiedziała 
Y famby fię Lucyper w piekle nie ošiedžiaľ. 
` Dwánasčie Woysk Anielskich zaftępow mi przyśle; 
A Piotr, dofyć la na tych, wfwym rzecze umyśle. 
Czy nie chcefz żebym tego piołunu dźiś upił, 
Zebym čie, y wfzyftek świat zginiony odkupił? 
Cierpliwość (rzecze) pierwfza, 4 pokora wtora 
To moy miecz, to moy puklerz, moiá ármárorá, 
Dodayże y mnie IEZV ták hartowacy tarczy 
Kiedy ná mnie niewinnie człek bezbożny warczy» 
Ni wfzyftkie przygody, wlzyftkie złey fortuny 
Mežnym fercem, przykładem twym, znofzę pioruny, 
Y owfzem to zá fzczęśćie niech poczytam fobie, 
Kiedy mnie albo karzefz, albo malz ná probie, 
Tyś pierwfzy ten lod łamał, tyś pierwfzy te noże 
Cierpiał cokolwiek złego ná człeką paść może. 
Co mogł diabał wymyślić wtzyftko ná čie zeánial, 
Zebym fię ia tego wfzyftkiego nie zbraniał. 
Choć dźleka rożnica, bom fię ia w tym rodził, 
A tyś dla mnie umyśluie po to z Niebá (chodził, 
Kr ták IEZVS Piotra z porywczośći karze, 
Maułchus že iuž nie uydzie między fekretarze; 
Złodźieiow 
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Zľodžielow ták licuia ktorzy rzeža trzofy; — 
Albo im ufzy, albo urzynśia nofy. 

Stoi trzymśiac ucho: krew mu ze łbź šiká, 
Zeby go mogł opátrzyé, nie máfz Cyrulikś; 
lákož fig między ludźmi ułomny pokaże? 
Wolałby człek poczćiwy głowy pozbyć; á że 
Vżaliwfzy figę IEZVS oftárni cud ziáwi, 
Y do skroni mu ucho odćięte przyprávi. 
lelki cud, ucho komu przyprówić odčietes 
(7 Lecz więkfzy mitofierdžie iego niepoięte! 
Nie tylko zwyczálowi, y náturze przeczy; 
Bo ktoż fwego śiepáczá álbo karą leczy? 
Day cześć BOGV Mółkuzu z zágoioncy plagis — Plutatiin 
leślić Máryufzowey zlakt (ie kát powagi, dd 
Ze co go miał śćiać záraz uyźrzawizy poklęknie 
Ze był Rzymskin Kenfulem; iákož fię nie zleknie 
Serce twoje tym cudem ktoryć BOG obiáwiť | 
W mitošierdžiu? to mnieyfza żeć ucho przypráviť, 

Cz lepízegož tám ten kát mogł bydź przyrodzenia 
Od Abráámowego ná žiemi našienia? 
Bež cudow ludži w Rzymie przerwarzáno w Bogi; 
O kámienne żydowskiey ferce Synagogi: 1 
Choć widzą Boskie fpriwy, bez koňcá, bez miary; 
Wizyftko to u nich gustá, wfzyftko fałfz y czáry. 
Wiéc gdy cud oczywifty Małchufa nie rufzy 
Mnież, mnie o IEZV przypraw ták poiętne ufzy 
Do skroni; y do ftrék żebym z wielka chęćia 
Styfzac twe słowo, wieczna trzymał ie pátnicčia« 

| G2 Ogłufzeli 
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X Dziś odrzućiwfzy Abra, cham tylko zoftánie 


Ták fig błądząc po pufzczy zdzicza, ták (ię zlifza, 
Choóiaż im w ufzy ktádzieíz, choć wołafz nie słyfza! 
Słyiza, nie chca rozumieć: patrza, nie chca widzieć; 
Palcem mácáia, nie chca poznać: ale idzieć, 

Idzie on dźień gdzie ten lud ktory fercem kłama, 
Nie Abra, lecz potomftwo przeklętego Chámá 
Vsłyfzy; uztzy, pozna, z opłakanym (zwánkiem 
Ogromnym lwem, co [ie znać nie chćiało Báránkiem, 


ZEW Małkufow y dziś takich wiele 


Co tylko ufzy nofzą dla kfztałtu przy ciele 

Słow twoich nie słuchaiac: 4/choć drudzy słyfza, 
To czynia co im ludžie do (máku przypiíza, 
Choćiaż BOG nie iednego Kaznodzieię pośle 
Takim wigcey niż ludzkie przyftałyby ośle. 

Lecz y Piotrow nie mało znaydziefz w wieku nafzem 
Co ludzi chca nawracać do čiebie pźłafzem; 

Y gina też od niego wedle twych słow Pánie, 

Co gorfza, že (ie fami rzeża Chrzeščiánie! 

EZV: z ktorego uł miecz w obie ftronie kuty 
Ná wfzyftkich ktorzy gárdza twoiemi ftátuty 
Wychodźi, niech po fercách, niech po ufzách máca 
Niech profzę wizyftkie moie áfekty, okráca,, <, 
Niech śiecze,. niechay rabie; 4.twoiemi slowyv 
Odetnie wfzyftkie čiálá moiego narowy. > 

Niech šiecze, niechay rabie, bowiem iego čiečia 

Nie ná śmierć: do wiecznego žywotá nięćia; 


Kogo 
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Kogo w tey śmiertelnośći (wym oftrzem ukroi, 
Tymże ná wiekuifte zdrowie razem goi. 
VAL y od ftryczkow iáko czolnek siny 
Pyta fię IEZVS žydow dla ktorey przyczyny - 
Dopiero go dźiś Wiaža? przez czafow tak wiele 
láwnie go między foba miiacy w Kościele, 
lákoby rzekł: nie w wáízey bo to było mocy 
Poki fię nie fpełniły Pifmá, y Prorocy, 
Poki wam tey wolnośći nie wydano z gory 
Łipać mnie niewinnego, y wiazać w te fznory; 
Bo tego áni wiazać, áni trzeba gonić, 
Ktory mogąc nie chciał fię chronić, nie chciał bronić. 
W !gžiízže Abráámie co (le to dziś toczy? 
Twe potomftwo Bożego Syná ná śmierć troczy ! 
Zá to żeś też ty {wego przechwalebna wiarę 
Troczył będac postuízny BOGV ná ofiarę. 
Aleć przyiał báráná za lyná BOG: á ci |, Gen: 22 
Ná żaden frymárk nie chca przypaść twoi kśći! m 
Nie chca wołow, báránow, nie chca čielat, gdy ná 
Ołtarzu kláda BOGV Oycu, iego Synś ; 

Pewnie nie w nabożeńftwie ale w frogim „gniewie, 
Ach ołtarz niefzczęśliwy ná krzyżowym drzewie? 
TĘ widząc Vczniowie Miftrzá {wego w tykách —— 
A Rozbiega fig po skrytych w ogrodžie chodnikache 

Do oltárnicy (ie joty Piímá pełnić mula, 

Vderzono Pafterzą. owce (ię rozprufzą» - 

Do ftołu kompánia była y ku chlebu, 

Sameś Pánie iak pálec zoftał do pogrzebu e 
| Y myć 
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Y myć zá Apoftoły krokiem idźiem chyżem 
Včiekáiac przed twoim iák naydáley Krzyżem, 
Gotowiśmy ochotnie z toba iść ná gody, 
Tylko že nam (igo gwałt nie chce ćierpieć wprzody! 
R Ožniemy. fig omyłka z Apoftoły gruba; 

NOni w pole przed šmierčia y przed iiwna zguba 
Vfzli: śmierć był ftráchem ludžiom, poki w tobie 
Nie umśrłś: lecz skoroś pokazał ná grobie 

ley prożność, my przed takim nikczemnym ftrá- 

fzydłem 

Včiekamy, gdžie nas śmierć wtora łowi śidłem; 

Y iefzcze nie przed śmierćia ledá kłopot ledá 
Frálunek, przy tobie (ie drugim oftać uie da. 
‘Coż mowifz o tych ktorych fmák žiemskich roskofzy 
Apetyt ledá fráfzki, od ciebie wypłofzy? 

Ły człek co čie odchodźi, dle bez pochyby 
Gorfzy ten co čie wiaże, y coć kładzie dyby; 
Co nie chce po twcy woli; á iet takich wiele; 

Ci Panie w ták załofne ftroia čie mánele: 

Ktorzy dobrych zgarízála, cnočie czyniąc wftręty 
Przeízkadzála złośćia (wa twey robocie święty; 
Sími nie chca nic robić, z śmierći twoiey fzkoda 
Ná márnosčiách swiátowych lekki żywot wiodą; 
Niewdzięczni ná zbźwienie (we krwie twey wylany, 
Ci wfzyfcy kľáda ná ćię z żydami káydány, 


Pan 
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Pan JEZUS u Annafza. 


A W Akoby Rzym zburzyli, álbo Pompeiuízá 
y Q 
A, 


9 Co ná nich trybut włożył; wiedli do R atufzśz - 
S IZ takim Pana tryumfem one tłumy wioda 
RRSO Gdzie Annafz śiędzi w krześle napufzony broda; 
Vśmiechnał (ie rad že ma czego pragnał frodze; 
Nie bedžieíz mi też więcey brozdził w Synágodze, 
A lan, y Piotr, bo ingi Vczniowie uciekli: 
Zdáleká (ie nažierkiem zá IEZVSEM wlekli: 
Lecz dáley wżiawfzy fercá skoro (ie ośmiela, 
Wnida y ná džiedžiniec z nieználomych wielg, 
Jo? Apoftotowie zá Pánem ku miáftu 
Ale coż gdy dwáy tylko ida z ledenaítu 
Ado tego pomátu: kto chodzi zdáleká 
Ten zá ládá poltráchem od Páná ucieka. 
Siláž dźiś ták Chrześćian zá Chryftufem chodži, 
leśli fię ich słufznie zwać Chrześćiany godzi: 
Nie zkad by (ie mieli dać wiazáč, lub poimać: 
Ale urażliwizego słowa nie chca trzymać: 
Tab Piotr z Ianem, iáko dwie owieczki w pokorze 
Między wilki ftáneli na Biskupim dworze. 
Dzie kiedy dla wielkiego žimná ogień ktáda 
Sięda y oni z ludźmi rožlicznych gromáda, 
Aż dziewka, (co tež po niey ná Biskupim dworze 
Zle by to u Plebaná co fam fobie orze, 
Prawdá že tám inákíza modá była Xięży 
K,dy fig każdy żeni, każdy Káplan mežy 
Dziewká 
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Dziewká mowię do Piotrá w oney: kupie rzecze: 
` Prawdžiwie żeś IEZVSEM y ty bywał człecze? 
Czy fzśleiefz niewiálto? czyć "co do mnie krzywo 
Odpowie Piotr záfektem: nie znam go iak żywo. 
"FT Ym czálem Annaíz w fwoie Chryftufa przybytki 

Rozkazawly wprowádžié, bierze go ná pytki 

| Naprzod o Vcznie, że ich zá nim tyla kupá 

! Chadzálá, śle zbędźie milczeniem Biskupá: 

Toż o iego nauce z pilnośćia (ie bada: 

i Krotko mu Pan y skromnie ná to odpowiada; ? 
Przez lat puł czwarta w pośrzod wafzey Synagogi 
Vczyłem, y słuchał mnie lud pofpolftwa mnogi; 
Y tys mogł słyfzeć, ieśliś był w ten czas przytomnie; 
leśli nie? pytay infzych toć powiedza o mnie. © 

A Tu bezbožny chycel świętokradzką dłonia 
Ze mu żałośnie ulzy obiedwie zádzwonia 
Elai 60. Vderzy go w Święta twarz zbroyna rękawica 
i a GLS. TH 
W twarz w ktora (ie Anieli pátrzáć nie nálýca | 

| W twarz śliczna, w twarz fubtelna, kedy w miękkim 

mieśie 

| Kiedy zab z mieyfcź rufzy, każdy zab zátrzesie 3 

| Zgwáłćił y zefromocił niefzczęśliwy zboycá 

| On obraz nieśmiertelny w Synu BOGA Oycá; 

| Przy Ktorým słońce gaśnie, drży natura rzeczy 

| Ten obraz przed Biskupem fromotnie káleczy! | 

| piar drab, fzuia, lepfzy gdzieś kobyły łupi 

| Przy obecnośći Pańskiey, (Ç, á iefzcze Biskup!) 

l Okrutnie 


J 
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Okrutnie zwiazánemu Chryftulowi w ftryczki 
Gdyžby nie śmiał ináczey, zádáie policzki! 

A coż tám zá uczćiwość? coż tám zá powaga (ga? 
Gdzie wfzyftko gwałt, gdzie wfzyftko (wawola przema- 
Nie z drabem, lecz ieść ze plem z iednego pułmisku 
Gotow Biskup (żydowski dla marnego zysku. 

Coż to zá fad? gwałt či to iáwny? u nas nie tem 
Kíztattem, bo fprawiedliwość chodzi zá dekretem» 


Vż tám Sedžiá niepewny, ukrzywdzona (práwá 
Gdžie w przod exckucya, niżeli fad ftawa. 


V Zydow wfzyftko opak, kátufzá Ratufzem, 
Samym Biskup od kátá rożny kápeluízem. 
Broda iák u Proroka, cnota iák u draba, 
lužež nádžieiá twoiey niewinnośći stába: 
Nie dołomałeś trzčiny , nie dogášiť knotá, 
O coż čie o IEZV moy biie ten niecnotá è 
Bo y Biskup, y háyduk iednácy chotyíze 

Z żydowskiego proceflu diabeł dekret piíze. 


(9 fię to temu zboycy do Páná nie zdało? 


Azaż ták przed Biskupem (rzecze) mowiac smiáto? 
Azaż tak zboyco czynia? to złodzieią nęka 
Ze fię Chryftus nie modli, nie prośi, nie klęka, 
Coby on tu fam czynił, y iuż w tym terminie 
Nie raz bywał przed Woytem u kátá ná linie s 
Widząc że Pan nie winien, tym go chce obwinić, 
Oskárzyé, y pogębkiem świadectwa przyczynić, 
lákož tedy zniosł IEZVS on policzek fprofny? 
Pokornie nań weyžrzawízy rzecze mu żśłolny; 
Jeżlim 
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Ežlim zle rzekł: świadcz o złym; ieśli dobrze: czemu 
Biiefz mnie w brew słufznośći, y priwu wfzelkiemu? 
Ták go dziś pytat: śle gdy dzień on zášwita , 
Strafzney fprawiedliwośći, ináczey go pyta! - 
Skrufzy y w máley fię tu Chrześćianin kłębek, 
Zwinie pokora, ná tak okrutny pogebek 
Ktory Pan dziś žeby nas czárt nie policzkował . 
Bywfzy niewinnym, zá nas grzefznych podeymował; 
Ztad wfzyfcy Katolicy zwierzchney skruchy biora, 
Kiedy (ie ná pámiatke w uftá dłonia piora. 
Pekna ceremonia, ale tež wiecčy nic; 
Coś by nam więcey trzebá Katolicy czynić? 
Zawfze mowię nie tylko w fame wielkie Piatki, 
Wfzędy czyniąc w Kościele trzeba te pamiatki: 
Nie gębę, ale ferce, nie dłonia, lecz nowym 
Spoiobem, tym pogębkiem tykwić Chryftulowym, 
ležli čie z grzefznikami čiálo ku bieśiedzie 
Ná piláfiltwo, obžárftwo, ná rozpuftę wiedzie; 
W ten czás mu day policzek, dolvé go zaboli, 
Gdy ná modlitwę poydziefz, nie po iego woli. 
I. čie gniew do pomity, fákomftwo do zysku 
Niepobožnego wiedżie: day fercu po pysku: 
Lepiey iet zdeprać ćiało, y rozumem zgrowmić 
Niż (ie ná olzukánie y lichwę łakomić. 
Chce fię pycha odymać? nie day iey pociechy, 
Vderzyíz pięśćia w piersi, zaraz sklęfna miechy. 
Zadzali čie čieleína, albo refpekr láki 
W grzech čiagnie wnet ich wízyftkie odleca nieímákij 
Cokolwiek 
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Cokolwiek čie ná fzkodę twoiey dufze gába 
Kiedy Pański policzek przypomnilz od drabá. 
LES poyžrzyimy po fobie, siłą między námi 
Tákich co {ię dla grzechu policzkuia famie > 
Siła co przez bezbożne, przez (we złe poftępki 
Znowu Pánu z tym zdrayca zadaią pogębki; 
Przebog więkfza tych liczba! bo tám ledwie ktorý 
Odmienié chce ćielefney zwyczále natury; 
Trzepiac gębę, policzek Pański fobie włafcza: 
A ferce pozwaláiac ná wfzelki grzech, głafzcza! 
Przynaymniey kto lam w fobie ták fię kocha, niech tem 
Nie grzefzy, biiac Páná z Anafzowym knechtem, 
pete: gdzie Chryftus zofłał w takim dyshonorze ? 
Odpowiadam: w Xiažečiá Kapłańskiego dworze, 
Poczuwayčie fig. dwory, Xiažetá, Kápláni, 
Tu naypierwfzy policzek Páná w ferce ranie 
V was fprawiedliwośći w fwey obeldze fzuka | 
Ná piiánego ręki, bezbožney, hávduká. | 
i | 


Ná domy fię ubogie nie uskarzafz Panie? 

Nie każdego ná warty, ná hávduki (tánie, 

Nie hayducy: Xiažetá, y Kapłani (ami 

Policzkuia włafnemi Chryftufa rękami! 

A Dźież pychź?gdźie tákomítwo gdzie wfzeteczna zadzą 
ležli nie u tych więkfze bezprawie wyrzadza 
Znieważaiąc Chryftufa? kedyž wfzyftkie zbytki 

Y wfzyftkie grzechy mála wolnieyfze przybytki 
leżeli nie u dworow? doydzie prętko zgodą 

Ziem rzekł: to mnie przekonać dobrze, łáiáć (zkodá, 

Hz Y to 
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Y to že fami grzefza, y málac pod władza 

Ták wiele infzych ludži že im grzelzyć dádza, 

Ná nich fig wfzyfiko zleie iiko ná Annafza 

Ze fwa y IEZVSOWĘ zniewagę; ták znáfza, 
NR ezy tu y Duchownych nie śmiem tykác zgrontm 

ležli też Chryftus wolen w ich domu áfrontu? 

Pewnie ták: bo ie przeniosł nád (we Apoftoły .. 


Ars + Kiedy ich iefzcze w čiele názýwa Anioły. 
"00 Nie ma tám w fercu mieyfcá plod (zátáňski pychą, 
Lecz skromność, uniżenie, y pokora cicha, 
Przez tákomítwo, kto Niebu y duchem y čiálem 
Zyie naywiękfzym złotą gárdži kapitałem. 
Precz roskofz: bo fmák oney wieczyftey roskoľžy 
io, Wfzyftkie čielelne wcząfy, wfzyftkie żadze płolzy, 


36: ledy Pan Apoftoły, iako owce między 
Wilkow pofyła, brać im nie każe pieniędzy. 
Mar:6,9 Worki nawet każe im porzucać y trzofy s 
Suknia iedna, trzewiki, žeby ucząc bofy 
Luc: 22: Nie chodźił: Duchownym to w Apoftolech rzecze 
37. Przedayćie z Siebie fuknie, á kupuyčie miecze; 
Ele, 6. "Ale nie takie iákim Piotr krzefze Małkulza 
17 Nie ucho; żeby zaraz odleciała dufzą , 
AQ:;.5. Czego od tegoż Piotra, zá mowę nie fzczyra 
s 1o. Anániaíz y z fwoią doznále Sśfira. 


Piotr 


s 
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e , r / 
Piotr fię zaprzał Pana. 
as ŽADy ták w fwym Annafz Páná káráluie gmśchu, 
| QY At Grzeiac (ie Piotr, ná iego podworzu był w 
f V ftrachu. 
BARA Po kićieć go przygrzano až fię wfzyftek znoił, 


Rozumie że iuż owę džiewke ufpokoił 
Co go przez gwałt czyniła IEZVSOWYM sługa 


Zśprzawfzy fię go przed nia; aż bies nadał druga Mattté, 


Ktora twierdzi že chodžiť z IEZVSEM po Mieśćie; 7" 

Ledwie fię Piotr y drugiey zdárt z wedy niewieśćie 

Odprzyśiagł(zy, že nie zna, ledwo o nim słychał; 

Tym czálem dozamkniętych wrot pátrzacy, wzdychał, 
SE przećię, grzeie (ie, tylko co nie wionie: 

Wolałby iák nayčiežízy mroz ćierpieć ná ftronie. 

lákoby go podfzywał, iak przezeń wlokł śiano 


Gdy Brát Móałchulow bywfzy gdzie Pana imano  joan:18: 


Poznał go: widziałem ćię rzecze na fwe oczy 26, 

Przy IEZVSIE, zedrwiał Piotr, śle przećię skoczy: 

Znowu fię klnie, y znowu przyfięga po trzećie 

Ze tego czteká nie znał, że ládáco plećie. 

Zle fię iefzcze owego importuná zbedžie, 

luz ná niebie świtało, kur zápiať ná grzędzie. 
„ooo Piotr dawno Páňskim przeftrzeżony słowem 

Kiedy przy nim był gęba umierać gotowem. 

O iákož bez niebieskiey pomocy człek słaby 

A džisiay go nikczemne odfrafzyły baby! 

| Nie- 
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Nie widział kátá, mieczá, haku, pala, kotá, 
Niech káždy ná fię miáre bierze z Apoftotá: 
Niech w BOGV fwoie męftwo, fwoię file kładźie 
A bez iego (ekundy nie myśli o zwádžieš 
Y iežli kiedy wskora w tákiey okázyi 
Boskiey niechay przypiíze pomocy, nie czyi. 


garrai fig Piotr Chryftufa, śle tylko ufty 


J 


Kiedy naň fzátan (woie przepuśćił ofzufty 
Nie fercem, bo pokazał w refzćie żyćia {wego 
Ze mu wiernie dosłużył, że fię znał do niego, 
leízcze nie miał posiłku, iefzcze nie miał z gory 
Obiecáney Swietego Ducha śrmśtury; 
W ktora skoro go Pańskie nádrchnienie oblekło 
Nie kobietą, lecz {amo nie ftráízne mu piekło. 
Przed katem, przed Cefarzem, w turmie, ná Ratufzu 
Aż do Krzyżowey śmierći, miał fto animufzu, 
Stapmyż w (ig Chrzesčiánie, ktorzy álbo z Piotrem, 
Albo fobie w fwych grzechach pobłażamy z łotrem; 
Z tym zwłocząc do oftárniey pokutę minuty, 
Z tamtym pátrzac rychło nam zápieia koguty, 
Łotr wyznał nigdy Páná nie ználacy, á my 
lego fię od džiečiň(twá ználac zápieramy! 
Zaprzał fię Piotr ięzykiem, śle fercem trzymał 
Bo wnim ielfzcze Duch Swięty ognia nie poddymał; 
Nam wfzyftko opźk, bowiem iuż zftapił Duch Święty 
luž Chryftus Pan zmartwychwfał,iuż do niebá wzięty» 
Vž piekło skáwátkowaf, śmierć skrufzył czemužby 
Mieliśmy fię zápieráć iego świętey służby? 


W yzná- 
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Wyznśiemyćmy utty Páná, 4 coż potem 
Kiedy fercem y całym przemy fię żywoteme 
Nie ftrách nie iáko Piotra ale miłość świata, 
Miłość piefzczot čieleínych z Pánem nas rozbrátá! 
Nie iednoż ferce nalze, tylko że ináczy 
Białogłowa, y dziśiay od niego odfaczy. 
Lepiey fię z niemi nie grzać choć ćiagnie natura, 
Niż plákáé usłyfzawfzy wieczornego kura 

K ledy on kogut Piotra w ferce kluie nofem, 

Miia go IEZVS z śieni idac przed profofem; 
Obeyzrzy fię nań, 4 ten nie mogac znieść dłuży 
Gorzkiemi łzami grzech {woy ná tych miaft odłuży, 
Ledwo forty uchyla, iákby wfzyftko zgubił 
Bieży płacząc, iakby go kto nayčiežey ubiľ, 
Przypomniał Pańskie słowo po kogućim pieniu, 
Gdy go poczał frogi fęp płatać na fumnieniu. 
Ktoż wątpi o pokučie? dla tegoć (le kwápit 
Zeby üç do fytośći ferdecznych łez nápiť, 

Povžrzyjže tež y ná mnie o moy JEZV dobry 
Day grzech poznać, day mi nań płakać iako bobry! 
Vżycz łez oczom moim, niech raczy umierać 
Obieram, aniżeli čiebie fig zapierać. 

Przydátoliby fię też upaść z Apoftołem 

Niech nie czekam kogutá, niech nie ftoię kołem: 

Niech (ie porwe iáko ptak z grzechowego błota, 

Niechay od tego ognia ućiekam zá wrota: 

Wizelkich wezáfow Gielefnych, ktore mi ná zdradzie 

W džiedžiňcu obłudnego świata, fzátan kładzie. 
Pan 


==" 
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Pan |Ezus przed 


f e 
Kaiphafzem. 
Ło Obesławfzy fię chociaż iefzcze nie dzień,worem 


Do Kaiphafza męża Annafzowey Corki, 
Bo był ofiárownikiem fypia (te do zbiorki; 
Do tákiego bezbożnych Sedžiow Annafz zboru 
Kazał Páná prowadzić ze (woiego dworu. 
Ale prawie go wiedli iáko wilcy, młoda 
Vłapiwfzy z pola wlás iałowicę wioda. 
QGledział kędy naywyżśi śiadáią Biskupi 
Nápuízony Kaiphafz, á co gorfza głupi, 
Porywczy, nieuważny, w u porze zawżięty; 
Tenli ćię godzien fadzić o moy IEZV Swięty? 
Stoifz, y przed tym molem fwa świećifz ofoba 
_ Lecz idzie czas że y on będzie ftał przed toba. 
Będzie fłał, y będzie drżał iako ryba z pradu 
Czekálac ná džišieyfzy dekret twego fadus 
Toż skoro Páná w oney poftáwia łotryni 
Obwoła fad podwoyski, y milczenie czyni. 
Ke {woy interes, y {woiá prywata 
Rzadži: ták było záwíze od poczatku świátá 


Nieprzyia- 


NÚ Vżwfzyfcy wiedza, iuż to w leruzalem gruchnie 
NZ Ze IEZVS wtykách: tedy iáko pśi do kuchnie 
JE Rábini, y kto tylko iákim był Doktorem 


č 
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Nieprzyiaćiołmi fobie wizyfcy rzemieślnicy 
Zazdrość, fzczęśćie, náuká, lecz ofiárownicy 


Naypierwey y naybárdžiey : ztad Abel Kaimowym 


Meczénnikiem w zakonie ftárým, IEZVS w nowym; 

Ktorego džiš boiac fię o iwoie intraty 

Nienawifny Kaifafz, skázuie do ftráty! 

A w tym (ie nieomylifz upewniam dowodzie 

Ze záwfze zły ná wierzchu, á dobry ná fpodziee 
Noe ma nic prawdá do krwie, nic cnotá do mufu 

NKto ma niefprawiedliwa, wskok z mieczem do brufu 

Woli niżli racyi ręce ufać, woli 

> Zelázu. nižli pifmu: nie ták Apoftoli 
Nie rak Chryftus poczyna, idžie przed fad šmiáty 
Cierpi niefpriwiedliwe świeckie trybunały. 
Vpewniáiac y fam (ie, y wlzyftkich fwych, že tá 
Nágrodži mu fię krzywda, gdy ichże dekretá 
Ná tyrány obroći, gdy morderce fwoie 
Ná wieczne śmierći wtorey ofadźi zaboie, 

Toż fam Arcykát, álbo Arcykápłań zlekká 
Widzićie tego (rzecze) przed (oba cztowieká 
Blužnierce, zwodžičielá, mátáczá, co gorzy 
Ktory zakon Moyżefzow nie chybnie przetworzy 
Ná (we wymysły: iežli tego bátámutnie 
Dzień dzisieyfzy zá wafzym fadem ibá nie utnie, 
lákom ia záwíze radził, ták y teraz radzę; 

Dla tego poimawízy przed was go prowadzę; ' ` 

Ale że fa świadkowie, áni fedžia skorem, | 

Ani mi też należy bydž initygatorem. > 
l 


£ 
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Joan: 2, 
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©: 
T Edy dwoch licowánych złodzieiow pod pręga 
Ani obowiazanych zwyczávnie przyśięga. 


V rzežniczey dopiero gdźieś złapawfzy látki 


"Gałek bez Bogá, bez czoła, prowádži zá swiádki, 


Ci twierdzą, že człek ktory ftoi tu zwiazany 
Mowił zburze ten Koscioł ręka zbudowany 

A trzech dni nie wynidźie gdy poftawię nowy 
Nie ręka uczyniony: zá tymi nań słowy 
Krakna wfzyfcy iák wrony, czterdžiešči lat bracie 
Ten Koščiof budowano: śiłaby to ná čie, 


s BYio y infzych šwiádkow przenáletych wiele, 


Ale że wfzyfcy drwili, nie mogli go śmiele 
Potępić: aż fam Kapłan z owym ułuftym brzuchem 
Wyfzedłfzy ná środ izby: álbos prawi głuchem . 
Ze milczyfz? godzien káry kto Kośćioł rozwala, 
Kto milczy ná pytanie, zda (ie że pozwala. 
Korći go to niezmiernie że ná te potwarzy 
Ani (ie fprawia, áni Chryftus z nimi (wárzy: 
Nie rzekł zburzę, lecz zburzćie, ani o Kościele 
Salomonowym, śle o wym mowił Ciele, 
Yć go to wy burzyćie: fundamenty nowe 
Biorac dołek w ktorym ftáč drzewo ma Krzyżowe 
lnfzemu zakładaćie; ktory rowno z światem 
Będzie trwał, ftrafzny mocom piekielnym, á na tym 
Mieyfcu gdźie dźiś wśfz ftary co fię oň tak frodze 
Boićie Kośćioł ftoi, pies kośći ogłodze. 
Wyć go towy, y wafzey ręki burzy miną 
Niewinnie krew Bożego wylewálac Syna: | 
| Ta nie 
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Tá nie tylko wáfz Kośćioł ludzkiey dzieło ręki 
Lecz was famych, y wálze potępia prawnękie 
Ysiekałby (ie drugi ná kłamliwe fztychy 

Máiac prawdę po fobie: lecz Baranek Cichy 
VÁ fwoich nie otworzy, y swiádki, y fedžie 
Konfunduiacy wfzyftkich milczeniem odbędzie. 
O niezmierna cierpliwość! o afekt nie człeczył 
Gdzież tak kśt, iáko ięzyk potwárny káleczy? 
Milczyfz o Panie, 4 ia robak twoy gotowem 
Cátysdžieň łaiać iednym urażony słowem. 
Ná kłamftwa, ktorymi čie żydzi chca okrywść 
Milczyfz + 4'ia śmiem częfto prawdzie odfzczekywść! 
Jldzac Káifaíz że darmo tędy Páná. maca 

Do infzego fię zły człek fpofobu obraca; 

Potwárza nic nie wskora, y fałfzywym świadkiem 

A za powie fam, coby uchwyćić z przydatkiem» + 

Więc wftawfzy: skoro rękę podniesie do gory 
Poprzyfięgam čie (rzecze ) dziś przez BOGA ktory 
Zyie: powiedz iegośli Synem y Chryftufem? 

Nie milczy iuż Pan takim przyćiśniony :mufem, 

Gdzie było trzeb iiwnym podeprzeć konteftem 
Prawdę Bożą: przed żydy (odpowiada) ieftem, 
U Pádniy Káifafzu, upádniyčie znowu | 
$ Wfzyícy iśko w Ogroycu kwoli temu słowu! 

Imię to Boże, ktorym hardy Egipt gromił, 

Ktorym (ie przez Moyżefzą tamże oznaiomiłe — | 

Czy wam iuż wfpowízedniáto? wipomniyčie Synái gxod: 20 
Kiedyśćie ná nie drželi w niezliczoney zgráí3 | 18. 
[2 A nie 
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A nie maćieli żadney boiážni w tym słowie, ` 
Oto ftoi przed wami ktory (ie tik zowie 

Syn Boży; coż fię tędy Kaifafzu pytafz? ` 

Gdyś słyfzał, 4 czemuż go z4 BOGA nie witafz 


CZE przed nim nie pádnieíz? iezli nie od ftrachu 


a.Reg 6, 
6 


Deut, 18 
Ife 
Pfal, 109 


Tedy dla chwały, miawfzy tego w fwoim gmachu 
Obecnie, ktory dotad w wafzey mielzkał Arce 
Moca Boska: tedy nań przywodzić potwárce 
Tedyś go wiazać, y kłaść godzien nań powrozy 
Nie boilz fię przykładu zginionego Ozyè © 
Tenči to Pan, ktorego wrożyli Prorocy, 

Ktory miał nośić świátá całego niemocy; 
Ktorego Dawid fpiewał y fwoim znał Panem, 
Czemuż wy go skfonionym nie czčičie kolánem ? 


x A Pan iefzcze, bo fię tu z mowa fwa nie drožy 
Mat, 26, 


14, 


Vyžrzyčie mnie šiedzacy ná prawicy: Boży; 
Spufzczę fię na fad świata y ludzi upornych 
Z niebá, w woyskách Anielskich, ná obłokach gornych 
Terazže Káifaízu tak ogromnym młotem 
Skrufz zákámiále ferce, á cožby mu potem 
W dybźch, w łykach;-w policzkach, w tym będac po- 
Mowićo fwymKroleftwie, o fadzie, o grozie?  (wrozie 
Záslnať diabelskim mydłem, ktory w onym czešie 
Nie omiefzka w (woim (ię krzatać intereśie. 
lec gdy tu żydzi ślepi; niechay Chrzeščiánie 
Oczy {we wytrzefzcziia ná Pánskie kazánie, 
Niechrák rafznym słow iego przeyma ferc dźwiękiem 
Przyidzie ná swiár, ale 1už nie Báránkiem miękkiem; 


Przyidžie 


CHRYSTVSOV. | 63 
Przyidžie lwem frogim, przyidžie (práwiedliwym Sę- 
Y (woiego áfrontu nie uftapi piędzia. (diass, Joann; 
Więc dziś gdy przy Oycowskim iefzcze boku prawym a. z, 
Nie Sedžia lecz Pitronem śiedźi nam łaskawym; | 
Vprzedzaymy džieň fadny w miłośierdźiu iego 
Ktory džiš iefzcze potkać może z nas każdego. 
Ozdarł fuknie ná fobie iako więc pies czyni 
Kiedy rzucony kamień nie mogąc zgryść ślini, 
Złać też, y tylko mu fię ná furya przyda 
Zrad rzadko nie wtaráney fukni widžieč žydá, 
Nie trzebá żadnych šwiádkow fam ná (ie powiedžiat 
Ze Syn Boży, że będźie wedle BOGA šiedžiat: 
Ze zás zftapi w obľokách: blužni, przebog blużni 
Krzykna ftarśi żydowfcy, krzykna ludzie lužni, 
Y zaraz dekretuią niech śmierćiaą umiera, 
Kśżdy człowiek co w Boży Máieftat fię wdziera, 
pF Pifarzu, czás krotki (zábát nam (ie zbliża 
Tym czáfem niech fię krzata kát około Krzyžá, 
Pifz Pilarzus czemuż či pifać ták nie (poro? 
Nie chce piorá inkauft, y papieru pioro. 
Aż skoro diabeł włafne (we umoczył w mizi; 
Wiípácznymi lirerámi te stowá wyráži: 
Dziś 1EZVS odpowiedzia fwoia przekonány 
Potępiony, y ná śmierć krzyżowa: skazany. 
Podobnoby ták lepiey : dziś niecnotś nafz4 
Prawdziwego przyfadza śmierći Mefsyafzá, 
KYY íwoy fens powiada; więc kiedy (ie tu či “ 
W inízym bawia pokoiu , hultayskie fię rzuči 
Poipolítwo 
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Exod: 33 
33, 


Exod:34 
29: 


"KRZY Z 
Pofpolftwo na IEZVSA, żacy, chłopcy, kárli, 
Ci go bili pálcaty, drudzy włofy dárli: 
Mogli dawać y fzczudłki, či fzczypia, či kola 
A ktoż zuchwałych ludži, wyrazi iwawolą? 
Dopieroż kiedy ftarsi wfzyftkiego dopufzcza 
lefzcze pofzczuia, iefzcze widomie podufzczą, 
Karmia Páná iakiemi moga pośmiewiski, 
lezyki wyčiagáia, wykrzywiála pyski. 


TE one śliczne oczy, ktore ślepych wzrokiefa 


Obdárzyty zśkrywfzy: wlzákes ty Prorokiem 
Vderzywfzy Pana w twarz, chcefzli żebym wierzył 
Zgádniiže ktory čie z nas (mowia mu) uderzył? 
Gdy fig Moyżefz napierał będąc BOGV miłem 
Widzieć go, pozwoli mu» śle tylko tyłem; 

O wielkie befpieczeńftwo! więc żeby nie zginał 
Zásloni mu twarz ręka, aže przodem minął. 
Oddálié mu wet wetem, gdy wfzeteczna dłonia 
Święte oczy Synowi iego, dziś zásťonia. 

Tad gdy z gory wftępował, od rozmowy Boży 
Rogámi Moyżefz ludzi Izraelskich trwoży, 

Ktore iežli doftoyney głowy nie zástoni 
Słonecznym mu promieniem wyraftały z skroni 
Dalekož od Moyżefza Káifalz fzedł z drogi 
Tamten bowiem ná czoło słoneczne brał rogi 
Z Boskiey konwerfacyi, ten inakfza moda 

Wżiał ná ferce; ktorymi báráni fię boda. 

O bezbožny rogaczu! mogę čie zwać wołem, 
Przyidžie ten czás żebyś fię rad widźiał gomołem. 


Dla 
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| DZ BOGA coż iuż dźley czárt wymyślić môže, 
Nád to tak oftre ludzi nikczemnych poroże? 
Ktorym dziśiay okrutnym y fztychem żadliftym 
Paftwia (ie nád niewinnym fercem Pańskim czyftym! 
Pluia mu w twarz z ktorey miecz w obie ftronie kuty 
Wychodzi; rak ftał LE ZVS, zbity, zkłoty, zpluty? 
W kat pluie człek poczćiwy, á ten miśfto kata 
Ná twarz Syna Bożego; pšia pafzczękę przata 
Kondyfowi podobien, ślbo dzikiey świni 
Bo timten z iádu kAmień, tá lie fama ślini. 
J EZV ktorego śliną łuskę z oczu fpadza 
Moiáč to pycha, moy grzech, wfzyftko to wyrządza! 
O fzkárádne dufze mey niefzczęśliwey ftručie 
O nader leki drogie, I EZVS cierpi plucie! 
Syn Boży čierpi, ná co wzdryga (ie nátura 
BOG dla czlowieká čierpi, BOGA ták potura 
Márne iego tworzenie, proch, žiemiá, y popioł, 
Ach ktożby (ie tu od łez rzewnych nie roftopioł? 
lákožby fię ten pyfznić, iáko mśćić odważył 
Dla ktorego (ie Chryftus ze czći {wey obnażyłe 
Krov gdy miał ślepego ślina w Betfaidzie 
Zeby przeyźrzał uleczyć, ze wśi z nim wynidzie; 
Nieprzyftoyna bo rzecza plwáé człowieku w oczy 
Poczytał, wiedząc že fię tym każdy oftroczy. 
lemu. choć miáfto zrzenic płomień pała żywy 
Smiele w oczy święte pysk pluie niewlftydliwył 
Te przeklęći żydowie słońca zgiśić kufza 
Ktore famym poyžrzeniem fercá ludzkie kruíza, 
Doznał 
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Dożnał Piotr, kiedy oná dziewka go záczepi 
Nie dziwuy , pluia Pánu w oczy ludžie ślepi. 
TPlwźny, y ubity IEZV moia wina i 
5 Vlecz we mnie duchowna ślepotę ta ślina. 
Niech te wfzyltkie obelgi, y policzki, ktore 
Dla mnie grzefznego dźiśiay odbierafz powtore 
Zá (we włafne poczytam: niech to brzydkie čielsko 
Ták wzgárdzenie tráktuie, ták nieprzyiačielsko, 
! Zebym fię twych policzkow z dziśieyfzym uplwániém 
Y twoiey niesłychiney śmierći pomśćił ná: niem. 
Choćbym chčiaľ, nie mogę fig bárdžiey upokarzáč 


| Tylko go żyiacy w nim ná świećie, umarzáč, 
„Pan Jezus przed 
| Piłacem. 

| M < Ic nigdy darmo ( mowią): natura nie czyni; 


M NBárdzo dobrze że rogow y pźzurow świni 
VÁ PIENie dała: dość ma we kłach, dość ma śiły 
i k A wpýsku -= (chwisku; 
farári. Dość fzkody, choć podrzewáchnie táži w már- 
Coż gdyby iefzcze bodtá? nie byłoby nád nie, 
Zle kiedy džiečie noża, źle kiedy dopźdnie 
Szalony mieczá, ktory nic nie ma we względzie 
Mow co chcefz, iuż dw nigdy bez fzkody niebędzie, 
„Oboie potrzebuia trzymánia y ftražy 
Gdyż fig im częfto rzeczy fzkodliwych žábážy. > 
Toć ieft 
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TO iet żydom (wobodá, wielekroć iey rázy x 

Doftáli , záraz poízli. do Boskiey obrazy. Ge: 

Záraz w iego nayświętfzey poľádzieli chwale 

Pogáňskie Aftaroty, Dagony, Báále. Judict 33 

Aże go ták wfzeteczne bolały frymárki LONE 

Záwíze im kazał przyśieść obcym Krolom karki; —— 

Zawize ich miał w niewoli, y pod iárzmem czyiem | 

láko bydlę zuchwáte pod biczem, pod kiiem: 

Poczawfzy od Egiptu, dziewięć rázy liczy _ 

Rod żydowski, aż dotad (tan fwoy niewolniczy. 


Owod ich rak robotą wielkie Piramidy 

W iákiey tám lar czteryftá y trzydzieśći żydy Exod:ia | 
Piefzczoćie zatrzymano, dokad przez Moyžeízá 404 
Nie wywiedžiona z támtey niewoli ich rzefza, 
Ośm Mezopotśńskiemu lat służyli, aže Judic: 8: 

BOG Orhonielowi wyzwolić ich każe: a 
Ośmnaście Moábskiemu, y tu nie bez cudá Tat: BH 
Možna ich ofwobodžit. ręka przez lehudá. Ibid: 214 
Dwádžiesčiá lat czynfz daia lábinowi, ktory Judic: 44 

W Hánáán roskizował ręka cney Debory: ' Ibid: tę: 

Tego iárzmá wyięći, śiedm Izráel służy Júd: 6.1, 
- Mádyánitom: až ich Gedeon z obružy Ibid: 1 1. 
Dobedžie: ośminaście Filitynom, že go DEYN 
Vwolni dobrotliwy BOG ręka leftego. Judiczi są 
Czterdzieśći Filiftynom lat służyli znowu A 

Samfon ich ofwobodził z čiežkiego okowu. PASE 
Siedmdzieśiat w Babilonie okowami brzęczy 4, Reg: 


Dom iśkobow, lecz go BOG y z támtad wyręczy; — *%: 
K 
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Znowu Kośćioł w przeważne odnawia ftruktury, 
Lecz pies do zmiotu, wraca wilk do {wey natury, 
Y Ci do {wych nałogow fama złośćia fzezera 
Aż ich wzięli Rzymiánie, pod ktorych: śiekiera 
Sto dwádziesčiá y dziewięć lat żyli uporem; 
Aż z gruntu oraz z miáltem wiecznym pádli morem, 
Po dziś dzień ode wfchodu słońca do zachodu 
Słudzy, y niewolnicy każdego Narodu. 
A co čiežíza niewola, gdzie ich złość nie wlektá 
Y ich upor fzkaradoy , niewolnicy pieklá 
Z ktorego gdy ich LEZ V S dziś chce olwobodzić 
Smieia go bić, płwać, šmicia po kolędzie wodzićl 
Be że im byli kárki Rrzymiánie przyśiedli 
Do Pifatá Rzymskiego Stirofty go wiedli; 
Nie málac mocy ná to, mufza złożyć pyfze 
Mufza prośić, że Piłat ich dekret podpifze. 
Od Kiifafzą tedy zkad Chryftufa biora 
lda ku Ratufzowi procelłya fpora; 
Laskámi fig wfpieráiac długie mufzczą brody 
Stanęli potym wfzyfcy przyfzedłfzy przez wichody 
Boiac (le zplugáwienia (choć mnie (ie ták widži 
Ze czyftíze iátki, nižli fercá mála żydzi) 
D Oia fig zplugawienia, á tego nie wiedza 
Potykálac wielbładź, że komorá cedza. 
Boia fię powierzchownie zplugawić, 4 fpodkiem 
Możcfzich z nayfmrodliwfzym porownáč wychodkiem, 
Nie ida do Ratufza, o niczbedna pychá 
Ze pogański przybytek: 4 ferce im dycha 
Krwią 
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Krwia Chryftufowa, mordem niewinnego Páná Mat aś. 
Brzydki grob, pełen kośći, pobielśna ščiáná. re 
Boia (ie zplugáwienia plugáwsi džiš zydzi | 
Nád wfzyftkich ludži co ich iáfne słońce widźi. 


Judafz. 


lgdy to ludaízowi w myśli nie poftało — 
1 NZeby co teraz widzi, Panem (ie džiač smiátô 
Ze miał bydž ták (romotnie zgwałcony > y 
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že mu 
ŚRB_S4k swictokrádcy,álbo zboycy naywiękfzemu 
Ná gárdle ftaé, czego mu żal, czego fię wftydzi 
Mieli: lecz trudno cofnać, niefzczęśliwi żydzi 
Ták fobie kładł poproftu, że albo (ie Ípráwi 
Ze nie winien, álbo fię {fwa moca wybáwis 
Albo też inakfzego zážyie fpofobu 
Gdyż trudniey było powltáč Lázárzowi z grobu. 
W le iáko dobry, iáko nie gárdži pokora 
Przeprośi: lecz gdy rzeczy nie po fzwie (ie pora 
Ná coś przyidžie gorfzego, poźno fię ocućił 
Radby zaś cofnał, radby kontrakt z žydy zrzućił 
Więc kiedy fię či hurmem biora do Piłata 
Wracáiac im: oto krwie niewinney zapłata 
Owe trzydžiesči grofzy, oto ie odnofze 
lam zgrzefzył, á wy fobie fwoie mieyčie grofze; 
Wrocčie towar Kapłani, wroć názad Biskupie» 
Nie rychłoś figę obaczył, skoro po lidkupie. 
K2 Poyźrzą 


Mat: 29} 
3. 5 
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Qyzrza žydži po fobie, rzecz to u nich nowa 
Wiedza iaka w pieniadzách ćhćiwość ludafzowá 
Ktorego im wzgśrdzeńłzym, (im gorfzem widzieli 
Tym le prędzey w {wym błędzie refiektować mieli. 


= = Coż zá relpekt uczłeka, co bez wízcgo względu 


foam 17, 
5. 


AGt:. 1, 
18, 


Ná dzień żyie z bydlety, mogło ich to z błędu 
Sámo wywieść, mogło im to otworzyć oczy — | 
Lecz trudno: kiedy pycha fzarańska zákroczy 


SY komu zły duch w piersiach ferce wynicuie ~ 


Miśfto pomocy w zdrowiu, lekárftwem fię ftruie. 
Oż nam, (rzeka) do tego? ty fię patrz w tey mierze 


JĄ komuž ieżli nie wam przekleči feálbierze? 


Nie rikli wam, iak o (ie tudafzowi chodzi, 
Ktory iuż wie że zgrzefzył gdy fig z wami zgodzi 
O krew niewinna: wraca wam Srebrniki walze 

O potysiać kroć gorśi niżeli ludafze! 

Dowiecie (ie gdy będźie koło tego kweres 
Cośćie mieli w dźiśicyfzey zbrodni zá interes, 
Więc kiedy ći-nie chca brać od niego pieniędzy 
Szedł ľudaíz do Koščiotá wziawfzy ie co predzy. 


Rise de ná doredžiu porzućiwfzy gdzieśt 


Idžie ná ftronę, y fam fwa fię ręką wiesi. 

Zaraz ná cáte Miśfto tá nowiną huknie 

ludafz (ie nágátezi po śmierći rofpuknie. - 

Przecz fię pukafz Judafzu? nie chce z čiátá gwałtem 
Vprzywilejowinym wyniść dufza kfztałtem : 
Nieżwycząynym y grzechem pomázána nowym 
Nowego wyśćia w śćierwie fzuka Judafzowym. 

55 Rofpukł 
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Rofpukł ię, bo nie može umieráć bez rany 
Kto ielt winien Ćrwie Pánskiey niewinnie wylany» 

[le wydał Apoltołow w gwałtowney fpofobie 
Smierči : śmierć judafz ręka {wa zadawfzy fobie ; 
Y owfzcm figę tu może z Szczepanem poćierać 
Ze mu naypierwey przyfzło dla Pana umierać. 
Ach kiedyžby przy Panu ta umierał męka 
Kiedyby nie z rofpaczy śni fwoia ręka? 
* Mogł był regeftru, mogł był doftapié ich bractwa 
Dziś ginie iiko złodźiey, winien swigtokrádztwá. 
Ey Judafzu przyśiagł BOG, przyśiagł fprawiedliwie 
Ze pokutuiacego nie wzgárdži prawdziwie, "Atak 
Z E nie chce śmierći grzefznych, ey możefz mu wierzáč 11-11. 
Odważ fię upaść do nog, odważ fię uderzać 
Czołem Zbawićielowi, ktoryć nogi wezorá 
„Nmy wat, stá może prawdziwa pokorá. 
Znaydžie łaskę ktokolwiek przed nim (ie unižz 
„Proši Oycá o pardon, kátom fwoim z krzyża» 
Wielki grzech: wielkiey wierze okázya poda 
Przyználac BOGV wielkość, miľošierdžia fzkodź 
Vwfaczáé mu, bo nam go od wieku zalecał 
Alboż iuż idź, kiedy chcefz, kędyś fig obiecał. 
"J Grzefzył Judafz, zgrzelzył Piotr, choć afektem rożnym 
Tamten łakomitwem, á ten ftráchem nieoftrożnyw. 
Tamten IEZVSA śmierći zaprzedał krzyżowy; 
Ten (ię go przed kuchárka zaprzał iáko głowy. 
Lżeyfzy tu grzech judafzow, bojiuž dawno kradaľ, 
Piotrá LEZ VS nád wfzyftkie Vcznie (we przekładał; 
Judaíz 
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Judafz raz zgrzefzył, raz (ie dopuśćił tey zmázy 
A Piotr (ie Páná záprzať, raz po raz trzy rázys. 
Obádwáy (ie ćwiczyli w (zkole czwartoletny 
Wielki był grzech Judafzow, iáko Piotrow (zpetny. 
WW Y znał [udafz grzech, choć mu kogut nań nie zapiał 
Piotr dopiero {woy słyfzac kurá łzami skrapiał; 
Ba iefzcze to Piotrowi do pokuty málo 
Aż nań Pan co Judaízá, poyźrzał, nie potkało. 
Wyznał Judafz JEZVSA w gromádžie niezmierny 
Do ktorego Piotr iedney kuchárce odzwierny 
Przyznáč (ie nie śmiał, Judafz pieniadze porzućił 
láwnie w Kosčiele, á Piotr ná ftronie (ie (mučiť. 
Judafz fig fam obieśił, iefzcze przydam y to 
A Piotr muśiał kiedy go ná drzewie przybito. 
s. KA znich z {wego drzewá w rożne pofzedł krony 
Bo Piotr w Niebie z Chryftufem; Judafz potępiony 
Ktory iáko Chryftufa w ręce żydom wydał 
Tak (ie go tež Piotr, w ręku żydowskich nie wftydałe 
Dwoch, rzeczy te przykłady uczą Chrześćiany 
Jedná, żeby przed bitwa nie trąbić wygrany 
Jako dźiś Piotr uczynił: druga wełzach mácié 
Dopuśćiwfzy fię grzechu, nie zaraz rozpáczáé 
Jako ľudaíz uczynił, nie dofyć (ie ftánie 
Wyznáć grzechy, iežli nie pokutuiefz zánie, 
Nám to wfzyfiko ná przyfze nam dano przykłady 
~ LA NNie wfłydził ie częftokroć Fáryzeyskiey rády 
Mat“ 14. Dobyt mieczá przy Pánu Piotr ná one tłumy; 
we — Nie bał puśćić do niego przez morskie fię fzumy 
| Gotow 


7 
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Gotow był umrzeć zawlze: marnafzby kuchárká 
Xięża miała uczynić z niego niedowiárká: 
Ktory potym Swiętego po przyięćiu Ducha > 
Nie wftydził fię ćiemnice, nie wftydził łańcucha; 
Nie wftydził y Nerona krwie ludzkiey rozlewce, 
Nam fig džiš dla przykładu dał zwoiowáć džiewce, 
Po y wyznść grzech {woy pierwfza część pokuty, 
Pierwfza : bo trzeba žeby przyftapitá ku te 
Modlitwa, pok, iałmużna, poprawa żywora, 
Y daley iuż zámknione wfzyltkim grzechom wrotáe 
Kiżdy przedáje, każdy Páná fię zapiera | 
Kto lie w grzechu śmiertelnym chcacy rofpośćiera; 
Aleć nieltetyž! więcey skich w wieku nafzem 
Co wola niż z Piotrem w płacz, ná giłaz z Judafzem, 
Ktory iefzcze mogł nie wpaść fzatanowi w łyki 
Coż gdy ná złe nieborak trafił fpowiedniki ? 
Ne nam mowia do tego, ty fię lam pátrz bráčie Ma: 16, 
Prawieć mu roztrzafneli fumnienie po káčie + 


Adtor:t4 


Cifnawfzy im pieniadze pofzedł Judafz w droge 
Bierzčie tu do dobrego z Judaízá przeftrogę | 
Ktory widzący że śmierć inż od niego bliska | 
Zle nabyte pieniadze precz od fiebie ciska. 

Bierzčie przykład z Judafzá co bierzecie lichwy; 
Zbieračie z ukrzywdzeniem ludzkim grofze, tychwy; 
Nie myślićie choćiaż wam dármo w skrzyniach leża 
Okupuiac (we grzechy, dźć komu należa, 

N" čiskačie , śćiskaćie do oftatniey páry 
lda z wami ubogich krzywdy, aż ná máry. | 
Choć 
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Choć Judafz wie že dufze z piekielney kąpiele 


Nie wyjmie, przečie ćiska pieniadze w Kościele; 
A wy czemu o ludzie niechcećie cudowni, 
Zeby wam ná fadnym dniu fprawa fztá fmarowni 
Vípokoič fumnienia z tey brzydkiey mámony 
Kiedy wzdycha ubogi, wzdychá ukrzywdzonye 
Gdyby ftafo do końca ludafzowi rády 

Dobrze poczał: dawfzy (we do Kościoła składy. 


B'*” iákoby pod nim kto zapalił prochy 


A dokadže ludafzue do fochy, do fochy! 
Pełnego fercá wežow, fumnienia iáfzczurek, 
Nic: tylko ukołyfze, y ten ufpi fznurek. 
labłoni fzukay, godna twey głowy podufzká 
Szatański warfztat, godna (zyputká iabłufzka. 
Wiśi ludafz: wypádľy z niego z dufza trzewá 
Godne drzewo owocu, godzien owoc drzewa. 
Pierwfzy Męczennik : tylko iáko (ie iuż rzekło 
Szczepan Niebo, on widžiat otworzone piekło, 


Nôoechay fig z iwymi ludafz przykładami wiefza 


Ktory iáko ná on czás žal z rolpácza miefza, 
Ták (woie do Koščiolá zaniożłfzy Legátá 

W więkfzy grzech wpádnie, fam fię gubiac miáfto kátá. 
Nie trudno y džis u nas o takie ludafze, 
Choć iák on nie rozpacza śle (ie rofpafze 
Ze tám coś do Koščielney po fwey śmierći skrzynki 
Ofiárowaf, ná wfzelkie bezbožne uczynki 

Nie pieniadze, choćbyś dał ćiśło (wcie fpalić 
ležli plugáwo żyiciz, nie mogę čie chwalić. 

Odprawiwfży 


PE O DVE 07 YTY TTO STONE OE 
CHRYSTVSOW. n 
(C) Doré miwa ladafcha znofza fig Rábini 
Goby czynić z pieniadzmi: chowáé ich do skrzyni 
Kościelnego dochodu iáko krwie zaptáty — - u "mogę 
Nie godzi fig im: pátrzčiež ná te skrupulaty # 
Serca, y ręce pełne krwie niewinney nie fa 
„mA tych figę wziać „zbrániáia od ludafzá že fa 
Zapłata krwie niewinney; czemuż nie dołożs? , 
Lecz znayda mieyfce choć ich do skarbu nie włoża 
Rola zá nie gárncárska wlzyfcy kupia zgodnie -. . 
Zeby Pielgrzymy. mieli gdzie grześć, y przychodnie.zach:1 e 
M Yśmyć to, Pielgrzymowie, my žydowskiey ziemi 13. 
Nie málacy żadnego obcowania z niemi; 
Nam či to, nam dźiś nowe obmysláia groby 
Zá pieniadze niewinney krwie Páńskiey, że ktoby: 
Weň uwierzywfzy umarł infzego kupować 
Nie trzeba, lecz (ie w grobie zápláconym chować» 
Nie Jeruzalem tylko, śle ziemią cała — 
Rola fig nam gárncárska na grobowce (tálá, — 
Z tey roli BOG naczynia chwały fwóiey robi, 
Y choć čzás čiátá nafze ná proch w grobie drobi; 
Z Tychże grobow bowiem fa krwia Pańska kupione 
Y z teyże gliny będa znowu ulepione y 
Ciátá nálze, ktore z tych grobow nowa foza> 
Smierći wydárízy, w niebo obłoki przewiozae -- 
Gotuia głupi żydzi Pielgrzymom grobowce 
A w krotce fami iako rofprofzone owce 
Nie będa fię mieć gdźie grześć, y ná nich (ie przyda 
Kiedy kto co kryiomo ziobi grzebie žydá. | 
L 


Matt:27, 


Dayże 


w grobie 
Zabytkow tego świdta przywary wyskrobie. 
JEŻ żebyś w tey roli ná wieki dziedźiczył 
Przeto zá nie krwie twoicy zapłatę odliczył 
Sam fie wydziedziczywfzy Izráčl, y woli 
W rzemieśle, w hchwie (zukáč chleba džié niž. 
w roli. 
Niechay ieželi cźłey nie wyrowna grzedžie 
ledna bryłka twcy niwy ferce moic będzie; 
Sprźwuy go, śiey, grzey słońcem, y odwilżay rol; 
Strzeż, niechay nie podšiewa pokufa ftokłofa 
Zebyś gdy przyidzie Sierpień ftokrotnego plonu ` 
Záwiazáč mogł pfzeniczny fnop z tego zagonu 


PAN 
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PAN Jezus oskar 
= żony u Piłata. =) 


S RAN Baczywfzy Xiażęta, Bifkupy, Rabiny , 
e (a je Pyta Pitat wyfzedłfzy dla iákicy, przyczyny 
A) 


U IN Tak ráno gdy ielzcze fpia inši: zgádrać trudne 
M Al 


TA 


ANAW tey gromadzie do niego y ták ida ludno? / 
Skoro wfzylcy palcami ná IEZVSA skina 
Ten ieft przyiśćia nafzego do ćiebie przyczyna. 
Pátrzac ná brody y ich pocześne ofoby, 
Gľowney, fig, słuchać Piłat gotuie żałoby | 
Zwłafzcz4 kiedy prawego iefzcze nie było dniá s . 
. Pyta figę pomicízány co zá iego zbrodnią? — .., 
Zydži długiey ná doł poćiagnawfzy wiechý > .,  qoan:18, 
Nie pytay. (odpowiedza) o iego diç. grzechy; .. 30 
Gdyby ten nič był winien pewnieby fig o čie 
Tá iprawa nie opártá, nśfzey ufay cnocie ; 
Ze przy tobie dekretu oftatniego. biera 
Wfzyfcy pilnie prośimy niech smierčia umiera. 
Myśmy go iuż niegodnym ofadzili świátá z 
Słufznie tu prezumpcya żydowska Piłata © 
Vrážitá. weźmćiefz go fobie rzecze zá tem 
Wedle fwych praw poftapcie, ia nie walzym katęń. 
G Dybyé nam wolno było poftapić z nim dáli 
Pewniebyśmy fię čiebie w tym nie dokładźli. 
| L2 - Statut 


4a 


gł W KEZEID 

śrut -R Żymski y nafz „nA zakon ` ręce wi abo Gi 

R eródłć , (odpowić Káptáň iskie m sj 
Nie możemy: toż wfi Fyk koło. niego. u ksh 

A ktoż was pite, spaní ná ME” 

Niecnocliwi fzálBierze ládá prawia plotkę 

Aer ná Fitar dziśie obl robotkej 

Albo im Swięta bronia, á boiac fię zwłoki l 

„Zeby IEZVS nie wyfzedł fpiefza fię z nim "WIA 


. Idzac że tu powagą ich naymniey nie Wskora p 


Trzeba zwyczáynie šwiádkow ` inftygatorá: 
Ze poty Piłat ná śmierć człowieka nie skaže > 
Poki fię przez fad iáwnie winnym nie pokaże. 
Zwyczay, słufzność, y famá nie rádži ináczy 
Sprawiedliwość: wftyd żydów, pdy miślło śiepśczy 
Z więżniem fię iáko z wilczą po koledžie skora 
Włocza: bo nie odprawia tego iedna fora, =" 
W radę przed Ratufz kilku gdzie ná co wyładźa > 


Z palzczekśmi, dawfzy im do skárženia władza. y 


C! do do Stárosčinego niofa skargę tronu 


Matt: r. 
17. 


Matt: ską 


Naprzód że nam odwodži ludzi od zakonu; * 
Zywe ktámitwo! y fzkodź słow Pańskich nicować 
Ktory dopełniać przyfzedľ zakonu nie pfować: 
Potym chcac Piłatowi klin w bič: że trybutu > 
Nie każe Cefarzowi dać wedle (táturu. 


„„Kłśmftwo to, bo y fam dał, y wfzyftkim roskazał 
"Gdy mu kroś twarz Cefarska na grofzu pokazał 


Oftárnia że fię Krolem czyni: kłamftwo żywe! 


„Krył fię gdy go nim czóiło. pofpołfiwo pierzchliwe. 


Tu Piat 
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TY Pifatwfzyftkich żydow zoftawia ná dworzć, 
W wielkim Biskupi, w wielkim Xiażę dyshonorze; 
Rozkazawfzy 1IEZVSA wieść zá foba z plácu | 
Do izby z nim y fwego przychodzi pałacu. -- rele 
Więc do niego pó owym żydowskim chałaśie; j 
Słylzałeś rzecze: skargi fwoich ftárízych ná śię? 
Ná to pytanie IE ZVS odpowiedział skromnie 
Sam tak rozumiefz, czylié kto powiedał o mnie? 
Ta tor(rzecze) Piłat žydži násčie báia Joan: 14. 
Nie wiem zkad dowod, y zkad podobieńfto mája? — 39. 
W ták mizerney poftáwie Chryftus (ie nie wltyda ` 
Swoiego doftoieňftwá, wyzna, lecz to przyda 
Nie z márnych rzeczy, álbo śmieći tego | swiátá 
Ktoremi (ie czás karmi, śmierć pod. žiemie wmiata, 
Moie ftoi Krolefiwos iniczeybym do ty igy Joan: 18: 
Nie przyfzedł hańby, iázde maiac y piechoty 38. 
"Ktore nie Monárízeli, przynaymniey tey (mole 
Zydowskiey, mogłyby mnie wybśawić z niewole, 
Roleltwo moie teraz nie ma nic ná swiečie s: | 
Znowu go Piłat pyta, toś ty. Krolem przećie; 
jeftem, odpowie I EZ VS: nie mam fe przeć czego: 
. Dla tegom ná świśc przyfzedł, rodził (ię dla tego | peren 
Zebym świadczył o prawdzie, kto (ie z prawda zgadza 
Mnie słucha, do niego fię moiá śćiaga władza. 
Swiat do mnie nie należy, áni fig weń wpieram, 
Kłamca ieft 5 4 já tylko prawdziwych obieram» 
Spytawfzy: coż ieft prawda? nim Chryftus odpowWiejoan: 18; 
Wychodzi z izby, gdzie go czekali żydowie. 38. 
Nie od- 


79 KRYZZ | 
NJ le odchodžže Piłaćie? wey iakóć /učieka |... v 7 
Spytawízy, odpowiedzi o prawdzie nie cżeka? ™ 
Tym famym fig niegodnym prawdy słuchźć ćzyai 
Ani tež pfu świętego, áni pereł świni , +80 
R zucáé chce Chryfłus; znalazł żebyś tákich wiele 
Y džišiay w Chrześćiańskim Piłatow Kościele: -$ 

Zwłafzczą kogo tu wyżey fortuna pofadži 

Ktorzy tego co prawda nie słuchśia radzi! 
Słuchaia, ale marnym zśgłufzeni światem = 

Ida ná dwor do żydow pofpołu z Piłatem 
Jo do žydow, nie ták iáko Piłat chodźił 

Zeby Chryftula Paná z rak ich ofwobodźił ; 

Bo ten chočiaž pogańskie nieme Bogi chwalił 
| 

| 


Mat:7.6, 


Jednák tu niewinnego Páná (ie užaliť. | 
Widząc nań niecnotliwe żydowskie máchiny 
Zadney (rzecze) w tym człeku nie znayduię winy 
Y grzechu, dla ktorego miałby zchodžié z swiátá? 
Ták Chrześćiśnie iako żydzi do Pilatá 

Ida, nauce iego, áni wierzac słowu - | 
Krzyżuia go też grzechem iáko żydźi znowu! 


Pan JEzus przed 


Herodem. 


Edy widząc że Piłat skśrgi ich nie słucha 
Ze dał obwinienemu IEZVSOWI ucha 

Bo Sedžie žli y głupi ledwie skárge słyfza 
Nie słuchawfzy fprawy tey, zaraz aiser piča, 


ko? 


CHRYSTVSOW. 
<o łako nie'winien śmierći? żyć może ten ktory 
(Okrzykna go tu wfzyfcy przez (we impoftury) — Let ag: 
lawfzy od Gálileyskiey , ludzka źiemię; śże ` 1 
Y wfzerz, y wzdłuż fałfzywa náuke pomaże? 
Słyfzac Piłat że 1IEZVS z Gálilej rodem 
Zaraz go wieść, y ftawić każe przed Herodem 3 
k Očiec z żalem fplákány Ráchele 
%» Zydowskich niemowlatek morduie ták wiele; 
Tetrárchá Galileyski, (bo koronę ftrácii l 
Stárfzy brát, gdy fie głupie z Rzymiány rozbráćił) 
Y on do leruzalem (iako zakon ftáry 
Przepifał ) dła-Pafchalney ftáwit fig oiáry: | 
Więc chcac nań Piłat fprawę ták mieržiona wfadzić 
Każe mu związanego IEZVSA prowádžič. 
Włocza Páná po mieście od cechu do cechn 
luż po czwarte, nie mogac przekonać go w grzechu, 
R Herod 1IEZVSOWt, bo go dawno żadał 
Zeby tylko od niego cud taki ogladał. 
Kuglarzá błaznie naymi dľa džiwow y figli; 
lefzcześćie tego krnabrni żydzi niedośćigli 
Ze nikt procz BOGA cudow (iákie przez (we słagi 
Wam kwoli czynił ) czynić iuż nie może drugi? 
A mátoščie ich mieli przez pułczwártá látá 
Gdyśćie nie uwierzyh? pomożeć to kátá 
Komu zły duch z opáczy rozum y lumnienie " 
Tyle w nim cudź fpráwia, ile groch ná śćienie. 
(9: wam naprzod pomogły Moyželzowe eudź 
" Albo Eliafzowe, w on czás ktoremu da —/ 7 


BOG 


so 


4. A = rd 


al El 
"KRZY Z | 
BOG w oczách wáfzych, w oczach wśfzey Synágogi, 
Chcac żebyście eni | wa porzučili Bogis =s: 
| Niegodni tylko z bydłem drabiny y żłobu- „. 
Exod:ij  Azążeśćie nie chcieli pozśbiiść obu? | 
Kibo Pragnie iderod 1EZVSA dla cudu; nie wiele 
19.2. Poczekawízy ukaże ná wielka Niedžiele,. - 
pragnie Herod IEZVSA: idzie czas Herodžie JJ 
zebyś fię przed nim rad skrył w žiemi, albo w wodźie. 
De Pana o rzeczy rozmaite bada 
Ale mu nic ná wfzyftko Pan nie odpowiáda, 
Stoi iáko zamknięta pełna skárbow skrzynia: 
Znowu chce święconego pies, y pereł świnia? 
Zydzi Inftygatory wodzac nań y swiádki 
Chodza iák zá Báránkiem głodni psi do iśtki: 
| Winien śmierći więcey nic y żywić go Izkodáš 
Tož co y u Piłata, práwia u Heroda: 
Niech umrze: iakożkolwiek iego padnie biera 
Winien, nie winien, prosím niech śmierćia umiera, 
po: im cud o LE ZV: pokaż on cud, ktorem 
Przeftrázyť kiedyś Moyżefz Abironá z chorem? 
Zywo w piekło przepádli przez podźiemne grunty 
Kiedy przečiwko niemu podnośili bunty; 
ležli to Pan dla ‘sługi , coż Očiec dla Syná 
Nie ma czynić? Herod fig cudu opomina; 
Num:i6 Morden żydzi dychśia: pokaż im zab wilczy 
y aor Czemuż Moyżelz o pomíte prośi, KEZ VS milczy! 
i u * Zonych ci ro jedyne niemowlatek iefzcze 50⁄3 
W ktorych krwi Herodowi Bętleem he plefzcze! 
| Czegoś 


~ 
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CHRYSTVSOW. $3 
(Czegoś wiecey fię ten Krol od Páná fpodziewał, 
Widzac że darmo, y fam z niego fig naśmiewał, 
Wzgárdžiť nim z (woim dworem, y nie trzeba wiel£ 
Ze go z lanem dla iákiey zetnie faltárele. 
W zgárdžiť nim zfwoim dworem; o nieízczeľny żydzie 
Pátrzay ná coć tá wzgárdá dżiśieyfza wynidžie, 
Gdžie nie Krol z (woim dworem, lecz ládá zuchwálec 
Ládá čiutá wyčiaga z čiebie kozubalec 
Wieczna wzgardą ná świećie przy was y ohydá: 
Nie malz żadnego czteká żeby miał zac žydá. 
Zzárdžiť Herod IEZ VSEM żadaiac go wprzody, 
Nie trudnož y dziś u nas o takie Herody 
Ktorzy w dom {woy z chwalebna Pana Wielkonoca 
Przyiąwfzy; zaraz wzgátdza, zaraz go fromoca 
Wroćiwfzy (ie iáko psi do {wego zmečiská 
Zydom go y pogánom dála w posmiewiská! 
Mało fprofnych policzkow ręką nieprzyiázna 
Zádálá 1IEZVSOW]: iefzcze z niego błazná 
lefzcze trefniśią czynią, gdy iáko fzaleńce Nattsá g. 
W białey iákié po mieśćie wodza go fukienceł PAC 
DR fzyderftwać to Herod ná on czás urobiť, 
A w rzeczy famey Páná przybrał y ozdobił. 
Bo tá bárwá niewinność dziś u wfzyfikich znaczy, 
V żydow iako wfzyftko, tak y to inaczy, 
Wierzę nie było po co do Heroda chodzić, 
Rozumiał Piłat že on miał go ofwobodzić; 
Rozumiał że iáko fam Pańska krzywdę widzi 
Y Herod uyźrzy, że fię z żydem zgodzą żydzi; 
M Lecz 


Dent: 14 
21. 


19. 
Matt: 13 
19. 
Marc: 20 
17. 
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KAZY Z 
Lecz fię záwiodt! ten bowiem miáfto iákiey (práwy 
Miáfto fadu chčiat żartu zážyé, y zabawy. 
Z, Vrrapionego fzydzi! (mutnego przegarza! 
Y w mleku Mátki iego kožlečiá dowarza. 
Nie czegoć infzego BOG Ciákie mądrych zdanie ) 
W ftárym broni przymierzu przez to przykazanie; 
Tylko żebyśmy żalu temu kto w żałobie 
Nie przydawáli, czego Pan doznał ná fobie, 
luż hultáyskim cechmiftrzem , iuż był y obžerca, 
luż y czárnokšiežnikiem u nich, y blužniercaj 
W każdym był co pomyślifz IEZVS dyshonorze 
Aż y ná Herodowym zofłał bľaznem dworze, 


Pan JEZUS u Piłata. 


ve 
'Ztad (ię przyiažň wroćiła między nimi, bo či 
PERS, lákodwáy bydź nie moga w iednym worzekoći 
Bez zwády, zawfze ná fię mracza, zśwfze fapia, 

Až lie oraz doświadcza, kiedy y podrápia. 

Miłość y panowanie nie chca kompanii, 

Y či będąc rzadzcami iedney prowincyi 

Wárczeli ná fię iśko pomienione kotki 

Część ich słudzy, część zazdrość część wádžity plotki, 


Kiedy 


CHRYSTYSOW. 84 
K tedy ták IEZVS bywfzy bez wfzelákiey winy 
Szuka po leruzálem do śmierći przyczyny, 
Od žydow do poginow, ách wieczna fromotá 
Chodzący fzuka śmierći przyczyna žywotá 
A znaleść iey iuž piątym nie może zawodem; 
Szukájac śmierći, iedna Piłata z Herodem, 
ledna ich z (oba, fobie ziednáč ich nie może 
Takżem či šitá zgrzefzył fpráviedlivy BOZE? 
Gdy abym ia nie umśrł, y nie zginał wiecznie 
Trzeba twemu Synowi umierać koniecznie. 
Jr kto rozrožnionych przyiačioľ chce zgodžié 
Muśi wprzod od iednego do drugiego chodźić; 
Chodzifz y okrutnego nie zbraniafz fig mordu 
Chcąc Piłatź z Herodem przywieść do akordu. 
Nie wzdrygźfz (ie ná krzyżu Nayšwietízey krwie toczyć 
O IEZV chac poganow z żydami ziednoczyć! — Ephef:2; 
Więc kiedy przyiačiele iednáni nie pewni 14 
lutro (ie fobie Rána z przyiaćioł pokrewnit 
lutro gdy ie ná Krzyżu do krople wyfaczy 
Wiecznym powinowśactwem twoiá ich krew złączy; 
ZER (ię dziś z pogány iedna wiaża liga; 
C= Czemuż (ie (ami z (oba Chrzesčiánie ftrzyga? 
Fámtych IEZVS w łańcuchu bedacy zelżywem | 
Świętey zgody ná on czás iednoczył ogniwem; 
A tych choć z foba z krewni, choć iuż Krolem wniebie 
Serc zálatrzonych przywieść nie može do šicbicl renn 
Ná pozor fię Báránkiem obfyfaia złotym y ainia, 
láķo Pilar IEZVSEM Heroda, coż potym WAY 
M» Kiedy 


"JA KAZY Z 
Kiedy ná pozor tylko, w famcy bowiem rzeczy 
Pełno niechęći, pełno między nimi przeczy. 
T Ak tež Herod Piłata (wprzod białem obrulem 
Przyobloktízy ge) znowu obeśle Chryftulem: 
Toć Herodowe z świętym ieft fzyderftwo Runem 
Każdy fig Chrześćiański Krol iego pláftunem | 
Ná znak fzczyći pokoiu: 4 wfzyfcy tym czálem 
Gorzey niż wilcy krwie {wey kármia fig opafem, 
Nie fwey, IEZVSO WEY krwie, ná to umarł bowiem 
Zeby możnali wfzyftek świat obdarzył zdrowiem; 
Ná to ranami, ná to krew fwoię lał w znoiu 
Zeby w miłośći, žeby lud fwoy miał w pokoiu, 
NE Piłata z Herodem, nie żydow z pogány, 
Ani wzáiem záwžiete ná fig Chrześćiány 
Kiedy fig ták żałośnie po mieśćie przechadza 
Boreta; Lecz 2 Śmiertelnemi ludzmi BOGA Oycś zgadza; 
Pie, Ktory mogac iáko proch ná śrzodku podworcá 
| Zdmuchnać go, gdy fię iednaz fwym robakiem Stworcá 
EZV S Medyśtorem, á że żadney kwoty 
Nie miia, ná fig nafze przyimuie niecnoty, 
Y nie złotem, nie frebrem, nie żiemskiemi skarby 
a Pen Lecz šmierčia, y niewinna krwia zrzyna ich karby, 
23, Ak rozumie, ták Piłat w fwoicy głowie przędźie 
Tz: tå fpráwá mieć koniec u Herodá będzie 
Gdy mu znowu IEZVSA zwiazanego wioda; 
Wolałby zás Herodá kwitowáé ze zgoda 
Zeby nań nie kładł fpráwy czleká niewinnego; 
Trudniey niž o Ru kátow żydom o Sędziego. 
JEZVS 
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IEZVS gotow umieráč : każdy chce bydź kátem, 
Nie ma go kto ofadzić; więc gdy przed Piłatem 
Znowu ftána, poyżrzawfzy ná nich nieprzyiemnie 
Albo go nie mogł Herod ofadzić bezemnie ? 
go zás Káifafzow, Annafzow, y inny 
Każe przed (ie žydowskiey zawołać ltárízyny 
Bo (ie byli rozefzli, á skoro ich zbierze 
Záraz tak pocznie do nich mowić przy cholerže+ 
Nie dopiero to mieyíce Cefarskiego tronu 
Zásiadálac, zrozumieć wáfzego zakonu 
Ani praw, áni wśfzych obyczálow džiwnych 
Nie mogę rozrożnionych, bá świśtu. przećiwnych» 
Tak podobno bczbożni rozumiećie żydzi 
Ze iák wy BOGA fwego, y on was nie widzi? 
ZE że my nigdy przed Rzymskim lowifzem 
"Ták befpiecznych dekretow iáko wy nie pifzem. 
Wierzęmy bowiem že mu myśl náfzá nie skryta 
Nie fzuka pilmá , źle ferce ludzkie czyta; 
Ze iák my oddálac mu nabóżne obrzędy 
Párrzemy nań w Kościele, pátrzy ná nas wfzędys 
Y wyć toż powiedaćie: lecz z.dźiśieyfzey skárgi 
Znść że fię z fercem wáfze nie zgadzála wargi 
Sprawiedliwośćia Niebo y žiemiá trwa poty; 
Gdzie fprawiedliwość nie ieft nie máfz žadney cnoty» 
4 NZiowieká tego, že lud pofpolity wzrufza 
Ofadziwfzy wiedžiečie do mego Ratufzáž 
Pytałem go iuż jawnie, pytałem ofobno 
Nie słyfzę coby było ku temu podobno. 
Słalem 


Lecz y ten w nim nie uznať śmiertelnego grzechu 
Procz że głupi; fam fobie káždy przez to fzkodzien; 
Wszakże odfyłaiąc go gdy šmierči nie godżien; 
Y u mnie wafze względy nie będa w tey cenie 
Zebym dla nich miał kiedy odłożyć fumnienie, 

TV Biskupi, y rzefza żydowskiego zboru 
Widząc że potrzebuie ich (práwá poporu 
Też skargi co y pierwey, y co tylko ktory 

Mar. s, Zmyślić može wfzyftkie naň wleką impoftury, 
fe Były ták iáwne ktámítwá až (ię Piłat zdźiwił 
Ze miłczał, że figę im w brew 1E ZVS nie przećiwił; 
Bo znać že (ie y infzych on pytał (ekretnie 
Ktorzy go nie winili, iáko či ták fzpetnie; 
A słyfzac że nań bála bez wfzego dowodu 
Milczylz ná (we obelgi od tego narodu? 

CH było Pánu fátwiey tylko słowy trzemá 
Oczyśćić fię z tych plotek ktore iáko stomá 
Spłonełyby niechybnie w Piłacowym uchu 
Przyniożfzy żydowskiego skończenie rozruchu, 
Czemuż milczyfz o IEZY* czemu prawdo wieczną 
Nie odpowiádaíz kiedy gęba čie wfzęteczna 
Szkáluie chcac przekonáč, y chcac čig obwinić 

Przed Sedžia ktory wolnym može čie uczynić? 
Już ma: utwierdz go tylko (wemi trzema słowy 
Dekret twey niewinnośći w ięzyku gotowy. 
GS milczyfze nie czekay infzego obrońce 
Stoi práwdá przy tobie, poświadczyć iey słońce, 
Poświadczy 


87 KRZY Z 
Słałeń go do Heroda żydowskiego cechu 
> 
| 
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CHRYSTVSOV. 39 
Poświadczy Niebo z ziemia, támto zágrzmi, á tá, 
Tychbezbożnych bluzniercow w piekło połknie z świa« 
Prawda Roi przy tobie, więcey też nikt Panie — (tá. 
Wfzędy żydzi ná twoie zawzięci karánie. 

Nie máfz tu Apoftolow, nie máíz oney Mátki, 
Nie widzifz tylko fame káty, fame šwiádki: 
Przemow: pragnie ćię Piłat uwolnić ochotnie 
A fakcya żydowska z (zwánkuie (romotnie, 
Nj ezvíz o IEZV! moy grzech, y moiá rofpultá 
42 Záwiazátá nieltetyž twoie džišia uftá! 
Nie chcefz mogac bydź wolen, mogac żyć umierafz, 
Mogac żyć, gwałtem zá mnie šmierči fię nápieraíz! 
Strates (ie niemym dla mnie, ftałeś oraz. głuchem 
Občiažony tak frogim ná ćiele łańcuchein! 
Stałcś jáko ieden słup zśiniśły ná zimnie, 
Stałeś bez czapki, bofy, uplwány, kwoli mnie! ie 371 
Bywfzy BOGIEM przed ludzmi ftałeś 4 co gorzy 
Ledwo znać żeś człek, ták čie moiá złość przetworzy! 
TYLa mnie moy IEZV dla mnie, żebym głuchy, niemy 
A JNie ftal przed twoim fadem, gdźie wfżyfcy fánicmy: 
Stanałeś ná Ratufzu żywym prawie trupem. 
Zebym ja wftawfzy z grobu nie ftat martwym słupem! 
Przez to twoie milczenie ná ták iáwne plotki 
Zámkniy uftá, zámkniy mi obie ufzy w kłótki: 
Niech nie słyfzę kiedy mnie Iżywy ięzyk śiąga; 
Kiedy fáie, potwarza, kiedy mi uragaj 
Niech fię nie czynię lepfzym nad Cie prochtwoy lichy 
Ktoryś dla mnie tyśiąc kroć gorfze ćierpiał fztychye 
Mizerna 
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Mera myfz, y biedna muchá (ie odgrzebie, 
Ták Wielkiey krzywdžie ktora dzis potyka Ciebie 

A ty čierpiíz y miłczyfz, o moy dobry BOZE! 
Cokolwiek mnie potkało, co mnie potkać może, 
Kiedy igzyk żadlifty Ižy, gdy mi złorzeczy 
Nie wfzyftkie, lecz prawdziwych šitá mowi rzeczy; 
Czśfem wfzyftko to prawda, choćiaż mowi w gniewie 
Czegoś iefzcze gorízego o oczym ty wiefz, nie wie: 
A ia chočiaž fig w káždym ztych poczuwam grzechu 
Nie milczę, źle fię pre, klnę, (wárze, do zdechu. 

A Ty milczyfz, y znošiíz ták żałofne tyry 
Czyftízym bedac nád kryfztał nád bránt ztorá fzczyry; 
Gzyftízym bedac nád słońce, czyftízym nád Anioły 
Cierpiíz mogacy zdmuchnač (we nieprzyiačioty! 
Milczyfz ná żywe kłamftwś, y iáwne potwarze, 
A ia o żywą prawdę do zebu (ie (warzę! 
Nie (wárzyč, śle zabić gdyby do mey woli 
Gotowbym, ták mnie korći, ták mnie prawdą boli! 
Niechže z twego milczenia dziśieyfzego biorę 

~ Wfzelka ćierpliwość, wfzelka IEZV moy pokorę, 


Elekcya Zydowska. 


Yf ldzac Piłat záwžietosé y on upor frogi | 
1 Zydowskiey IEZVSOWI przećiw Synagogi; 
OLA Z Widzac znowu niewinność, widząc oczywilta 
K SYN Potwarz iego, z Sedžiego ftáie (ie Juryfta, 
Sprofna na Izráclá pádľá džišia plámá - > 
Kiedy mu wftyd czyni {fyn bezbožnego Chimś. 


Poganim 


CHRYSTVSOW. ss 
Pogánin ktory BOGA nie znał procz Jowifzá, 
Ná wieczna hańbę žydow, od winy:rozgrzefza 
Syná Bożego, y chce z ich okrutney ręki 
Chce go-od frogiey śmierći wyzwolić przez dzięki: 
CI od ftarfzych do pofpolftwa twárza 
Gdy rzecze tego czleká niewinnie fpotwárza ; * 
Kiedy bez wfzelkich swiádkow,bez wízelkiey przyśięgi 
Jako iáwny buntownik w czarne wchodzi księgi; — | 
luž śmierći przyfadžili wáśi go Kápłáni 
Co ná żadnego z ludži (prawiedliwych , áni 
Ná mnie páść może: zebym dla iákiego względu; 
Imienia ślbo miał kłaść znak mego urzędu 
Ná tym dekrecie, kędy z prywatney niechęći 
Imiona wasi ftarśi kłada przy pieczęći, 
AH żebym vízyftkiemu razem mogł dogodzić, 
Winienem wedle prawa wiežniá ofwobodzić 


Ná terážniey(ze Swięto: więc co wola wśfzą 
Czy Chryftufa wolicie, czyli Barabafzó? 
Chryftus winien że Krolem żydowskim fię zowie, 
Tylko też zowie: albo zowia go żydowie, 
Bárábaíz iuż nie blizu zá fwoię psie fztuki 
Y rozboie po drogách zarobił paść kruki; 
Bo y mord onegdayfzy, y mieyskie rofterki Luci 23, 
Sprawiedliwie niegodnym tey go czynia bierki 193 
NE zaraz fie pofpolitwo głupie w tym rozgárnie, 
Tedy iáwnego zboycę wyima z złodzieiśrnie 
Ktory kátowskie Piatná iuž ná fwoim čiele: 
A Chryftufa, že chorych uleczył ták wiele 
| N Tylko 
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Tylko że nań coś wiedza ich Firyzeufze 
Zábičiu przyfadziwfzy; wrzuca do kasufze! 
NIS Rożni rożnie, lecz skoro -wda fię w to ftártzynás 
Marci 19. Barśbafz człek cnotliwy, ná Chryftuľa winá 
afi Dwoch, trzech, zabił Bárábaíz , choćby y dwunaftu 
Nic to nie iet: całemu Chryftus grozi miáftu, 
Kosio dla BOGA, Kośćioł ná was teraz woła 
Tyla ktwie Oycow wafzych oblany, Kościoła 
Wzglad mieyćie w obierśniu, kogo ná śmierć fadzić, 
Wiečit co mu obiecał nie długo wyrzadzić? 
Czegoż diabał nie może? czegoż kwoli chlubie 
Nie dokaže czarownik w fwoim belzebubie? 
Niechay iefzcze Bźrśbafz zbiia, niechay broi 
Y iemu fig powinney zapłaty okroi 
Jeżli nie poprzeftánie , fwoiego narowu 
Będźie w turmie, bedžie on y u kaca znowu 
Ośćioł dla BOGA Koščiots o głupi! o ślepi! - 
Także BOG iák iaskołka, Kośćioł, gniazdo lepi 
Zeby Xiażę piekielne przez gusła; przez czary 
Mogt kiedy domu iego podwroćić filary? 
Ták żeby ná fzátáňskiey dyskrecyi miała 
Zoftawać BOGA šwiárá Stworzyčielá chwalá, 
Prawdę rzecz odłożywfzy ná ftrone prywatę; 
Nie o Kośćioł gra chodźi, o iego intratę; 
Bo Kośćiołą piekielne nie przemoga bramy 
Ale ma (we ná mysli Kaifafz łakomy. £ 
DE tegoć ná poípolftwo woła Kośćiof, Kośćioł , 
Pewnicby [ie bez mięfa, bez ofiar, przepoščiot:, 
Pewnieby 


CHRYSTVSOW. $a! 
Pewnieby muśiał czesčiey pofytáč do iśki 


Kiedyby go minęły moltki, y topátki, Ľčvie 3, 
Stufznie (ie Kaifafzu oň boiíz niebože, 32 
Co ludzka ręka zrobi długo trwść nie može, 

Moria zwano gorę w leruzálem celna 3; Parah 
Gdzie Salomon machinę poftawił Kościelna, 3, Ka 


Przyidžie ten dzień nim słońce oltátni raz śiędzie | 
Ze zginie; zá ledwie iey y pámiatká będzie, | 
I FPiey o fwym Kościele Chrześćidnin wroży | 
"Ktorey fam ná MARYI Pannie BOG założy 
W iey žywočie, machinę świętym, nieśmiertelny, 
Swoiego Syná kámieň pofadźił węgielny. Pee: 3, | 
Precz niebo, y Synái, precz Thabor z Orebem Deut; ja | 
(Gdzie BOG dotad przebywał ) nafzą Gora Niebem 1. “ | 
Gdžie iey żaden wiek, żadna skázá nie dośćignie Exod: 1o | 
Święta wyniozlízy głowę Kośćioł Boży dźwignie, 
Niechay fię piekło wśli, niech fię fzátan perzy 8. 
TÁ wiecznie bez odmiány chwałę Páňska fzerzy,  Ephef:s. 
O Koščiot fig żydowie dźiś ták bardzo žurza w 
AA fami go dziś (śle fobie tylko burza) 
Terážnicy(zym przećiwko Chryftufowi buntem 
Ktory nam ieft węgielnym tey machiny grunten* Aftor 4: 
Sobie go tylko burza z fzczerey złośći fwoi, a 
Nam bowiem żadnym fzturmem niewzrofzońy ftoi, 
luž ich dźiś pokrzywámi Moria zárostá 
Nálzá MARYA Niebá gornego doniostá. 
Tamta była ftárego, tá nowego Gorá 
Fundamentem Koščiotá, ktoraž lepicy wskora? 
| N2: 
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za woltś w pofpoltwie skoro go przerobi 
* Duchowieńftwo: wnet iáko gęśi więc do zobi 
Dra chrápliwe gardziele wypufzczone zkoycą, 
Niech'umrze Krol żydowski, niechay żyie zboycá. 
O niebo fig opiera krzyk y froga wrzáwá 
Zgub tego Barabafzą puść nam wedle prawa. 
Słyfzy BOG: kiedy oná wlzeteczna gromádá 
Nád iego Syná zboycę fprofnego przekłada? 
Słyfzy w turmie Bárábaíz, y w fercu (wym liczy 
Nowe łupy, y nowe po drogach zdobyczy. 
Stťayíz y Ty, y liczyfz (we korzyśći z piektá 
Kedy iuż y mnie była złość fzarśńska zwlektás 
Liczyfz o IEZV dzišiay ná śmierć potępiony 
Niepoliczone chwalcow fwoich milliony: 
Ktorzy ćię w gźrdło śmierći tak zuchwałym brakiem 
Wrzuconego wyzmdia poki zodyakiem è 
Słońce chodzi, choć świata nie ftánie y słońca 
Nie będzie twych wyznawcow, y twey chwały końcś; 
Niechże y ia o Panie w tych fię komput liczę 
Ktory przećiwko zgrái żydowskiey dziś krzyczej 
Le tak żydzi dla Boga! źle bładzićie w zdaniu 
LX fercem, y ięzykiem w fwoim obierániu! 
Bľadžičie: niech Bárábaíz, niechay zboycá ginie 
Ktory ták wielu zabił ludzi w Paleftynie: 
Niech žyie IEZVS ktory ożywił tak wielu 
Zywe zrzodło żywota, y Krol w Izraelu. 
Nie w Izráclu tylko, Krol žiemie y nieba 
Z człękiem go, á dopierož z złym rownáč nie trzeba; 
A wyśćie 
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A wyście nader Ľotrá žli przenieśli żydzi 
Zá ktorych dziś przed Bogiem Abraham fie wltydži. 
Wsz wítydziíz Abráhámie? wRydźilz pewnie; słyfzac 
Krzyczace (woie džieči niech umiera wifząc 
Ofiśra ná ołtarzu krzyżowym Syn Boży 
Bo zboyce Bárábalzá fzácuiemy drožy. 
Jakoż to wskroś nie przeydžie fercá twego bo (ie, 
Lepiey z toba BOG obfzedł, iuż leżał ná ftosie 
Twoy Izáák zwiazany, iużeś miecza dobył 
Vžalit y ná infza ofiarę (ie zdobył 
Baranać rogátego zá Syná przynalza 
A či zá iego Syna nie chca Bárabafzá! Gen: 41. 
NA twym Oycowskim fercem raczył (ie użalić 10, 
Gdyć nie dał BOG zábiiáč, nie dał Syná palić; 
Baran go, co diç na świąt kožikowi rodził 
Z ołtarza ofiáry (wym gardłem ofwobodźił: 
A či mu ferce krwawym zábiiáia klinem 
Wola niżli nád fotrem, nád iego (ie Synem 
Paftwić: grzmi całe miáfto przerážlivym echem 
Gdy go co żywo pełnym zagłufza oddechem 
Wyday ná śmierć Chryftufa, uczyń wolnym Zbierá 
Niech z námi žyie zboycá, niechay Krol umiera, 
OF macie fwey głupiey Elekcyi skutki, 
Widzieliśćie czas temu nie wyfzedł málutki 
Gdy Krolow co wáfzego bronili zakonu 
Zwami pofpołu: w wieczne iarzińo wžieto z tronu. 
Od tad Krolá nie uyźrza nigdy oczy wálze, 
Woličie zboycę słufznię tacy Bárábaíze | | 
b zo Rábuja 
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Rábuia was tež wfzędźie, wfzędźie dra y łupią 
Ześćie zboyce obráli elekcya głupia; 
- Owfzem co mi ze wftydem przyznacie y z bolem 
Nie trzeba zboycow, bo wam każdy zboycá Krolem. 
N: trzeba ná was lifu do zboiu, y. boru 
Lada gnoiek będzie miał ták wiele humoru 
Ze fię (zrod wśi, frzed miáftá, napáftwi nad żydem 
Y tak wam mieyski rynek ftánie (ie beskidem. 
Czemuż was Krol nie breni iáko bronił wprzody? 
Mścił (ic Dawid fwoich sług ogoloney brody 
Mśćił urzniętych nadołkow o (zat nad Hámmonem: 
Gorzey was teraz gola, y gorzey niż onem 
Rzeža fuknie, bá całkiem nie rzežac ich biora 
Bo waśi ftárší zboyce, niž Krolá obiora+ 

TAmči to Bárábaízem, iam tym zboyca Pánie 
lefzcze w Ráiu przez iábtká onego urwánie 
Zgwałóiwfzy twe zakazy, śmierćim fię ftaľ godny 
Ale na coż wfpominać grzech mam pierworodny! 
Rwę to iśbłko ná każdy dzień, każdy dzień go jem 
Gorfzym niżli Bárába(z báwiac Ge rozboiem. 

'On ludzka, 4 ia twoię krew rozlewam śmiele, 
W lesie kędyś odległym on, á ia w Kościele 
Kiedy śmierć y dziśieyfze fromotne zniewagi; 
Y twe prawą nie mála żadney u mnie wagi, 

Jar z turmy wyfzedł, mnie dziś odpufzczone winy, 
Ty przez ćiężkie pogębki, przez kátowskie śliny 
Spłynawizy krwia od wierzchu głowy aż do pięty, 
Jdżiefz na mord okrutny, o Baranku Swięty! 


Co goríza 
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Co gorfza idžieíz zá mnie: mogł smietčia Wzáiemna 
Vmrzeć Bárábaíz» ale iuż ináczey ze mna. 

Bo ia umrzeć nie mogę, kiedy ty umierafz 

Kiedy iuż kofę śmierći (wą šmierčia wydžieraíz. 

Mylifz fię w obierániu y ty EZV czyfty, 

Tyś Swięty, Swięty, Święty, jam łotr oczywifty, 

/ . 
Okrutne Diczowanie | 
Pańskie. | | 

an gjledy te Piłatowi nie ida (poloby, | 
> aj Do gorfzego lekárftwá polzedł od choroby, | 

i S$) Skoro żydzi umilkli z (woim Bárábafzem | 

M Coż uczynię z IEZVSEM (rzecze) Krolem wás 
Vkrzyžuy go, ukrzyżuy, záwžiste żydoftwo (fzem? 
Vkrzyżuy, krzyczy w kupę zgromadzone mnoftwo; 
Coż to złego uczynił? mowię teraz iaśni 
Zebym go dał krzyżować, dla plotek, dla baśnie | 
Nie ták wskok ludzkie ná śmierć skázuiemy głowy 
Choć nas to pogánámi zówiećie, iáko wy» 

po żebym ferca wafze iego krwia napoił, 
Aczči nic takowego mym zdaniem nie zbroił ; 
Niech Rzymskim obyczálem uśieczony będzie 
Więcey nie wygladayčie po moim urzędzie. 
To rzekłfzy, tam fig od nich ná Ratufz oddala» 
A šiepácze do słupa z Panem czy do paláj ~ 1 
Zdzieráia z niego (záty iako psi fákomty | 
Owę Rayprzod ktorym go głupim oználomi " 

| 5 Herod, 
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Herod, chcac tym Rzymskiemu Stárosčie pochlebić, 
Załować raczey głupich należy, á nie bić. 


Cz! naśmiawfzy fię mu, z biczmi y z półcaty, 


Matt! 9 
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Odarfzy go do nágá, przepuśćić naň káty 
likiego ftokroć gľupízym, y fzaleńfzym licze! 
Niech go klefzcze kátuia, nie rozgi, nie bicze; 
Toż z włafney iego ktora miał od Swietey Mátki 
Tkáney fukienki odra Nayświętfze łopatki, 

Z czyftey, niewinney, ktora na famo dotknienie 
Gwałtowne krwie z ćiał ludzkich leczytá płynienie, 
Teraz krwia zčiektá: iákby požárty od zwierzą 
Wizyftká fpłynie poczawfzy ná doł, od kofnierzá, 
Aka fmutnemu Oycu prezentuia owi 
Záprzedawfzy go zá świśt, bráčia“fozefowij 
Twierdzac że lew, álbo że niedźwiedź go rozfzárpie 
Okrutnieyśi nád (moki, nád tygry, nád hárpie: 
Brátá (woiego ktory ták fzczerze, ták mile 

Bieży do nich, fzuka ich, niofacy im tyle 

Od Oycá fpecyałow y fytego chlebá 

Ze áni łaknać, áni umierać im trzebá, 

ledyne Oycá džiečie przez okrutne katy 

Z długiey do famych koftek odžieráia fzáty, 


"PEB lozefa, že im fny, przedáli prawił, 


Boiac (ie žeby go BOG nád nich nie wyftawił: 
Potym ná Biáčia skárzyť kiedy pásli ftádo, 
Zgrzefzyli: co fię młodym ludziom trafia rado: 
Przedáli go, brátnia krwia nie chčac ręku kalić, 
Mogi (ie Chryftus przed żydy z (wym honorem chwalić 

A nie 
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A nie chwalił, nie skarżył, owfzem iednał winy 
Dla iákiž go prze BOGA kupuia przyczyny 
Y krwia iego nie ręce, lecz rod {woy fzkaradza, 
Czemuż frogo morduia, czemuż nie przedádza, 
EH fię in kupiec trafia, y ledwie nie wprafza . 
Daiac ofadzonego ná śmierć Bárábaízá? 
Nie byliby w frymárku zá (zkoda żydowie, 
Bo pewnie okopuiac zboycá (woie zdrowie; — 
Sto nie trzydzieści złotych, nie grofzy przynieśle 
Rozbiwfzy iáko zboycom zwyczay kogo w leśie. 
Już też wymyślić fzátan nic nie może gorzy, 
Gdy dzis tákoma w žydách naturę przetworzys ` 
Dotad fzczudłkom zá (zelag nádftáwuiac nofa 
Gárdza zarobkiem ktory fam ležie do trżofas 
jedy go. obnážywfzy ták iako (ie rodził, 
Do słupa ktory dawno, zboiecka ofmrodził 
Nie ieden totr pokufa, gdy fig wfzyfcy funa, 
Zelázna mu naypierwey fzyie śćilna kuna; 
Ręce potym aż z ftáwow wyfiapiły członki 
~ Wfpak wykręćiwfzy, wiążą twárdemi poftronki 
Aż y nogi: o háňbo niepoieta słowy! 
Stał iako przy kamiennym stup álábáftrowy> 
Stał ták iako był ná świat wyfzedł w Berleemie 
Zagrzebłfzy gdzieś przed wltydem święte oczy w žie- 
Ož do mioteł, do biczow, oni frodzy káči (mie, 
2 Zwiafzczą kiedy ich urząd żydowski przepłaći 
Dwáy á dwáy ná przeniány, śćiawfzy gniewem zeby 
W fubrelnym čiele rabia okrutne poręby! 
Q Sicką, 
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Sieka, bita, chlultáia, aže do učinku, 
Swiežy brzozy echo (ie rozlega po rynku! 
Wifpinaia (g ná palce zámierzáiac z gory 
Ze iuż ledwie na Pańskim čiele co znać skory, 
Od głowy aż do ftopy, krwia (ię zlať rumłina 
Wzyftkie fig iego rany, iedna zdádza rána. 


ZNAĆ (ie kaći iako pśi od pyska, 


Nie dbála chociaż ná nich krew niewinna pryska; 
Sipia; poca, pienia fig, zmordowáni wárcza, 

Kiedy im ledwie drudzy rozg robić riiftarcza. 
Pochutnywála żydzi, y ieźli ieft iefzcze 

Káwálek ciała co (ie iego krwia nie fplefzcze, 
Pokżzuiac palcami wśćiekłe oczy páfa, 

Serce ćiefza bezbożne, kiedy táko prafa 

Slodízy nád cukry, słodfzy nad kanar, nád miody, 
Wyčifoa likwor z Ciała Pańskiego iágody. 
leznośny bol, lecz trudno rownać go do żalu, 
Y tenże miat kiedy bydz wiazány do palue 

Część rozgámi, część miał bydz uśieczony biczem 

Od pogźńskich śiepaczow; kfztałtem niewolniczem 

Ten co z Egiptu kedy czteryfta lat płacze 

Plemię Abráhámowe ná ciężkie korbacze 

Przy słupiech, ktore y dziś ftoia dla pámieči 

Wywiedżie, ráczey ręka w(zechmocna wykrečiž 


. Dziś gdy rocznicę takie wolneśći obchodzą 


lego Ciało niewinne, tak okrutnie głodza+ 


O IEZV ktory džišia dla mey ćierpifz winy 


Ná to żeś Słowem bywfzy brał to čiáto z gliny? 
Ná to 
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Ná to żeś fię ftat człekiem, żebyś w tey šiermiedzejoana: r» 
Takiego zażył żalu, bolu, wftydu, nędze. PU. 
Kiedyć žydži ná oczy z uraginiem frogim a 
Wyrzucáia : nie czyń (ie cztekiem, bywfzy Bogiem. Joan: 10, 
Choćżeś to dla nich z niebá zfzedł iáko dla dzieči, — 33. 
My fzczenięta fzukiiac pożywienia w śmieći Marc: 7 
Co oni pokafali, požárli, my ližem, 37; 
Zbierálac Panie pod twym okrufzyny krzyżem. 
ZE pod ich ftołem pośiłkiem {wey duízy 
Szczenięta; co (ie chleba twoiego ukrufzy; 
Prawdać że święconego pśi nie godni, śle ; 
Kiedy dźjeći twym chlebem wzgárdza ták zuchwśle; 
Kto niewdžieczen, nie godzien, ftáre to nowiny 
Ták że pfow, iák z kámieni wiárá wzbudzić fyny Mat: $ 
Može Abráamovwi, o iafzczorcy płodzie 
- Y także čie chleb w domu Oycá twego bodzie; 
S Ze mu fe gryžieíz z čiálá, y przez krwawe blizny 
Vpornie fig do piekła wydzierafz z Oyczyzny? 
A* ach iákožem ia gorízy nád wfze żydy 
Ktory przez fprofne grzechy, y moie niewftydy 
Znowu čie dziś katuię, znowu ná twym Ciele 
Sineć zádále rázy, ognifte fadzele! 
Tyle ran, ile złośći w mym pełnię uporze, 
Nie mśia bowiem rzeki, nie ma piasku morze» 
Ziemiá trawy, nie mála tyle bory lisčia, 
Co ieft grzechow od mego z Mátki ná świśt wyśćia; 
A każdy čig zakrwawił, iužči żadna ráná 
Już nie może bydź, tylko przęz ranę zádána. 
O2 - Jam zgrze* 


8. 
Matt:25 
. 
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Am zgrzefzył, iam zarobił, ná rozgi, ná káty 
Sprawiedliwośći Boskiey, o IEZV moy! á ty 
Zasłaniafz mnie z fzat (woich zwleczoný do naga, 
Zeby mnie żadna iego nie dosięgła plagá: 
Zebym skrufzony w iego fprawiedliwym gniewie 
Nie lećiał do wiecznego ognia rowien plewie. 
Jam zświnił, ty čierpiíz: iam włożył do gęby 
Kwaśna w ráiu iagodę, tobie čierpna zęby; 
Ty chcąc džiuráwa dulzę y čiálo me łatać, 
Dałeś dufzę fwa żalem, Ciśło bolem pľatác! 
Ni mnie dekretem, ná mnie ferowánym fadem 
States fię Panie iednym wrzodem, iednym tradem; 
Czegom fig ia zadłażył ná wfzeteczne zbytki 
Ty płaćifz, y daiefz fię odżierać do nitki! 
A że iefzcze daleko mego kapitału, 
Przy fzátách doftało fię nayświętfzemu Ciśłu; 
Ciało z čiebie zdžieráia, z tey 4 ztey fzkatuły 
Wychodza moich kwitow žátolne ceduły. 
We krwi twoiey nayświętfzey miśfto inkauftu 
Dziś omoczonym piorem doftáie odpuftu. 
sy ná papierze ktory ládá molem ginie 
Nat drukiem, ná ćińła twego párgáminie 
Odbieram skrypt w zśłofney wytłoczony prášie, 
Syn Boży wízyftkie długi moie bierze ná śię, 
Bylem iuż w nie nie wchodził, áni ich powtarzał, 
Iniczey: darmofzby fię we krwi fwoiey narzal? 
Ten mi skrypt, ten párgámin, niech (ie każdy dziwi 
Dał zá chleb, dał za pokarm, ktory dufzę żywi; 
Ciało 
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Ciśło fwe, pod okrutnym ktore dziś profofem 
W oczach żydowskich drobnym krále fie bigofemy 
ON to słodka, oná z rak Anielskich Księgź PAGE 
Ktorey w Páchmos Jan Swięty uty fwemi fięga. M 
O drogie! niezrownśne nigdy pifmo z niczem, 
Kátowskim ná fubtelnym ciele rznięte biczem, 
Szczerozłote litery, ale nowey fozy 
Sieczyftemi rozgámi wybiláne z brzozy. - 
O IEZV moy: ktoryš (ie ludzka niedołęga 
Stał ták žatofnym drukiem, wytłoczona Księga» 
Przez niewinney krwie twoicy profzę háráktery 
Pifz na fercu mym fwego zakonu litery, 
VIżycz y mnie fwey świętey cierpliwości piorą, 
Zebym choć ckliwo, choć kę miękka marfźczy skorá, 
Co święta każe Wiáráx y twoie nauki: 
Pifał w niewyskrobźne chočiaž w grobie druki ; 
Niech čiáto fprawiedliwym skazane dekretem 
Wylław:ę niewinnemu twemu konterfektem; 
Przez codzienne nieímáki zadajac mu cięgę 
Zebyś mego fumnienia otworzywfzy kfięgę , 
Kiedy ná fad przyfzedfízy weyžrzyíz w moie ferce 
Znał mnie twoim bydž, chočiaž po iedney literc€+ 


oronacya. 


S 71]|Edy przez niezliczone skoro zofiał kreski | 

Elektem ná Kroleftwo Zydowskiey obrzeski; | 

Skoro fię fwa od głowy do ftopy krwia fpieńi, 

Wiedžie Páná piechota do Ratuízá śieni 
Gdžie | 


1. Reg: 

10. 1. 
1. Reg: 
16, 13. 
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Gdźie (wego doftoieńftwa poważnym ubierze, 
Ná skroń koronę, w prawa rękę berło bierze. ` 
Lecz czemuż dygnitarzow, Biskupow, Práfatow, 
Co tu należa nie máfz? kilku tylko kátow 
Wchodzi do tak zacnego w Izraelu źktu ; 
Nowa ceremonia, záprawde nie ták tu 

Ako Sámuelowi kiedy BOG roskaże 

Y Saulá, y Dawidá, ná Kroleftwo máže. 

Káči tu, nie Prorocy nád wfze gorši fmoki, 
Ktorzy pomordowśli wybrane Proroki. 

Kaci dziś, albo chycli co w mieśćie pfy biia 
Odprawuia u żydow, tę ceremonia. 

Skoro Páná do śieni Ratulzney wprowadza 

Ná gołym go kamieniu we (rzodku pofadza; 
Gdzie Ratufzna piechota, Piłatowi drabi 

Y wfzyftko fię huleáyftwo mieyskich ćiurow zwabiy. 


A że to Rzymskim chčieli robić áppáratem 


Naypierwey go czerwonym okryia fzárfatem ; 
Takowego do pompy Krolewskiey koloru 

V ftárodawnych Rzymian zážywano dworu. 
Wefoły ludzkim oczom; śle ftrafzny fercu; — 
W fzkarłatnym bowiem wielcy tyrani kobiercu» 
jeżeli go po białym namiočie rofpoltrza; 
Znácza: że krwie rozlania pragna fzabla oftra. 
Taka dzis ną IEZVSA dálmátyke włoża 

Y boday fobie żydzi czego nie wywrożae 


O IEZV z dziśieylzego co káždy fzártátu | > 
~ Zrozumie żeś miecz przyniosł, a nie pokoy świśtu; 


Ledwie 


W Szártatny płafzcz przybrany, z białego odarty; 


J 
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Ledwie nim Ciálá twego, kedy BOG až poty Matti rO 
Przebywał między ludźmi, okryia namioty; 46 
Ledwie nim twoy śmiertelny przybytek ozdobia 
Wnet čie z Báránká, ná Lwá frogiego przerobia» 

Doradeś płakał; dorad łzy wylewał Imetny, 

Dotad leczył choroby, dźiś miecz oboietny 

Ná krew z ktorey ná žiemi twoy fię Kośćioł rodźł 

Wner Doktor Bośtyrem, z ut twoich wychodzi, | 


Profzę przez te džišiey(ze Panie z Ciebie żarty 
Kiedy náznáczonego świat doydžie terminu | 
Oblecz biała, zrzuć ze mnie fzátę z kármázymr kd | 
Grzechow mych, ślbo wybiel w nayświętfzey krwi fwoiľís *- | 
Ktora mnie chytry (zátan ná sym $wiečie ftroi, 
Czerwonym fznorkiem R ácháb domek fwoy w lerycho 
Znáczy, przekrywízy fzpiegi lozuego ćicho; j 
Gdžiegdy posymwfzedł z woyskiem przezopádłe mury 
Czerwone iey dom w oknie ocaliły fznury. siec | 
EZV ktoryś nie fzpiegiem, y nie pokryiomu. W | 
W fzedł ná swiac, śle iiko do włalnego domu 
Gdzie ćię nie trzebá było tálé, y przekładać , 

Lecz ufty y uczynkiem światu opowiadać; 

A iam čie krył z Ráchába, y przałem fię Ciebie, 

Zásrzebálac w wfzeteczne grzechow moich zgrzebie: 

Odpuść gdy z woyskiem przyidžieíz żebyś oddał 
ftrychem, 

Mfaczac fię nád złego swiátá, {wey krzywdy lerychem, 

Włoż na mnie znak krwie (woicy, wywiedź ztego miá-Jofue. 4. 

láko z pámtego wyfzlá, choć grzefzna niewiáftá. (tá, ** 
R Toż okry- 


Jofúe. 4, 
18 


folne, z. 
6. 
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To: okrywfzy fzarłatem krwia zbroczone plecy 
2 Kłaniśia mu (ie blifcy, kłaniśia dálecy, 
Potym Koronę z głogu, y z čiernia mu plota, 
Ktora nie miłośiernie ná święta skroń wgniota: 
Gdzie każdy tarń przekłowfzy w iego Ciele džiute, 
Drze (ię po famey kosči zá bolefna skore] 
Za każdym krew wyśiknie, krwia fię wfzyltek ziufzy, 
Pełne oczy, pełne icy nos, gęba, y ufzy. A 
Nie znác włofow ode krwie, nie znać twárzy święty 
Toć rabiny, to #ego były diamenty. 
TE: kamienie, w takimże czekały čie bránćie 
O IEZV? o całego šwiátá Tryumfančiel 
al: 109 _ Godnieyfzyfz Dawid, co Cię fwoim Panem zowie 
1. Ze zabił Goliatá , złota mieć ná głowie? 
Godnieyfzy był Sálomon, co Sárdánápálem 
3. Reg:  Perskim; tyšiacem kobiet rządził Izráclem? 
"3: Ciebie ktoryś wiek(zemu olbrzymowi wzrofteń 
Niż Goliat, łeb učiat, koronnia 'oftem! | 
Okem, ktorym BOG žiemie zá (we przykazanie 
Przeklina, ludži z Rálu wyganiśiac ná nie, 
A lákiežby złoto twe zdobiło skroni, 
lefzcześ w powićiu leżał gdy Krolowie oni 
Nic fię nie odiažáiac ftávnia, chlewem, bydłem» 
Złotoć w poczčie y Mirrę, przynofza z kadźidłem; 
Kiedy iefzcze dziećięćiu, 4 co więkfza w żłobie 
Zniža iako Krolowi {we Korony tobie; 
Tęlić Koronę džišiay ćierniowey obroży 
Prowadząc ich do ćiebie nowa gwiazda wroży? 
Złotoć 
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Złotoć niofa pogánie, á on twoy lud drogi 
Ktoryś dotad piaftował, ná Koronę głogi! ..... 
Br u dawnych Rzymian we zwyczślu, y tos 1 
Ze zwyćięzcom Korony ná skroń z trawy wito; —. 
Z trawy uplečionemi pofpolićie wieńcy 
Swoich wybawicielow czćili oblężeńcy. 
A ktož ten świąt z niewoli widemy wyprzęże 
Kiedy go śmierć, grzech, (zátan, ná koło oblęże 
lezli nie ty o BOZE! wziawfzy poftać człecza 
Przyfzedtízy mu ná pomoc z niebieska odšiecza s 
Zá co čie džis bezbožney niewdžiecznosči wzorem 
Twoy kochany Izrael takim czći honorem! 
DRzekłęta, niewdžiecznego žiemi lzrśel4 
Tedyś nie mogła trawy, nie mogtá mieć ziela El 
Ze ćierniem krwáwifz ferce, krwawifz temu czoło, “ nea; 


Ktory kiedy čie obległ Sennácheryb w koło, 4. Reg: 
Záwlotkízy mu w nos wędę, odwiodł go, kiedy čie?“ 35% 
Śćifna był Holofernes, dał {erce ludyčie Judith; 
Gdyżby tego dokazać nie mogła niewiáltá 33. 10) 


Tedy BOGV, co twoie z obleženia miáftá 

Vwalniať, gdzie ich pewna czekátá ruiná 

Nie trawa z ludźmi, čierniem kzronuiefz Syná. 

[Pžie czáS, .o idzie czás: piíza dekret w Rzymie 
Poznacie obleżenie w fwey, lerozólimie, 
luż iey. kuia káydány, 4 po czasie mśłem AA 
Korona albo ráczey otocza ie wałem; |, Lut tępe 
A ten co was nie dawno płakał, widzac w błędzie, pov: r, 
Miáfto odśieczy w wafzey zgubię śmiźć fię będźie+ 26, 

PS A ná tym 
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- A ná tym mieylcu gdzie (ie ták nie miłośiernie 
Paftwićie nád nim, zrofta ofty, głogi, ćiernie, 
Eli. 64, — Koščioľ, Ratufz, Pałace, y wfzyftkie ozdoby =" 
30, Obroca fig nie długo fwym miefzkańcom w groby, 
Posdžnyž zás. do murowych Koron dawney mody, 
Kto nieprzyiačielskiego muru dopadł w przody, 
Kto nań wfzedł(zy naypierwey wieże (is uchwyčit, 
Laures? Ten bobkowa koroną iwoie dzieło fzczyćcił, 
O IEZV: wieczney chwały godnicyfzy y Lauru 
Kioż fi pierwey iaf nád čie grobowego muru? 
Kto ná nim pierwfzy ftanał, kto pierwfzy wyłamie 
Piekło, álbo kto pierwízy w iego ftánat bramie? 
Nie mafz Tobie rownego, Twey to ręki czyny 
Ciemnych grobow y sklepow piekielnych ruiny, 
() Przeklęta ze wfzyftkich ziem żydowska niwo! 
JM Kędyż zioł, albo kędyż drzew obfitfze żniwo? 
Ze miafto bobkowego liftu, z głogu fęki 
Kłśdziefz Pánu ná głowę, o niewdžieczne džieki/ 
Zá ták wielkie odwagi, kiedy fię nań zgárnie 
Wfzyftka piekielna ordá, głogi, olty, tárnie! 
Báchufa pliánice ubierála w blufzcze 
Pogánie, 1EZV S cierniem, u żydow krwia plufzcze! 
BOG krwia plufzczy na ziemi, żeby wedle śiebie 
Widział ludźi w kwitnących koronach ná niebie. 
To ták kto ladem, ále kto zwyćiężył flota, 
luż mu z trawy, iuż z liśćia korony nie plota: 
Lecz w ulaney ze złota brantownego łodzi 
Jako w koronie, znakiem {wego męftwa chodzi. 
Komuż 


Navalis, 


| za nA 2 m 
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Komuž y tá procz niego naležy koroná? 
On upornego morzem zwalczył Fáráoná: 
On skáwátkowaľ morze, iego roskazániem ZE 
Včichto wzburzywfzy (ie, kiedy ufnał ná niem. mt 
Bayká Neptun pogáňski, nie zmaczawízy ftopy 
Sam tylko deptať morskie Chryftus Pan zatopy. 

Je! fię kto z zawartym powracał pokoiem» 


Oliwnym zwykle skronie okrywał zawoiem Olesg 
Oliwa znak pokoiu, bo w Korabiu iefzcze z 
Kiedy świat grzechom kwoli zatopiły delzczeż kę 
Oliwna rofzczka gołab dał Noemu hasło A. 7 


Ze iuż Boskie ná ludzi rozgniewánie zgásťo. — 
Ktoż dobrotliwfzy IEZV od wfzyfikich gołębi 
Swiátu ktory w śmiertelney wiecznie tonał głębi: 
Ktorego dziś łodź ftánie ná gorze Golgoty, 
Krzyż; nie rozge oliwna przyniešie, iáko ty? 
KW [ie kruk z Korabia wypufzczony pierwy Gen: 81 
Nie wraca, páfac wierzchem ptywálace śćięrwy3 7: 
Puśćił Noe gotebiá tálemnica džiwna, 
Y wroćił fię do niego z gałaska oliwna. 
Nie wypuśći, lecz z nieba BOG fzáráná ztraći | Apočiiä: 
Ktory nie mogąc názad, świt pášie, świat maći, 2. 
Zelázne w nim nieftetyż dufze ludzi wielu» 
Pożera, y w piekielnym układa gardzielu; —, 
Ale ty o moy IEZV zmartwychyftániem fwoiem 
Wrocifz fię iako gołąb do nieba z pokoiem, 
"Tyš práwy pokoy przyniosł tym ktorzy čie znála> 
A Bo bezbożni żadnego pokoin nie mála, 
Vaj Tys lu- 


Joan: 14 
37. 


Nie uwili? lecz z tarnia, co twa głowę kola: 
' Znáč że woynę żydowie, niżli pokoy wola. 
To znowu Baranek Abráámie w krzaku 
Nie rzež (yná, przypádláč ofiśrą do fmáku: 
> Zeby żywo zachował BOG twoiego (yná 
Oto dziśiay (woiego oftrym čierniem fpina. 
Exod: s: On či to krzak Moyżefzow, ono čiernie, ktore 
a, Wielkim, pała płomieniem, wielkim ogniem gore; 
Tak dalece fig miłość ku człeku w nim wzmagą, 
Nie zzuć z botow, trzebá (ie rozebrać do naga; 
Trzeba mu ferce z rzeczy światowych obnażyć, 
Kto chce bliżey przyltapić. y kto iey chce zażyć, 
piris EZV ktorego grzech, y moiá winá 
Báránkiem dziś z Bożego przetworzyłá Syná; 
Ktoryś chcacy mnie wyiać z wieczney śmierći káry 
V wiazł w čierniu mych grzechow BOG V dla ofiary, 
Zebyś mnie koronował chwała (wa ná wieki 
Záwodzonoć głogowe w święta głowę ćwieki; 
Przełoż ten wieniec ná me ferce z skroni fwoi, 
Tylko profzę niech mnie wprzod Swięty Duch uzbroi 
Zebym tu oftrym śŚmierći idący krzemieńcem 
W niebie był tryumfalny m koronowan wieńcem. 


Niech 


Gen; ig, 
13. 
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lech widzac ná twey skroni palálace głogi — 
Miłośćia ku człowieku, nie z Moyżefzem nogi; 

Ale ferce, Swiętym twym utwierdzony Krzyżem 

Wyzuie co nayprędzey z świata tego čižem, 

Wiefz iák (ie tám zdiaknał, iáko tam fzeplenił Exod: 4, 
"Skoro mu BOG ftráfzliwe (we Imię pomienił, lo. 

leftem, kto ieftem, álbo będę, ktory będę | 

To ták Moyželz: gdžiež (ie ia ná słowo zdobędę? 

lákiemiž čie w tym krzaku Korony ćierniowy 

Opowiem mrowká twoiá, o BOZE moy słowy! 

OR go fzarłatem, włożyli na skroni 

Koronę, dáli berło Krolewskie do dłoni, 

Ale mocno konopna skrępowanych wftęga, 

Wiažac wolne narody {wych Krolow przyśięga, 

Ná takich ákrách wiaża, boiac (ie ich grozy | 

Przy całośći praw fwoich, źle nie powrozy. | 

Niech láko chce dowodzi tego świata Xiaže, | 

ldzie czás, idzie rychło, co mu ie rozwiąże 

A to bezbożne, o zli žydži miálto wafze 

Twárdym zábitey śmierći, powrozem opafzee | 
CZ mu zá Scepirum w rękę dáli? pewnie owę Exod: 3: ` | 


Przed ktora drżał Faraon laskę Moyżefzowę; 13. 
Przed ktora wielkie morze ućiekało wałem gó ta 
Albo co Aronowi kwitnetá migdatem ; Nam: 27 
Gzy trudnož im o złoto z drogim dyámentem 7. 
Kterego całym náwiozt Salomon okrętem: 3. Reg" 


Nie laske, ani Scepirum lecz mu dáli trzčíne 
Słufzna maiac takiego poftępku przyczynę: 
Ze iako 
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-Ze iáko tę ládá wiátr, ládá stotá krufzy 


Luc: 1, 
33 


Píalm:3. 
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Ták (ię tež ich Kroleftwo nie długo roíprufzye 


O Slepotá! o froga ferc onych obłudź! 


Wfzak ná wieki trwać miało w pokoleniu Judá 
Berło Krolewskie, iiko wam pifmo wfpomina, 
A coż ma czynić w ręku 1EZVSOW YCH tzčiná? 
Miecz mu, miecz raczey dayčie miáfto trzćiny goły: 
Zeby nim gromił wfzyftkie [we nieprzyiaćioły, 
Bożym y ludzkim prawem nań to Pánftwo idžie 
Prawdziwą fukcellya po Krolu Dawidzie, 
Ani (ię (podžiewayčie więcey Interregná 
Skoro wfzedłfzy ná niebo z wami (ię pożegna. 


(CZmż trzóinę; czemuż mu želáznego pretá 


Ktorymby te złośliwe vskromił fzczeniętą 

Nie dáli? żeby iáko fwoie trzopy z gliny | 
Gárncarz, ták ie pokrufzył w proch, y w odrobiny, 
Czy wáfzego Dawida Proroftwa dziś gina, 

Kiedy w reku Krolewskich ftal (ie ftáie glina? 

Stá lat żydzi nie wyidžie, gdy fie w miecz przetworzy 
Tá trzélná, ktora wáfze Jeruzalem zborzy. 
Cukier śiąda ná trzčinie, lecz tá ná frymśrki 
Miáfto cukru, piękielney národži wam Šiárki. 


(by w cjerniowey koronie, z ta trzčina w fzárfačie 


ledyny Synu Boży dziśiay patrzę ná čie, 
Zgźśli z (woia fplendeca, z (wa pompa, iz fwym tronem 
Wfzyfcy žiemícy Krolowie wefpoł z Salomonem, 
Oni cudza krwia, cudzym święcieli fię złotem, 
Ná koniec przyptáčili wfzyftkiego žywoteme 
Tys Panie 


s 
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Tyś Pźnie włafna {wa krwia, fwa śmierćia, (wa wžegárda, 
Smierć, šwiát, piekło, (zátáná, wyrzucił petarda. 
Nowy fplendor Krolewski, y pompęś wniosł nową 
Przez trzcinę, y w purpurze Koronę ćierniowa. 
Krufz me ferce iáko fię trzčiná kruízy Panie, 
SA utwierdž w nim ná wieki fwoie krolowśnie. 
Niech pod ták lekkie berło ktore trzymafz w dłoni 
Gárnie fię, y wfzyftek świat fwoię głowę skłoni. 
O słodkie panowania twego pierwočiny, 
Kedy drudzy želázá, ty zażywalz trzéiny. 
Choć w fzczerych żądłach fiedzifz owey rowien pízczo- 
Co bywfzy pánia w ulu nikogo nie kole, (lev 
Nie tak (ie ia przed toba iáko żydźi zniżę, — 
Vpadłfzy na twarz fwoie, proch ftop twoich liže, 
YTYVdkuia przed IEZVSEM ukoronowanem 
To obiema, to iednym klekálac kolánem 
Mowiac: cześć oddaiemy Wielki Krolú tobie, 
Lecz będzie czs gdy fzczerze uklekna ná obie» 
Będzie czás, gdy to pyfzne bezbożne mieśćisko 
Pofpołu z (wa bożnica padnie przed nim nisko 
Nie ludzi, śle iego kamienie rofprofzy; 
Y gdźie Pana przedano zá trzydzieśći grofzy; 
Tam trzydžieftu zá ieden grofz ( dobrze ták ná nie) 
Zydow w lerozolimie przedádza Rzymiánie. 
Orad fobie Krolewskim z Pánem obyczálem 
Poftępowali zdraycy: wnet iáko z hultálem, 
láko z iiwnym złoczyńca» y z mizernym fzuia Jożn!19, 
Z Bożym Synem fzaleni fobie poftępuia! . "Na 
Znowu 


mi 
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Marci is Znowu ňu policzkami twarz ranna y Sina, — . 

18, Znowu wfzeteczney gęby fromoca plwoćina; — 
W głowę go záwodzac mu do fzpiku przez kośći 
Cierniowe haki, laska bila bez litośći! ` J 
Jawna pomítá w igrzysku, z gniewu, y z ránkoru > 
Nád. niewinnym Báránkiem, lwow drapieżnych zboru, 

W Ežmčieíz teraz zwierčiádiá nowomodne dámy 
Co wfzeteczne po gębie przylepiačie plámy: 
Co dla powaby grzechu (romocgc naturę 
Odmiáne lat, śmierći łup, máluiečie skoré. ` 
luż pižmá, iuż máfzkáry, iuž chłodne wáchlarze 
Ná piefzczone nieftetyż! wymyślaćie twarze. 
Choćiaż druga dla oney niefzczęśliwey farby 
Z wielkim niewczáfem čiagnie pomarfzczone kśrby; 
Godna pożałowania, godna ta rzecz śmiechu, 
Bolu fobie; o głupftwo! przyczyniać do grzechu. 
p Arzayćicż ná IBZVSA, y iego oblicze 
Ktory przez čiernie, głogi, przez rozgi, przez bicze, 
Zeby zrzućił z ćiał nalzych grzechowe łańcuchy, 
Niewinney krwie, po čiele fwoim lepi muchy, 
Jako perfumowána fprofnych ślin pomáda 
Máža mu twarz nayświętlza, iakie wltegi kłada 
Ná czoło, y ná skronie, wafzym kweli winom; 
Perłom w oczach, w głowie fię przypátrzčie rubinom, . 
Ná ktorey iuż mało co włofow ma w tym czášie 
A wy z trupich ná fwoie kładziećie muftášie? 
YSI uftśie! nie mafz słow! y pioro oporem 
Smutne leie litery: iakim dyshonorem, 
| Se fe wk Jaką 
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láka hańba zelžony, že iuż nikt nic froży 
Ani pomyślić może, Jedyny Syn Boży! 
Nie kazał tego Piłat, lecz patrzył przez fpáry 
Kiedy bez czči, bez BOGA, bez wfzelakiey miáry 
Zgaśiwfzy iežli była miłośći iskierkę 
lego hálaftrá, żeby ná one kwáterke 
Mogli žýdom zárobié, troie džiwy broia 
Gdy Páná w máfzkáráde Krolewska uftroia, 

Także podły twoiey Swietey Krwie fzácunék 
Ze nia ludžie zuchwali zá mizerny trunek 
Iyrála w oczu twoich głownych nieprzyiačiot —— 
Ktoraś IEZV BOZE moy, cały świat 'zśpłaćioł? 
Chcac fię ludziom przymilić, tobie pluia w oczy 
Ach! niechże mnie wprzod robak w ziemny prochrozto- 
Nižlibym kwoli ludžiom, y márnemu światu (czy 
Ošmieliť (ię urazić twego Májeľtáru! 
Zeby kiedy w plugáwe utá me wniść miało 
Slina žadze ćielefney twoie Swięte Ciało. 
Tobie owoc warg moich 24 twe Boskie czyn 
Cześć, y chwała: czśrtowi należa plwociny; 
Ktory dziś na to ludzi bezbożnych podufzczy 
Ze twarz twoiá nayswietízá plwoćinami plafzczy! 
Zápluyže tež dźiś oczy, niech moca twey śliny Joann; 9; 
Spadna z ich oczu ftrafzney ślepoty łupiny: “1 * 
Niechay przeyžrza pogánie, niechay przeyžrza żydźi, 
Niech y lud Chrzeščiánski {wych fię zľosči wftydžis “ 
A mnie o drogi IEZV, broń żebym ná przepych 
Sam bladzac nátwey drodze, infzych nie zwał ślepych+ 
: Nie wie- 
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NE wierzyli MA nie > ználi poganie 

Gdyś u nich ná ták (profne przylzedł kátowánie ; 
Może im niewiádomosé bydz obrona winy 
Kiedy przyidziefz w obłokach z mieczem miáfto trzči- 
Ale ia ktory Cię znam, y ktory: w Cię wierzę (ny 
Czym fię złożę, y czym fig ná on czas wymierzę? 
Zem čie gorzey gdym świśtu, gdym czártu pobłażał 
Niż żydzi, niż poganie, IEZV moy znieważał, 
Przetoż mi tak day infzym dziśieyfzy grzech gánié 
Zebym Cię nigdy nie śmiał fam grzechem {wym ránič. 

Cor świát olśnał z gruntu, y ná świecie całymi 
Nie málz słońca, wfzyfcy lie událi zá ćidłem, 
Rzadko znaydziefz takiego ná okręgu Świata 
Co mu fię fzárzy prawdy zbźwienney poświata? 
Tobie cudź należa, bo mrok ćiemney nocy 
Jak ná ziemi, ták w niebie, nie záčmi twey mocy, 
Więc gdy twe obietnice ludzkie oczy mina 
łuż ich świętych uft fwoich nie uleczyfz ślina: 
Bo tá tylko skázá ieft w przyrodzeniu człeczem 
Máigc w tychże uśćiech miecz, ulecze ie mieczem. 


Piłac JEZUSA PANA 
Prezentuie Zydom. 
TZ, Tey pofturze fzyderskím odzianego ftroiem 
ję Gdzie żydzi niezliczonym czekáli nań roiem 
V NS ľrowádži Piłat Páná z Ratufzowey šieni: 


CY wízyftkim pofámvýme w oczách ná prze- 
ftrzeni; Oto czło- < 
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Oto człowiek (powiáda) bo ták fobie tufzy Joanf 10 
Ze ferce skamieniałe do litośći rufzy, " £» 
lákby rzekł: człowiek to ieft, áni więcey moga . 
Wymyślić okrućieńftwa nad beftya froga. 
la w nim poproftu żadney nie nayduię winy 

ležli zgrzefzył, dofyć ma, dofyć dyfcypliny. 

To człowiek o BOZE! ledwo fwa ofoba > 

Do człowieka podobien, ftaie dziś przed toba; 

Ták go grzech, ták go moiá niecnotá páskudži 
Ze ledwie; ach nieftetyž! podobien do ludžil 

Robak raczy nie człowiek, żydowskiego gminu 
Wzgárdá, y pośmiewisko: tákli ná fwym Synu 
Czyftym, Swiętym, bez grzechu, bez winy, bez zmázy 
Słufzney (ie zá me złości do mnie mśćifz urázye 
Ježli fię to zá cudze grzechy džicie z BOGIEM 
Coż z {wemi człek náonym pocznie fadžie frogime 


JO [ie mśćić nie będziefz iego włafnych zbrodzień, 


J 


Gdy fię cudzych ná Synu (wym mśćifz, choć nie godzien? 
Oto człowiek pośrzednik między mna, y między 
Toba, mym Stworzyćielem: widzifz w iákiey nędzy 
Vkrwawiony, uplwany, ubity, ukłoty, 
Naň že poyźrzy ilekroć wfpomnifz me niecnoty, 
A ty IEZV džišieyízy nofzac hańby znamię 
Nie przeftaway (ig Oycu prezentować zá mię» | 
Y żebym lie tu grzechem nie parał przeklentem 
adz takim w lercu moim pokim żyw, prezentem. 
Efzcze Piłat zle skończył kiedy oná kupá 
Podufzczona, ktory ftat w śrzodku od Biskupá $ 


Qz. Krzycz3 
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Krżycza co głofu w piersiach, co w gardžielách páry 
Vkrzyžuy go: inakfzey nie żadamy káry 
Vkrzyžuy £0, ukrzyžuy: to ieft nafze chcenie, 
Toż Piłat przez Wožnego kazawfzy milczenie; 
Vkrzyžuyčiež go wžiawízy do (woiego cechu, 
Bo ia śmierći godnego nie widzę w nim grzechu. 
Sumnienie mam: ná wafze przyniewolić wrzaski, 
Ná gniew nie dbam, ták drogo nie przepłacam łaski, 
TNN żydzi co z gárdłá nie godzien párdonu 
Muśi umierać, wedle nifzego zakonu; 
Iniczey, śni mowić, ani fadžié možem: 
Muśi umierać, bo fię czyni Synem Božem, 
Przed godzina gdy {wą złość ná Pitatá zwala 
Twierdził Apnafz, že zakon tráčié nie pozwala, 
Teraz kiedy fumnienie Fiľatowi nie da 
Przy fwoim ie zakonie zdraycá opowiada. 
Waert fzwiec bot wynicował, rzecz to oczywifta 
Ták y piímo Teolog, ták ftatut Juryfta, 
Zo fię Piłat słyfzac že IEZVS Bożym Synem 
— Od žydow nazwan, bowiem bywfzy poganinem 
Kedy Bogowie mieli bękarty, y fyny, 
Nie chćiałby z nimi w tśkie zachodzić terminy. 
Tedy záraz dyfputę owę z żydy skraca, 
Wziawfzy z foba IEZVSA, ná Ráruíz powraca. 
Coś więkfzego zrać zcery iego záraz czytał, 
Y znowu go, z kadeś ty rodem: człecze pytał. - 
Niech słylzę ieftli z Bogow twoim Oycem ktory; 
Czy lupiter, czy Neptun, czy Mars, czy AN 
| noz 
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AN znowu do pereł pierwfza świnię maćieć 
: VZadney dyfpozycyi nie widzac w Piłacie 
Zeby miał ustyfzawízy iego wierzyć słowu; 
Ná takowe pytanie milczy Chryftus znowu. 
Rzekłby: BOG Oycem moim żywiacy od wieku; 
Stworca Niebá, y ziemie, á ktożby człowieku 
Vwierzył w ták mizerney będacemu doli 
Myśliłby że ofzálat, y że go mozg boli. 
Rzektby że diabły chwalifz nie Bogi z (wym dworem 
Wnetby mu fig z Pátroná ftał Inftygatorem. 
TX Pitat obrufzywfzy, czemuż milczyfz prawie kits 
Albo rozumiefz že ćię kto inízy wybáwiž Lit złych 
W mey mocy ielt żywota, y wey dekretzguby, 
Nie mogł pychy, nie mogł znieść IEZVS iego chluby; 
Wiem że w tey, lecz ytobie wiedžieé o tym trzeba 
Zebyś iey pewnie nie miał, kiedyby nie z nieba. 
Pewnieć iey Tyberyufz Rzymski Cefarz nie dał 
Bo nie mogł, tak Stárosčie Chryftus odpowiedał» 
Sprawifz fię iednak w krotce z (woiega dekretu: 
Ale gorzey či, ktorzy pofławili mnie tu. 
N'echże wfzyłcy ktorych świśt ná fady wyfadza 
Pamiętaią że z niebá zawisła ich władza; > 
Nie światu, BOGV liczbę trzeba dać , lecz ludži 
Co tylko ná twarz patrza, ládáczym odłudzi, — ; 
Przed BOGIEM iáko księgi wlzyftkie człecze myśli 
Otworzone; przeczyta cokolwiek nakryśli. 
Niechay nie potrzalaią dekretámi Sedzie | 
Bowiem fprawiedliwości ich, BOG ladžié będzie, 
W cnorach 
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W cnorách fię bład znávduie, gdy poyda ná bráki 
A iákož fig oftoi dekret ládáláki? 

YZ ledy Piłat rožnemi fpofobami godzi 

J^ Ze Páná od krzyżowey śmierći ofwobodźi ; 

Y żydzi tež chcac upor fwoy przywieść do celu 
Nowego do Piłata zażyia fortelu. 

Krzykna wfzyfcy ná iedno zgodźiwfzy fig słowo 
Wynidzieli Cefarski nieprzyiačiel zdrowo. 

VY tyś mu przyiaćielem nie iett: kto (ie czyni 
Krolem będac poddanym, przez to śmierć zawini, 
Wey iákči teraz żydzi przy Cefarzu ftoia 
Choć przećiw niemu bunty ná każdy dzień ftroia. 

r.Reg:s. BO gdy fię im uprzykrzy on rząd Swięty Boży, 
é. 2 “Przymuíza go że Krolá nád nimi przełoży, 

$9 Y naypierwizy od ostow Saul ieft ná to wźięty, 

"Mało co nád mędrfzemi pánuiac bydlety. — 

Po nim Dawid od owiec, dziś choćby od swini 

Páftuchá, pewnie temu dofyć nie uczyni. 

Ták fię po wfzyfikiey ziemi rozbiežáto ludne 

Abrihamcweć, śle nasienie paskudne; 

Ze dwu tyłko wyiawfzy z niezliczoney trzody, 

x Pobił ie BOG ná pufzczy wyganińiąc z (zkody, 

Psédžiešiat Krolow mieli aže de Herodá 

' Przez tyśiac dwádžiesčiá lat, choć rožliczna modá 
Ich bytá pánowánia: mieli y tyrany, 
Zyli: ledwie też żeli, žáluia odmiany» 
Dziś gdy im BOG za Krolá (wego Syná zdarza, 
Nie chcemy mowia Krolá, wolemy Cefarz4. . , 
i Nie zeby 
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Nie żeby go woleli bo ich z skory fupi- 
Ale chcac zgładzić (Krolá fwego ludzie głupi. o 
Milíze im karkom iarzmo Rzymskie ták dalekie! 
Niż zktorym figę Syn Boży w mawia, wdzięczne, lekkie. 
NE może bydź ináczey lubo zysk, lub ftrarź 
Vkrzyżuy go, ukrzyżuy: wrzeížcza ná Piłatż; 

_ Nie chcemy mieć infzego látzmá ná fwym kźrku > 
Procz Rzymskiego: wskoráli prawie ná frymárku. - 
Krolfow málac po BOGV, po Krolách zás z Rzymu 
Cefarzow, po ních Xiaže piekielnego dymu, 
ležli złe pokolenie przy uporze ftoi; 

Jeźli fię nie nawroći, pewnie go za fwoi 
Nie po fRtopniu zaprawdę obierála Páná — , 
Kiedy po BOGV ludzi, po ludziach fzátáná. 

AŽ dotad dawał odpor žydowskiey gawiedzi, 
Trzymał fe Piłat láko kot ná gotoledži 
Przy niewinney krwi Páňskiey, zaraz puśći nity 
Kiedy wfpomni ná urzad, y fwe depozyty. 

Wie iako záwíze šielá zazdrośći przy dworze, 

Mogłby go prędko infzy podśieść w tyw honorze; | 

Lácne zwykle do plotek, trudne do (práwoty 

Vfzy Pańskie: uchylić, y on woli cnoty + 

Woli w tey, fprawie fwoie fumnienie przeprośić; 

Vczyniwfzy zawzięćiu żydowskiemu dofyć. 
ost mnie Panie ták (tráfznego względu 

Zebym čie dla bogáĝwá, albo dla urzędu 

Miał odľtapič: y owfzem iefzcze więcey powiem» 

Niech żywotem, niech.cnotę pieczętuię zdrowiem. - 

dem 
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leden wzglad u mnie fáski twey niech będzie Boski, 
To bonory, to skarby, to włośći, to wioski, 
Tę kto ftrąći, choćby miał cały świat w dozorze 
Niefzczęiny ieft, bo miey(cá nie ma ná twym dworze. 
Ach! lepfzafz iedná gruntu niebieskiego ftopá 
Niż cały świąt, Azya, Afryki, Europa. 
Szota ná dzień godzinę zegar biť Ratuízny 
Gdy Piłat więcey ludziom, niž BOGV pesłufzny 
Tron albo fwa ftolicę zášiada fadowa; 
Zydzi Gábbátá, Grecy Litoftrotos zowia. 
Otoczony Gwárdva ze wfzyftkich ftron mocną. . 
To w Piatek przed Sobota było Wielkonocna. 
Poftawiony w fzyderskim y 1EZVS odzieniu 
Lwom, y Tygrom, mogacy bydz ku użaleniu 
W krwawych y w śinych razach, zbity, (plwany, cakać 
| lego miná: že go mogł nisprzyiaćiel płakać, 
| Edy go palcem żydom pokazawfzy, powie; 
joan:ig, Otož ieft wafz Krol: ná co wśćiekli fię żydowie, 
15. Ták myśliwiec zálacá chcac chirty przychćiwić 
| Wytyka; krzykna wfzyłcy, nie trzeba go żywić. 
Zgładź go, zgładź: ukrzyžuy go, ukrzyžuy gokrzyczą 
Niech prota, niech umiera śmierćią niewolnicza. 
Przegarza Piłat żydow, y fercá w nich iatrzy 
Choć go ledwie zły narod z pierśi nie wywnątrzy; 
lako? Krolá wáfzego ukrzyżuię? (rzecze) 
Tu skoro wzrok ponury Káifaíz powlecze 
I yObywfzy kędyś z kozłem od żoładka bśfu; 
| Wicíz, že žydži nię mála Krolá tego czáfu? 
j ; Rzymíki 


mé 


Rzymski Cefarz kroluie dziś nád Izraelem 
Pokaż iežliš mu sługa, iežlí. przyiačielem, 
Gdy tytuł iego fobie śmie ten fzálbierz włafzczyć 
Każ go (rzecze) goždžiámi ná Krzyżu rozpłafzczyć. 
Záprzať (ie Krolá: woli Káifaíz Cefarzá, 
ldzie czás, idžie że go to zuchwálítwo fparza; 
Záby bočianiá, žydži zá Krolá obráli 
Pogańskiego Monárche, pátrzmyíz końca dáli. 
OP tad nie Krol, nie Cefarz, lecz co z więkfzym bolem 
Przyidžie ćierpieć, każdy wam hultay będzie Krolęm. 
Lada kto fię napiftwi, ubiie, unarza, 
Nie mačie Krolá ? idžčiež skarzyć doCefarzá, 
Tákci ták! niecnotliwie kto {wym Stworca wzgardzi, 
Tego iáwna ślepota rozumu zátwárdži. 
BOZE dla Abráhámá ktoryś fwego sługi 
Błogosławił potomftwu iego przez czás długi; 
Teraz choć przewinili ná fwym świąta (chytku, 
Doday im żeby poznać mogli čie, pośiłku. 
W rwaleé ich z Egiptu, wyrwał wiele rázy | 
Z niewoli w ktora w pádli, dla twoiey obrazy; 
Okolicznym faśińddom wyrwał z Babilonu 
Gdzie lat śiedmdzieśiąt twego žebráli párdonu, 
Drugi tyšiac ná (chytku z światem iuż podobno 
Choć fpifany ná czolách nofzą zakon drobno; 
Gdy dotad-u narodow w niewoli tak wielá , 
Trudnożći o Samfoná, y Othonielá? Ji 
Czyś iuż wiecznie zapomniał o zrodzonych z Sáry 
Dawfzy Abráámowi infze dzieći z Wiary» 
i A Ty 
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A Ty o IEZV, ktoryś obnážony čiátem 
Stał, przed pogáňskim żydom śmiechem trybunałem; 
Ktorego, co tu krokiem, co przeftapię piędzia 
W ygladam oftatniego Trybunału Sędzia : 
Niech rozum w fercu moim,w nayprzednieyfzym wzgle- 
Akt $ śmierći twoiey máiac, Trybunał zasiędzie; (dzie 
Zebym ná fprawiedliwe fadow twych dekretá 
Nie farkśiac ochotnie tu nádítawiat grzbietá: 

" Zebym ná onym ftráfznym twoim Trybunale 
Z tychże grzechow fadzony nie zoftať w upale. 


Dekret niefprawiedliwy. 


#0. 240y ták Piłat ná Tronie roztargniony siedzi 
A AR Wfzyfcy weń iako wtęczę pźtrza, odpowiedzi 
FE S by tu mu człeką mewinnego luto,“ 
HY Nie chčiálby go wydawść, zrozumiał że mu to 
Z iłciecty złośći, z famego zádála uporu, 
Znowu o fobie plotek boi fig u dworu- 
Tu ukrzyžuy, niezmierna żydow woła rzefza, 
Nie chcac złych ludzi drażnić, choć fig zloba miefza 
Dla bliskich Swiat żydowskich fpráwy nie odwlecze; 
IEZVS ftot, ledwie że podobieńftwo novy 
Z żoną fzle czy chtopcá, czy do niego karta 
"Az omáto dziśicyfzey nocy nie umarła z 
O tym człowieku troie śniły fię iey dziwy 
Prośi zeby był wolen , iáko fprawiedliwys 
Trochę w głowę mężowi przyczyniła klinu 
Tu ták wiele o zlá násluchal fig Synu. 


Raz 
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Raz twarz, drugi uważa iego odpowiedzi, 
Turbuie y fam z foba, okrutnie fię biedzi, 
Náturá, czy trefunek, czy to fzátan fprówił 
Poltrzeglízy lecz po czášie , že (rodze pokáviť. 
K "sdyby tež to była wprzod nim iádtá z drzewá 
lábľko owo, śmierć we śnie obaczylá Ewá: 
Nie wykupowałby nas Chryftus Pan tak drogo 
Chcefz Ewy Piłatowa poprawić niebogo? 
luż čie Swięta Marya, skoro ia náwiedži 
Anioł Gábryel, do tey posługi uprzedzi. 
Nie chćiał čie słuchić Piłat gdyś go przeftrzegátá 
Rychley w on czas MARYA lozefa słuchała 
Gdy we śnie przeftrzeżony rádžiť iey zawodem 
Vćiekać do Egiptu z Synem przed Herodem. 
poki IEZVS powity w Máćierzyńskiey ftraży 
" Choćiaż fam Krol ná iego zgubę (ic przewažy 
Trudno od pierśi, trudno z boiážliwych ręku 
Wydrzeć go Matce, ktora nie wzdryga (ie łęku 
Dotad niewidžiánego nie wzdryga fię ostá, 
Nie tylko do Egiptu, zá świśtby uniosła 
Kochane Dziećię fwoie, aż skoro dorośnie 
Ginie IEZVS w oczách iey; ginie ták żałośnie! 
Zal ieft (tradáč džiečiečiá poki iefzcze małym 
Poki w powičiu: á coż ftradać go doyžrzátym! 
Edná chce, acz nie może, druga białogłowa 
Matka iego, IEZVSA od śmierći zachowa: 
Záwíze znał przychylnieyfze niewiafty niž męże, 
Przeto kiedy wftał z grobu w ktorym džišiay lęże; . 
R2 Do ták 
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Do tak wiełkiey, y do tak nowiny wefoły 
Vprzedza białogłowy, fame Apoftoły. 
Zle bydz Adamem, z drugiey zle Piłatem ftrony, 
láko zle nigdy, tak zle zawfze słuchać żony. 
Sa Jewki co fię zwodzić lada dáią wężom 
Gen:21; Sa też Sáry, ktorych BOG każe słuchać mężom. 
12, Zecze Piłat: wfzyftko to plotki, wfzyftko baśnie 
Co ludzie, 4 dopieroż baby widza ná śnie. 
Záwíze źle gdy co żony ná mężśch: przewiodły; 
Acz to człowiek niewinny, że lichy, że podły, 
Nikt oń nie dba; y żydom, y Rzymowi mogę 
Dogodžié wziawfzy wrony dwie zá iednę nogę. 
Záburzone pofpolltwo ttumámi fię duši, | 
Jeżeli- nie wyprośi, o gwałt fię pokuśi; 
Y iemu nie pomogę, y lam fię kłopotu 
Nabawię darmo tedy chodźić koło płotu, 
Za dekret: ftoy iefzcze Piłaćie z dekretem 
Y żydzi, y Rzvmiánie ludźmi, nie tem, nie tem 
Celem fadzić należy: uważyć co mowifz 
Patrz iezli fię tež twoy nim kontentuie Jowifz? 
Wfzak y on, czemu wfzyfcy wierzyćie pogani, 
Niefprawiedliwość, y fam bywízy grzefznym, ganb 
Vważay, ieźli też BOG co wfzyftkie lowifze 
Wafze kiedyś wytrzęśie, ten dekret podpifze? 
Aleć že pozor mnieyfzych rzeczy ludzi ślepi, 
To y Piłat co widzi, rozumie naylepi. 
TA dekret Pilarzowi powiedźiawfzy fzeptem, 
A ren gdy go zwyczáynym napifze konceptem 
Támtey 
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Támtey Káncelláryi, z áltány narożny 
Cátym gardłem ná miafto obwofa go wozny; 
Słuchay miślto, y žiemiá żydowska dekretu; 
Dniá dźiśieyfzego I EZ VS, rodem z Názáretu 
Obwiniony przez ftarfze, y wafze Káptány, 
Od prezydenta na śmierć Krzyżową skazany, 
Więcey nice gdy w dekrećie położa przyczynę? 
Dla przykładu, zá iáka skazany ieft winę? 
CE g dy zgrzelzył, že ná śmierć? co że na krzyżowa? 
Ze całego żydoftwa ofadzony zmowa? 
Ná śmierć, ktora wzgárdzonym tylko á plugawym 
Niewolnikom, u Rzymian: przepifana prawem. 
Y sługa, y ten co fię poczćiwie urodził y 
Ná niç, choćby naywięcey zgrzefzył, nie przychodził. 
Czemuż tego w Dekrečie Piłat nie dołoży 
Ze żaden człowiek nadeń nie umierał froży? 
Dobry, czyfty, niewinny, z káždey miary Święty 
Zá cudzy grzech ná Krzyżu srotnotnie rofpiętye 
f5 chciał żydy zdiawfzy z nich Moyżefzowe brzemie 
Zabiidiących liter, wziać do Nieba z ziemie; 1, 
Chćiał z zakonu do łaski narod ich przeftawić, Joann: 1: 
Chćiał BOGV Oycu fynow z niewolnikow fprawić: 
Zalślaawfzy ná Proroctwa, y wfzyfikie figury 
Choć ich ręką domścać, káždy fię mogł ktory 
Czytał piímo, ftárego kśięgi Teftámentu 
Honor Wielkánocnemu czyniac džišiay Swietu s 
Ták radzi śmierći jego, wefołey nowińie , 
Słyfzac on dekret krzykną, niech ginie, niech ginie! 
Ktory 
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K Tory skoro Stároľtá dofyć czyniac pyfze 
» Sprzyfięgłych nieprzyiacioł ręka {wa podpifze ; 
Rzecze do tych co bliżey iego ftáli tronu; 
Zebym (ie nie zdał gwałćić wafzego zakonu; 
Chociaż (ie proteftuig ná fwoim fumnieniu 
Ze niewinnie; wafzemu kwoli obwinieniu: 
Y žebym wafze iego krwia náfyćił żadze, 
Smierci człowiekź tego krzyžowey przyfadze3 
Zem ia tey krwic nie winien: oto myię ręce, 
Wy go iuż wezmćie fobie ku oftatniey męce. 
Mat: „TY mu sługa miednicę, y nalewkę poda: 
24, Ach gdzieżby ták fzczęśliwa nalazła figę wodą 
Zeby ferce, nie ręce mogła omyć z grzechu 
Do rtákiego Piłaćie pytaćby fię blechu? 
Kát ziego krwie niewinney dopadłfzy gdzie pradu 
Opłocze ręce, śle na brud twego fadu. 

+ lnakfzych wod potrzebá: iedná z iego boku 
Wypłynie, druga w twoim niech figę znaydžie oku, 
lnáczey, wybierz wfzyftkie rzeki, y cyfterny 
Sranieć w oczách dziśicyfzy fad niemiłośierny. 

12 ręka, chočiaž ia to płoczefz, chočiaž myiefz 
Skoro zamierzonego terminu dožyieízš 
Ktoraś niefprawiedliwy dekret dziś podpifał 

Gregori-  Będźielz umierał, bedžieíz krew (woię wyfyfat, 
eni, Czy nie zádrzyé tá ręka kiedyć fig pokaże 
Sedžiá ten ktorego dziś ná Krzyż fad twoy skaże? 
Nie (we ręce Piłaćie, IEZVSA z plwočiny 
X ztćy ktora nań żydźi wleka, omyi sj: J 
: USE 
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Puść refpekty ná trong: wydártfzy (ie światu 
Day fwym dekretem chwałę BOGV, wodę kátu. 
Be teraz wfzylzy, co w Świgtym Koščiele 
Do wodney fię z grzechami cćiśniećie kapiele: 
ležli ferce zízpecone ćiałem, czártem , świśtem, 
Vpewniam že nie wiele wskoračie z Piłatem. 
lużeśmy iuż w kapieli opłokani wodny, 
Z záwžietey od Rodzicow winy pierworódny» 
Z Piotrem nam, nie z Piłatem trzeba wody fzukáé, 
leźli fię trafi w fadzách grzechowych ubrukać. 
Gorzkie łzy, żal ferdeczny, przy prawdziwey skrufzey 
Wfzyftkie wody, y włzyftkie przeniofa folufze+ 
Ni Chrzeft wodá święcona, á kto fię nia macza 
Niech mu ná myślten Swięty hárákter przytacza; 
Ze temu służyć, temu żyć powinien kwoli 
Z ktorego boku żydzi ten ftrumieň wykłoli. 


Gdy niewinna krwia iego fwoie ręce zbrocza s Mar:7,4; 


Dla teyći ię przyczyny uftawicznie mocza: 
Ale choćby fe w iedno wfzyftkie rzeki zbiegły 
Y wízyltkie zniosły mydła, nie wybiela cegły: 
Beda moknać na wieki w šiárczyftym iežierze, 
Spali: ogień, czego. ię wodá nie dopierze. 
IN łaźnie, infzey żydom trzeba wanny 
Do umyčia: nie ták ich ręka IEZV S ranny, 
Zeby wodá, choćby fig chčieli nia y poić 
Nie tylko-płokać. miała tego rázy goić, 
IEZV ták frogim dla mnie dekretem okryty 
Bądź ferdecznemi łzami oczu mych umyty; 
Bo żem 
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Bo żem ia człek zginiony, niecnotliwie robił 
Ciebie niefprawiedliwy fad Piłatow pobił. 
Przetworz w rzewliwe žrzodľá moie oczy obie 
Zebym fprofność mych grzechow opłakał ná tobie, 
K“ ich choć przenoíza piaskow morskich kwotę 
Przez wrodzoną na fobie nie widzę ślepotę; 
Oto gorzkie łzy więcey niżeli nalewka 
RO T piłatowa, wylewam z ona grzefzna džiewka+ . 
Połykam łzy gor(zczeyfze, niźli w Márze wody 
Exod:15 Ktorych lud Boży nie mogł záżyć dla ochłody; 

23. Gdy wyfzedlízy z Egiptu po pufzczy Sur chodził, 
Aż im ie Moyżefz drewnem wrzuconym ostodžiť, 
Drewnem krore pokazať BOG fam w oney džiczy, 
Ktożby (ie w proítym diewnie fpodźiewał słodyczy? 

W Rzuéze w gorzkie łzy moie ktore leię rzewno 
O IEZV! o moy BOZE; Krzyża twego drewno; 

Ktoremi fię džiš. dawie iáko żydzi Mára | 

Ná tey śmiertelney pufzczy, osłodź żywa wiara; 

Osłodz mocna nádžieia w (ercu moim trunek, 

Przetworz ná (mákowity kanar ten piołunek. 

Vzdrow tę wodę z ktorey ferce ná śmierć boli, 

láko Prorok w lerychu, wfypawfzy w nie (oli, 

Sola żalu oko me zályp niechay ciecze; 

Niech z niego bielmo wieczney ślepoty zewlecze. 
lęc skoro, Piłat grzech fwoy chłopcu odda z woda; 
Aleć figy on zawiodł, y wfzyfcy zawioda; 

lać tę krew zmywam z Siebie, rzecze żydom: 4 wy 

Pátrzayčie iákieyiesčie podięli (ie fprawy. 

Dotad 
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Dotad Piłat drwił rzecza, teraz fobie fzydżi 
likby też to do wody nie trafili żydzi, 
Właśnie ich ták Piłat zbył, iák oni ludafza, 
lam wolen: pátrzčie siebie, (práwá to iuż wafzśa 
Aleć fig áni ludafz przed fadnym dniem fchroni 
Y żydow, y Piľatá przywołaja do ni, i 
K Rzyknie znowu żydoftwo, nicinas. to nie fzpeći 
Bierzem krew iego ná nas; y'n4 náfze dzieći; | 
Niechay z niey iáko raczy Piłat myie, á my 
Nia lie y dzieći nálze śmiele omywamy. 
Niech fię kiedy chce z náfzych włafnych upomina, , 
Y z ręku džieči: nafzych, BOG krwie {wego Syná. 
Słyfzyfzże Abráhámie- doświadczony w wierze 
láko befpiecznie Syná Bożego krew bierze 
Twoie potomítwo ná (ie? coż iuż o nich trzymafz? 
Słyfzyfz pewnie; y tylko ramionami zżymafz. 
Padalce! o żmiie! o frogie iafzczory! 
e Szukaćie w boku Oycá niebieskiego džiorý 
>-Zebyśćie (ie wygryžli! o żałofna bierá! 
Zeby: mogły żyć dźiećis mátká ich umiera, 
Lcieíz, ach leieíž z głowy, z pierśi aż do: pięty 
, Krew (woie, Krew niewinną Pelikánie Swięty! 
">Leiefz Krew {wa dla dzieći drogi Pelikánie 
„Czemuż ia (epi, czemu brzydkie łebca kanie? - 
Ná nas krew iego wrzefzczą: á tego nie wiedzą 
Ze choć ia ná (ie, ale dla Chrześćian cedza. 
Łyfzyfzże to Moyżefzu ktoryś BOGA wsławił 
W Egipćie, ktoryś wody támecznezákrwáwit, . 
| S Czego 
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Czego fig dziś nápiera Jákubowe plemię? 
A prawdą że wítapili w Qycow fwoich ftrzemię 
Onym fercem upornym ktorego nie nágaie 
BOG chybá ich włafna krwia, słyfzyfz czego pragnie? 
Ná coż Syny Oycowie niefzczęśliwe lagna 
Kiedy dziś ná nich plagę tak ftrafzna záčiagna? 
Ná coż fig Oycu modla, yiego dni święca 
Podnoizac ubroczone ręce krwia dziecęca. 


T/ ledy Ablowey chočiaž nie był iego fynim 


Niewinney fię mśćił Pan BOG śmierći nád Kaimem, 
Przekletym go że ziemię braterska krwia macza 


„Vczyni: y tá nie chce z niego mieć oraczá. 


Młot zá pług, do rzemiestá, cymbał zá zagony, 
Džiečiom iego do skrzypcow dał baranie ftrony; 
Tuláczem bez domowey wywołał go ftrzechy, 
Domem fzáláfz, kowalskie dla żywiołu miechy; 
Znak ze to wfzyftkich ludźi ofobny nań włożył 
Zeby ták luž dni fwoich w poniewierce dozył. 


GZ fię dziś zydowie od Kaimá rożnia, 


Skoro krwia ręce Syna Bożego zbezbožnia? 
lużcśni ziemie orzą, ani winnic fzczepia, 

Szyia igiełka, albo háwtki młotkiem klepia. 
Lichwá, (zálbierítwo, drugim niefzczęśliwe skrzypce 
Požywienicm w powfzechney po świecie rozfypce. 
Lecz zágrálac im w rychle o biedafzku tony 
Dźiśieyfzego Báránká opłakane ftrony. 

A znak ktorym fię dotad dla zbawienia rzeža, 
Piatnem będzie do niego že iuż nie należa. 


Kiedy 
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| Gr ták krwia żydowie psłnia iiko woda 
Aż zturmy mieyfcy słudzy Bárábaízá wioda; 
Pádnie ten przed Piłatem dziękuiac zá zdrowie; 
Nie ia, (rzecze śle) čie pusčili żydowie» 
Czym bardzo dźiś ná ošiek pofzło Jeruzalem, 
Stálmách kradł, wykupić go od śmierći kowaleme 
Rad Bárábaíz že wolen; Łotr (mutny bez miáry 
Patrząiac ná krzyžowey okručieňítwo káry: 
lákož daleko ten był wfzczęśliwfzym terminie 
Niż gardłem dárowány Barabafz, choć ginie. 
A" nie trzebáž nikogo fadzić poki żyie, 
Śmierć dopiero każdego fortunę odkryie. 
Tamten mogł znowu wiśieć, ten pofzedł do R áiu; 
A przečie choćby kto świat od kraiu, do kraiu 
Skrażył, á wlzyltkich w ten czásoich fzczęśćie bádať 
Káždyby Bárába(zá, nád Ľotrá przekładał. 
Nietym BOG Wfzechmogacy kfztałtem (adži, nie tema 
Chowáiac ludzkie fercá zá (woim fygnetem: 
Ktory nas zna przez skore do oftátniey żyłki 
Z nafzych fadow, y z nálzey śmieie fig omyłki, 
Ç Koro (ie zdźrł Bárábaťz iáko ryba z wedy, 
Všieczonego, y krwia zbroczonego wfzędy, 
Wfzędy rana, gdzie (ie go dotkniefz, wfzędy boli ~ ` 
Oddał Piłat IEZVSA żydom do fwcy woli, NY M 
Ach iakoż žal, iákož był (mutek w on czás wielki > 
Apoftołow, y Świętey Pááskiey Rodzicielki! . 
luž nie płacze, nie wzdycha, w famo ferce ránná , 
Nie máiac y łez, y tchu w fobie czyfta Pánná. 
S2 Prożną 
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Prożno ia krewne, prožno przyiačioľtki čiefza, 
Mdleie patrzac ná Syná między ona rzefza, 
Diem ku:tobie żydom mordem fzczyrem 
IEZV iednym ná paftwę wydany iaflyrem 
Zebym ia nim czártowi nie był wydan, ktory 
Zawfze zeby y ná mnie oftrzy (we pazury; 
ležli tobie przed foba kazał kiedyś klękać 
Pomož mi go, pomoż świat, duchem twym ponękść, 
Niechay čiáľo zbawienie względem máiac dufzne 
! Rozumowi przy wierze twey, bedžie posłufzne, 
láko ciebie ná wola wydał Piłat żydom 
Niech fẹ y ia bydž kwoli lepfzemu nie wydam., 
Akaz miał radość Annafz z Káifaízem žiečiem, 
Ze złośliwym nafyca ferce przedśięwzięćiem ? 
©“ Wioda z Ratuízá ná doł IEZ VSA  prołośi, 
Ktory oraz bol, žal, wftyd, niestychány znośi; 
*"Zal mu Matki, żal Vczniow, kiedy wfpomni fobie 
(W iako čiežkiey mušieli zoltawáé żałobie! 
Serce mu fię rozšiada, widzac tak dalece 
Okrutnych nieprzyiaćioł fwoich kontentece: 
Kiedy fię umiezgáia , śmieia, fzepca čicho 
Nie bedžie nam też więcey dokuczáé to licho, 
Jany nie (práwiedliwie śmierći ták fromotny 
} Dziś przyfadzony żebym ia robak twoy- błotny 
Ktorým ná śmierć zśrobił (práwiedlivym fadem 
Nie umierał, áni (ie: znowu wracał zkadem; 
Jdźiefz ni Krzyż z Ratufz4, z Krzyžá w grob głęboki 
Zebyś mnie z grobu żiemie, wyniosł nad obłoki, 
gaioi Pomoż 
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Pomož mi ták prokowáć żyćia mego fznory ` 
Zebym nie ná doł, śle profto fzedł-do: gory 
Z Rátafzá twego, w ktorym śmiertelnemu oku 
Doyžrzány śiędzielz fadžié ná gornym obłoku. 

NS mogł tych slow Kálfaíz w fwoie poiac ufzy; 

Drapał fuknie, iiko pies kiedy fię zaiufzy 
Ciśniony kamień, zwłafzczą ieżeli go w nodze | 
Albo w boku poczuie rozdražniony głodze. | 
W(fpomniał on czás kiedy BOG żydowskiey (16 zgrai 
W chwale (woiey obiáwif ná gorze Synái. Exod: 20 


Wierzę: ftrach gdyśćie brali Bože Przykazanie a 
Coż kiedy będzie trzeba {práwowáć fię na nie? ` i 
O pobieláne sčiány! grobie kośći pełny! di rý 


” Drapiežni pod przykryćiem wilcy owczey wełny. 


Prowadzenie Pańskie na 


plac Smierći. 

TEHO rwa drabi JEZVSA iako wilcy wśćiekli 
S A fkoro z niego onę purpurę zewlekli 
RĄZAWłożyli: mu náčiáto iego włafne- fzáty: n 
S 4 T y mli (paść fukceffya przyftało ná katy! “ 
= Bez bolu tám, y bez krwie nie mogło bydź kupy 
Kiedy przytzło iuż zafchłe krwia odžieráč ftrupy! 
A coż mowia 'po głowie záwiedžione głogi?  “ 
ležli fię ich kto dotknał, mękę, y bol rogi! 

Nie watpić że mu znowu też koronę wtłocza: 
Kio (záry zdeymuia, y znowu obłocza.: 

Kto wi- 
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K ro widział przed kilka dni w leruzáletn Páná 
Kiedy wieżdżał z wefołym okrzykiem Hofaná, 

Gdy mu żydźi po drodze (we fzáty y palmy 

Sčielac głośno fpiewśli tryumfalne pfalmy; 

A teraz go pod Krzyżem zwleczonego z (záty 

Y ledwie odzianego, więc ná głowie kwiáty 

Oftrego čiernia, tudzież lego rany widzi 

leden fię go użali, drugi (ie nim brzydzží. 

Y kiedyby nie fuknia, ták zbity, ták fpiwany 

Przefzedłby całe miśfto zgołá nie poznány. 

D Anie IEZV, gdy z nieba druga przyidźiefz fora 

Nie moia fuknia, ale krwie twoiey purpura 

Zebym mogł wniść pod twoia dźiśięyfza zniewaga 

Do niebá, racz przyoblec moię dufzę naga. 

Nie dbam że mnie nikt nie zna, dość zá moie ftánie 

Gdy mnie ty fam po fwoiey fzáčie poznafz Pánie, 

Przywroć mi ktora (zátan iefzcze w Ráyskim fadzie 

Zdarł ze mnie niewinnośći fukienke, na zdradzie; 

Zebyś mnie w tego świata nie poznawfzy lamie 

W braku owiec od kozłow, śni poyžrzať ná mie. 

T Edy frogie krzyżowe włożywízy nań trámy 
Wleka ledwo żywego 1IEZVSA do bramy? 

Nie dawno go ošlicá w to miśfto przyniosła 

Aż on teraz ná fobie więcey nižli oslá 

Niesie z miáltá w odległa Kálwáryiska gore > 

Niešie čiežíza niż drzewo, moich grzechow fore, 

Niosł Izáák zá Oycem drewká w onym czášie: 

A teraz 1EV S Ołtarz {woy zá kátem niešie. . 

r Nieśię 
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Niešie ná żywych ránách, y krwia žiemig kropi 
Więc iáko łowczy žwierzá poftrzeliwfzy tropi; 
jr teraz idac na śmierć 1EZ VS Pan nafz iufzy, 
A piiac pochop pobożney Chrzeščiánskiey dufży 
Aby iego Krwie Swiętey trzymáiac fię toru, 

Mogła do niebieskiego zá nim trafić dworu, 
ldźie z Miáftá wlokąc Krzyż, á po żywym tniešie 
Z burku ná burk ípadáiac, drzewo mu fię trzešie! 
Częftó ná twarz upada, krew miefzáiac z potem, 
ldżie więcey niżeli fucha droga, błotem. 
Raz (ie nim po pás máže, drugi w wodzie macza, 
Zá fzyię ná powrožie wilzac u śiepaczą! 
lešie drewká lzáák, Očiec ogień z mieczem; 
Srogie drwá, Chry Rus ná fię wział z grzechem czło» 
wieczem_>e 
Przy Qycu ktory ná to patrzy z wyfokošči 
Jet ogień miłośierdźia, miecz fprawiedliwośći. 
Do tegoli čie moi džiš przywiodtá zbrodnia 
Zeć wiedney miłosierdzia gorzała pochodnia 
W. drugiey goły miecz trzyma, Sprawiedliwość ręce 
Kiedyś Syna okrutney dawał żydom męce? 
O Qycze miłoślerny! BOZE fprawiedliwy, 
Niechay (ie nad twoiemi świat zdumiewa dziwy! 
Nech ćię mituie iiko Oycá, ntech tie boi 
Ciebie iiko Sędziego, przy ktorym mięcz ftoi; 
A ty ledrorodzony fzááku Boży 
Ná ktorego Oćrec drwi moich grzechow włoży 
Ktore že żadney liczby nie mála, y miśry 
Yrzyfzłoć ufiawać pod ich frogiemi cetnary, 
Y chočiažes 
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Y chočiažes w niewinney fwoiey fię krwi walat 
Gdyś nia płomienia wielkiey miłośći nie zalał;/ 
Naucz mnie ćierpliwośći, niech twoim przykładem 
Cokolwiek ná mnie włożyfz, znošič bedžie ładem. 
Eżliś (ię ty odważył moich grzechow dźwigać 
Bogiem bywfzy,czemuż fię ia proch twoy mam wzdrygáé 
Cokolwiek mi odważy iprawiedliwość kary 
Aby naywięcey, nigdy nie przeniešie miáry+ 
Więceym winien daleko niż mogę zápláčič, 
Chybabyś mnie o Pánie! chčiať ná wieki (trácié, 
„Niech frafunki, y wfzyftkie fercá mego wrzody, 
Ktore śmierć w dziećiach czyni, choroby, y fzkody 
Y wfzyftko co ná mnie grzech niefzczęsliwy kładzie 
Cierpliwie znofzę, w twoim dziśieyfzym przykładzie, 


A Ch częftoż Mirz Vczniowi, kiedy mu przewini, 


Częfto Paa słudze, w pomśćie wielka krzywdę czyni, 
Ty nie dla pomfty karzefz o Panie łaskawy! 

O dobrotliwy Miftrzu! ale dla poprawy. 

Gdybyś miał fprawiedliwie, znowuby potopem 
„Albo Sodomskim trzeba świat karać ukropem. 
ležli mnie tež doświadczyć będziefz chćiał, co mogę 
Tyle włoż: á w oftátku profzę o załogę, | 
Wiefz práwie dobrze com ieft boś w mym miefzkał cielę 
Tyšiaczna męki twoiey czaftká ná mnie wiele. 


K Chryftus upada pod ták ftráfzna kłoda 


Boiac (ie żydzi že go ná plac nie dowioda: 
Przymufízála potkawízy z Cyreny Symoná 
Ze ia z niego ná (woie przełożył :rámioná. 

| - Szczęśliwieś 
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Szczęśliwieś fię Szymonie z {wego rufzył domu 
Ználaztízy skarb tak wielki, procz čiebie nikomu 
Nie dał BOG: do ktorey dwa Apoftolskie cugi 
Wzdychála IEZVSOWI ták znáczney usługi, 
Coż czyniíz? do tegoż čie dziś potrzeba mušič 
Oco fię ma do šmierči Chrześcianin kuśić? 


N lech nie czeka kto pragnie w niebie żyć, przymufow: 


Niechay ná liç z ochotą Krzyż bierze Chryftufowe 
Ciężka morzu gálerá, čiežka wiśle fzkutá, 
Leski or, y potrzeba podeń fubftytuta. 
A iezliby kto pod tym uftawał brzemionem Matt: 11] 
Sam Pan mu w drodze będzie, fam Chrýftus Szymonem, 7% 
Pomoże, byle fig fam nie wzdrygał tey fory 
Do śmierći, ślbo donieść do trupich głow gory: 
ležli tylko ftać będźie, choć Krzyż ná lie włoży 
Albo Jęże, pomocy darmo wzywa Boży, 


[i bd Pan pod Krzyżem do gory Golgoty, 


S 


Vpada zá nas grzeíznych, á my do piefzczoty 
Máiac ták wielu Swięcych Meczennikow iprzęża, 
Nie tylko nam Krzyż Pański, śle fuknie čieža. 
Ciežy nam urážliwe od bliźniego słowo, 
Ná człek niemiłego y pátrzáč nie zdrowo, 
Przymufzony Krzyż Pański Szymon w ten czás nosi, 
Nas, wieczne odpocznienie ddiac Chryftus proši 
Lekkie ieit mowiac brzemię, wdzięczne iárzmo moie Matt: ii; 
Nieskończone przynofza ná dufzy pokoie. je: 
Iłóż ich dziśiay ten Krzyż bez pomocy dzwignie, 
Co mu go krawiec z płatka ná fukni wyftrzygnie. 
T O iakoż 
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„ O jákož rozlicznych form zniyduia fię krzyże, 
Lub w drewnie rznięte, lubo odlane ze fpiże? 
W pierśiach go, nie ná pieršiách, w fercu nie u páfa 
Nośić trzeba: choćby. go ledwie wyniosł z lála > 
Kto żądza čiatá pełni, świecka bura puchnie 
Miafto zasługi, diabłu diwá, nieśie do kuchnie, 
W łakomitwie, wnieczy ftośći, wpyfze, w zbytku, w 

gniewie; 

Znowu ná tym krzyżuie człek Chryftufa drzewie, — 

P Rzed Krzyżem, nie podKrzyžem nie mogac go zwładńć 
Człeku Chrześćiańskiemu należy upadać; 

O iákož wielu w Świętey Chryftufowey Wierze, 

Y z krzyżami do piekła ludzi diabeł bierze! 

Choć ie ręka po fobie ultáwicznie kryśla 

Kiedy ládáco czynia, y ládáco myślą. 

Człowiek więcey procz zwierzchniey ná człowieku sku: 
BOG y lercá, y widzi fekrerá natury, GA 
Tám {wego Krzyżá patrzy, nafze káráwáki 

ledne piatná, iedae fa u Chrześćian znáki. 

Siete znáki: bo kiedy Krzyż do mocney wiáry 
Przyftapi. precz diabelítwá, precz gusła, y czary, 
Precz ćielefne napaśći; byle wiara (zczyra 
Wfzyftko to nifzczy, wfzyftko Krzyż Pański pozyra, 
Przeto godzien wfzelkicy czči, y kto lie go wftydźi 
Gorfzy ieft niż poganie, gor(zy niżli żydzi. 

Y fuknia go, y każdy niech wyrąża czołem, 
Niech (ie nim Chrześćianin chlubi z Apoľtolem ; 
Gal: 6, Ale ták iáko (ię on z krzyżem popilował 
'%: — Zeby nim siebie światu, świat fobie krzyżował. i 
POS ck Kryli 
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K. fwa cechę żydzi, wftydzili fie zá nie, 
Ná czole fwa powinni nosič Chrzeščiánie: 
Bo co zakon Moyżefzow miał w fekrećie ftarlzy, 
Odkrył Chryftus zasłonę Kościelna rozdárízy. 


Onié to Thau litera ktora ná podwoiu Exod: ją 
Drzwi (woich žydži pifza w Egipskim zaboiu; . 
Onći to znak Báránkow, ktory Anioł Boży i 

Ná czotách sługom iego w dzień fadu dołoży, Apoc? 7. 


W tým tylko Chrzesčiánow zawodzi (ie wiele 

Ze nie miawfzy ná fercu, chca go mieć na czele» 
O Ktoryś potrzebował dziś cudzey pomocy 

Vftawálac pod dwiema dla mych grzechow klocy; 

Zebým pod żalow moich nie uftał ćiężarem 

Boży Synu, racz ulga, rácz mi bydž lewárem. 

Niech čiž káči ktorzy dziś Szymona przymufzą 

Y Ciebie że nid moia zmiłuiefz (ie dufza; 

Dla fromotney zelżywey dziśieyfzey twey drogi 

Niechčiey mi świętey fwoiey odmawiać żałogi. 

Panie co ná rámieniu ten Krzyż džwigaíz zá mię 

Wežm Páfterzu zginiona owcę fwa ná ramię. 
ZZ Pan z karku Krzyża názad (ie obroči, 

Až zá nim kupá niewiaft, kwili, płacze, noći; 

Bo Vczniowie chudžietá gdzieś w kaćie ná ftrychu 

Czy w kupie, czy ofobno, płakali po čichu: 

Niewiáltom ktore plácza z nátury uftawnie 

láko płći niedofężney ufzło płakać iáwnie. 

Y rzecze im nie płaczćie: chočiaž było czego 

Kiedy widziały Páná cále niewinnego: i 

T? Ná hanie- 
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Ná hániebna śmierć idac w ták żałofney dobie 
Kámienie by nośiły, á nie fercá w fobie. 

NE pláczčies bo chočiaž ia niewinnie umieram, 
Lecz do žywotá śmierćia ma droge otwieram. 
Wefelem, nie żałoba, počiecha, nie żalem, 
Swiátu okrom iednego będzie leruzálem. 

Same płaczćle nád foba, y nád fwemi fyny, 
Idžie czas, y iuż bliskie iego fa terminy 
Łuc: 1g. Gdy rzeczećie; fzcześliwe co przezwiska mátek 
29. Nie miáfy, y pieršiámi nie karmiły dziatek. 
Nie mogłeś Panie więkfzey do żalu przyczyny 
Ozniymić, tylko Mátkom oplákiwác fyny! 
| DZU powiedział, oto twoią Swięta Matką 
Oczywiftym przykładem: tę biorę zá swiádká 
Ze żadnym żalem, żadnym ná świecie kłopotem 
Serce w śmiertelnych piersiach nie więdnie, iako tem, 
Przyidzie Jerozolimskie, przyidźie ten czas Corki, 
/ Ze macki dzieći fwoie, gorzey niż iafzczorki 
Jofephus Beda rzezáč, będa ieść, że poydžie z żołądkiem 
ia hite Serce o met, zá wáfzych Biskupow rozfadkiem. 
Wežmie plac brzuch przed fercem chočiaž zwielkim 
mufem | 
láko dźiś wžiat Bárábaíz zboycá, przed IEZVSEM, 
JF Iorozolimskie nie tu płaczcie Corki ` 
Przyidžie czás gdy ná gory wołać, y págorki: 
Przykryičie nas, przykryičie niechay nas ośięda 
Przed gniewem Boskim ziemskie głębokośći beda: 
Wśrzod Miafta leruzałem zburzenie, á zatem 
Nicbá z ziemia, y z całym opowiśda świśtem, 
AC „ez Nie plácze 
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Nie ptáczmyž nádChryftuľem wterážniey[zym czášie, 
Ale co Chrzesčiánie? płiczmy fami ná (ie: 
Pláczmy ná grzechy, ktore zá obráza Boža 
Wizyfko to ná nas wleka, czym tám żydom grożą. 
O Nic z niewiádomosči grzefzyli, ále my 
Znájac dobrze z ludafzem Páná przedálemy? 
Nie máíz też dźiwu, złośći gdy nalzych orežem > 
Z lerozolimkámi dziś dzieći iwoię rzežem. 
Pláczemy nad Corkámi, y nafzemi Syny 
A ktoż tákiey ná fobie nie doznał ruiny č 
Niechayże ná tym profzę miłośierny Panie 
Y zemna twoiá święta fprawiedliwość ftanie; 
Zebym czym džišiay grožiíz Izraclskin Corom 
Nie kazał (ię przykrywáč ná fady dzień gorom 
OS fię džieie z žielonym drzewem , Chryftus przyda 
Widzićie: aiakoż (ie {uche nie zawftyda? 
ležli ia dziś bez grzechu bywfzy, te zaboie 
„Zá cudze ćierpię grzechy, dopieroż zá fwoie 
Kiedy BOG fpráwiedliwy, ná fadžie zafiędzie 
W on dźień ottátni świńtu, każdy ćierpieć będzie? 
Zielenifz fię ćierniowym o moy IEZV wieńcem 
Zebym ia ná fadnym dniu nie pałał rumieńcem; 
Dayże mi (ie tu żalem, day wftydem rumienić; 
A w onym Ráiu twoim ná wieki zielenić. 


Kompania 
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Kompania Smierci Panskiey. 
NV lec že naygoríze rzeczy kompania fłodźi, 
NNÓWZY w tyw złość JEZUSOWI żydowska dogodži, 
Czy to prawdá, czyli też przypowieść żegdzieśi 
S$ Ktoś lie dla kompánii z towárzyftwem wieśi. 
Dwu łotrow licowanych , dwu iáwnych złoczyńcow 
Z rozboiu Pźleftyńskich złapawfzy gośćińcow, 
Ktorzy nie raz kacówskie wytrzymali kluby 
Dádza mu kompánia do oftatnicy zguby ; 
A iefzcze czym go śmierći winnieyfzym (zkárádza, 
Kiedy go między niemi we śrzodku prowadza, 
[DJ obrawfzy Nero {wego okrućieńftwa miary 
Gdy nie mogł dłużey ná nie Rzym patrzyćbez (páry, 
Czuiac ná co zarobił, chce uprzedzić kata; 
Więc kiedy iuż miał zchodzić fwoia ręka z swiátá 
Widząc kilka przyiaćioł dawnych koło fiebie, — | 
Tranquil Progi żeby ktory chćiał z nim džišiay bydź w niebie» 
lus Ale ftára przypowieść że przyjaźń z fortuna 
Ná świecie chodži, wfzytcy od niego fig funa+ 
Y przyfzło mu gwałtownym żywot kładąc morem 
láko był Sędzia, (woim bydz exekutorem. 
| DZZŻ poftapiła fortuna ináczy 
Z Ottonem, ktory tákže w pogańskiey rozpaczy 
Kiedy ręka do grobu fwoia (padať z tronu, 
Ochotna kompánia znalazł do cátonu. 


Tacitus 


0 Ťácniey (ig z dobrym ná śmierć, niżli ze złym zgodza, 
Czemuż? žli bowiem w piekło, dobrzy w sť AN 
sm v obi 1EŽV S 
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JEZVS. Syn Boży profto /dzis idžie do nieba, 
Dwu zboycow znim, iefzcze ich w powrožie wieść 

'uwzebą 9 4. > STASA mu i 
lefzcze fię ieden tylko z tych zboycow obiera, 
Bo drugi fzedł do piekła, ow niebu umiera, 

4 Y Swięty Synu Bożył Baranku niewinny! 

Czy nie godzien żeś też był kompánii inny? 
Po owych Apoftotách, z ktoremi putezwártá 
Zyłeś lat, iákbym widział przy Aniele czártá s 
Wagiel przy perle, albo iágnie między wilki, 
Wymyśldia nieftetyż , ná twe ferce fzpilki. 
Idžieíz między zboycami, ná gwoždžie, ná boyce, 
Idžieíz dla mnie więkfzego, niž či obá zboyce. 
Niechże fzátan ktory nas rozbila, y kradnie 
Twoim Krzyżem o Panie, porażony padnie. 
(0: czyniemy w tey dobie Chrześćianie? czemu 

Nie pomagamy śmierći Wodzowi nafzemu? 
Lepízy był Otto gdy z nim nie ieden krew cedźi 
Gdy fwa ręka umiera, tedy nas uprzedži 
Do kompanii Pańskicy, y Dawce žywotá 
Vmierdiac z nim (potu zboycá, łotr, hołota? 
Z ferdecznego ku niemu miłośći: poltrzátu 
Krzyżuymy ciało wfzytcy, umieraymy ciału; 
Podžmy okrywfzy głowy głogowemi wieńcy, 
Czćiymy go przed pogány, żydy, odfzczepieńcy. 


| Golgota 
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Golgota trupich glow gora, 
Okadze idźiciz? w gorę: to pewnie Thaboru 


kz, A 
č W ‘Gdźicśfiçnie dawno wchwal: iwoiego (plendoru 
i |= Apoftołom Piotrowi, lanowi z lákubem ` 


[A 


ISU, Prezentował, gdzie čie Bog Synem fwoim lubem: 
Stał Moyżefz , y Eliafz, w ten czás przy twym boku 
O IEZV! deklarował wyraznie z obłoku? 
Ach! iákož dziś odmienney, (plwány, zbity, skłoty, 
Idżiefzpod Krzyżem w gorę, trupich głow Golgoty! 
Nie Apoftołow laná, lákubá, y Piotr, 
W prawa, y w lewa mśiac wedle fiebie łotra. 
CHA Piotr ná gorze Thábor rozbiláč namioty 
Chwałę Pańska, y on blásk widzac fzczerożłoty; 
Pietrze? przyidžie (ię owey dziewki pytać 0 čie 
Ze przy Pánu nie ftoifz teraz ná Golgočie? 
Dármoš fię chronił dármo: Annafzowey warty 
Widžiíz tu trzy przybytki, y dla ciebie czwarty 
W lat trzydžiesči gotuia, nie w lerozolimie 
Ale rośćie y tobie na Krzyż drzewo w Rzymie; 
Gdzie nie chcac z Panem rownść smierčia fię krzyżową, 
Nogámis w gorę, ná doł obrocony głowa. 
]Ožieťz w gorę trupich głow ná ftryczku u kátá, 
Niofac że (wego nie mafz, grzech całego swiátá! 
Krew z potem kto twoiemu przypátrzy fię czołu 
Leiefz, chcąc dobyć dufze mey, z trupich głow dołu, 
Poczuły wfzyftkie, skoroś (woia Boska pięta 
Dniá dziśieyfzego zdeptał tę źiemię przeklęta: 
; PMA Ná ktora 


a 


CHRYSTVSO w: 
Ná ktora iuż (pysktána dawno krwią fotrowska 
Wylałeś z niewinnego Ciálá Krew (wą Boska: 

Ze fię do ćiał iuż zgniłych z podžiemney kátu(ze 
Mniemáiac że fadny dzień, nápieráty dufze, : 

poro mi do-ták przykrey śliska droga gory 
Nieba niedoftepnego sita fwa, bez ktory i 
Trudno wniść śmiercelnemu ciału iefzcze z grobu, 
Choćbym u nog, y u rak miał podkowy obu; 
ležli bofego (ercá nie ukuiefz cnota, 


Z ziemie w grob, z grobu w piekło, me grzechy mnie 


wgniotą. 
Pomoż o 1EZV čiežkim twego Krzyża słupem 
Położyć, žadze čiátá zuchwátego trupem; 
Zebym mogł po ich głowach noga idąc bola 
Tam iść kędy Anieli twoich chwalcow wniofae 
© Koro ftánat,ná wierzchu Kalwaryiskiey gory, 
Widzi dalekie tego świata pozytory s 
Widzi wielkie Kroleftwá, widži możne grody, 
Ktoremu (zátan dawał niedawno w nagrody 
Zá ieden pokłon, y był. Pan ná targu wierę 
Gdy miárg z ludzmi wieku dźiśieyfzego bierę; 
Ktorym nic nie obieca, 4 drugim do skonu 
Nic nie da, gdy fię čiína do iego pokłonu. 
Bardzo tanio. przedawał , bo cudze towary, 
Tegoć wfzyftkich nauczył ieden zľodžiey. ftáry? 
Ará diable, y z fwoim kontraktem ná (trone, 
Bez twego pokłonu wdział Syn Boży Koronęe 
Woli Krwia (wa nayświętfza wysłużyć ná onem 
Dobrym Oycu, niżli czčié (zátáná pokłonem. 
k. Z NA Tedy 


Philipiż, 
y$, 9 
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Tedy pátrzac ná niebo; y obfzerna ziemię 
Stoi, iakby rzekł żydom: nie odltráízyčie mie, 
luż mam wieniec Krolewskiey z głogowego kwiatu, 
lefzcze mi nie doftáie od was Májeftáru. 
#.Reg:  Zgásť przed nim Sálomonow, chočiaž na Iwách ftoi 
10: 204 Bo fię go nikt, moiego czárt, y piekło boi. 
NE ftrafzna, łakoma ieft frebrna ludziom fpiżź, 
Gromi woienne fzyki znak moiego Krzyża 
ležli go kto przy wierze zážyie w obronie; 
Nie dziw, ram był tron ná Iwie, á tu Lew ná tronie» 
luż Salomon y z (woim przepadł máieftátem, 
la fam ná wieki wieczne, moy trwa rowno z światem» 
W tym oprawcy do fwoiey roboty (ie mála, 
úda Naprzod mu pełen kielich napoiu podśia; - 
34. — Zwyczay ten wniosł Salomon, žeby poić winem 
Brov:31, Człeka, co kátowskich mak umiera terminem. 
6. 7i Y Przyniosły go z lob pobożne Mátrony, 
i A Ale ták fię doftało między kity ony, 
Wypili: y nalawfzy odtu z žolčia ftrychem 
Tym IEZVSA haltáie częftuia kielichem ! | 
Chciał fig napić gwałtowna zmordowany (zárga, 
Aż iezyk drotem ftanie ščierpnawízy, y z warga. 
Odda názad, iákby rzekł: džišiay wafze żniwo, 
Lecz w krotce wypiiečie {wego wáru piwo. 
Będziecie y wy kiedyś niebožetá czymem 
la džišiay, gdy was gorfzym nápoia ipfymem. 
V bywayčie piiacy ktorym świat dáleki 
Winá zwożi, rywuły, málmázye, feki; 


A wy 
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A wy krew wyčiskálac z poddánych ubogich: 
Nie wzdrygačie figę trunkow kupowść ták drogichš 
Kufy z fiebie, y piwne robičie Źchtele, © 
Cały dzień z noca leiac w bezdenne gardziele. 
JEZVS dźiś zá rofpufty, y zá wálze zbytki 
Pie napoł z bydlęca żołćia ocet brzydki, 
Zebyśćie wy nie pili w piekle wrzacey máži: 
Kogoż przebog od kuflá y to nie odráži? 
Co: Synái, przed Golgota w przytomnośći Boży? 
Dawfzy zakon Synái grzechy ludzkie mnoży: 
Golgotá krwią niewinna kto tylko przewini, 
Dofyć fprawiedliwości Bożey zá nas czyni. 
Tám z niebá, 4 tu z žiemie fam BOG zftapił ná nie; 
Tim ná martwym kamieniu pifał Przykazanie; 
Tu niestychána śmierćia fzkárádnie zabity 
Ná fwym čiele przeftępcom dále z grzechow kwity, 
ležli o cuda idzie? dość ich ná tey gorze, 
Ziemią drży, słońce fig ćmi, y zasłona porze. 
AJ naywiękfzym ze wlzech fami żydzi cudem 
Zaślfnawizy twym ná wfzyftkie Proroki tálmudema 
Przež pułczwártá lat w oczach cuda Bože maiac; 
Džiš widzac łupanie skał ,.umártych powftáiac: 
Jeden Setnik uwierzy, y tego dołoży, 
Prožno to: prawdziwy był człowiek ten, Syn Boży,Marcirsj 
leden Setnik dał chwałę BOGV z cáfey fetnie, w” 
Czym nader leruzálem ofzkárádžiť (zpetnies 
Kiedy fię ieden z tylá millionow w wierze 
Co goríza, iežli ieízcze pogánin obierze? — 
Va Z Szat 


a 
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i TE. . , © 
Z, Szat obnazenie Panskie. 
= |Oż nań znowu iáko pśi rzuca ręce wściekłe, 


AIN |odżierśiac trzeći raz członki krwia očiekte, 
A ge |Krore w nim przez okrutne porabáli plagi, 
MAI dzi 


Eee [Z iego włafney fukienki: že iak pálec n 
Stał w oczach nieprzyiaćioł (woich, w onym plácu, 
Stał ná wietrze przeigtym, ná cožby w pálácu 
Annafzowym ktádžiono ogień: 4 gdžie (pada 
Krew z Ciáfá iego záraz koralem fię zśiada. 

Z morza koral pochodzi; IEZVS (ie krwia pieni 
Morze miłośći, dla nas ten koral rumieni. 
ZO áxámity , fobole, y ryśie, ` 
Z pyfznych grzbietow, zrzucayćie altembas, ktorzy fię 

Nie źimnu, ani kwoli ćiał (woich fromoćie, 

Lecz dla zbytku nosićie w drogokupnym złocie, 

Wftydza (ie głupi ludžie bárániego runá 

Chociaż diugiemu áni ftan, śni fortuna, 

Ani iego ná šwiečie prowent nie pozwoli, 

Choć z inízey ftrony niewcząs pnie (ie do foboli. 

Nie lepieyżby Chryftufa, ktory ftoi nági 

Odžiač, zewlokłfzy z iego ubogich biefagi? 
Arzuććie rucha Panie, ktore dziś daleka 
Kurzáwa (le zá wami ná uzy łokćie wleka, 

Krufząc po ziemi forbot zapłacony drogo 

Z grzechem y z wielka fzkoda: o tákožby błogo 

Vczynilá bezbożne porzućiwfzy zbytki, 

Gdzieby ledwie nie z káždey fuknia była nitki 

Vbogiemu 


ni +4 m 


CHRYSTVSOW. 50 
Vbogiemu fieroćie: cobyś dálá zá nie 
W yfzedłfzy nago z grobu w ono zmartwychwitanie? 
Dość fpodnice do żiemie, á co fię okroi 
Odziewayčie ubogich: Chryftus nago ftoi. 
a czymżeby przyodział bogacz on Lázárzá, 
Kiedy w piekielnym ogniu po ufzy fię narża, | 
Ktory żyiac ná niskiey ziemi z gruntu gołem Luc: 16, 
Zbierať ze ply pod iego okrufzyny fiołew? Vt. 
Czyż nie weftchnie ferdecznie, czyż fię nie závľtydzi 
Kicdy go dziś w páwtoce, y wbišiorze widzie 
Prožno Abráhámowym liczy (ie ten fynem; 
Co pľafzczá ubogičmu nie rzeże z Marcinem. 
Nie ogon, pole, choć mu bez niey będzie fzpetnie 
Choć ná nie krwáwie służył od fuknie odetnie. 
OV pierwfzy Adam w Raiu nim zgrzefzył, nago żył, 
Nago w Ray idzie wtory, nafz go grzech zubożył! 
Tamten z roskofzy, á ten z biedy idzie nagi, 
Nafz grzech do tak tromotney wiedzie go zniewagie 
Owfzem opak: bo pierwfzy miał śliczna ná biodrze 
Niewinnośći fukienkę, z ktorey go gdy odrze | 
Czárt, dał mu BOG báránia, w nieyči, ach nieftoty Gem $e 
Tułśliśmy fię biedne iego džieči poty FR 
Poki zá niewinnosči (záte Adam wtory 
Znowu”: džišiay bárániey nie odmienił skory, 
J" ktorego grzechy, y moy rozum głupi 
? Sromotnie dziś z nayświętfzey twoiey fzáty zfupi; 
Że iákoś ná swiát wyfzedł z (woicy czyltey Matki, 
Odkrytoć człowieczego ciátá niedoltárki. 
! Odkrywam 


Apoc: 7, 
14, 


Mat: 22: 
13, 


i KRZYZ 
Odkrywam y iá dziśiay z wftydem, y z żałoba 
Zmázy, y wlzeteczeňftwá dufze mey przed tobą; 
Ráczže Pánie fromotę moię okryć cienka 
Białą w nayświętfzey twey Krwi, wyprána fukienka; 
Zebym w niey gośćiem mogł bydž twey wieczerzy 

godnym 

Y nie fzedł do ćiemnice wieczney ná wychodnym. 


N'« cokolwiek świat ná mnie fwoiey włożył krá(y 


Złotem tkane iedwabne, drogie áltembáfy: 

Raczy wyniosłość, pychę, ambicya brzydka 
Zrzućiwfzy, iedna twoiey niewinności nitka 

Naga dufzę odkryię: iákoś ty pod Krzyżem 
Obnážony: ták y ia żebym mogł bydž chyżem 

W tym śmiertelnym zawodzie, niechay žadney ftráty 
Nie uwažálac, zruce nie tylko te fzaty 
Ktore čiálu, lecz y te ktore čieža dufzy 
Zebym przy iedney białey zoftał (ic łoktufzy. 


N lech w niey chodze zá toba, niechay iey przeftrzegam, 


Marc: 14 
31, 


Dopierož niech iey w cudzych reku nie odbiegam 
Jako dźiśieyfzy Młodzian ktoremu ták tania 
Widząc że go żydowska piechotą dogania 
Porzucił prześćieradło ktorym ciało odział 
Včiektízy nago, gdźieś fig od čiebie zápodžiať s 
Mnie chočiaž wiátrem ftráchu, choć fzátan náčiera 
Goracem zadz światowych, niechay nie odziera 
Z białego Inu fukienki, ktorey życzę fobie — 
Wyniść z grobu ná obłok 1EZV przećiw tobie. 


Drzewo 
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Drzewo Krzyża Świętego. 


NZ Opieroż on wielki Krzyż podniosłfzy ku gorze 
X stávia náKálwáryiskiey w twárdey skały dziorze» 
l > Tuć fig iśći co ftára przypowieść powiada 
a 4 Kto pod kim dołek kopie, zawłze fam weń 

wpada, 

Zwiodł fzatan Ewę że on owoc w Riiu žiádľá, 

Przeto y nas wprawiła y fama w doł wpadła. 

Wpadła w grob: ledwie iábtká dla fákomftwá ližnie 

Smieré zoltawiwízy fwemu poromítwu w puščižnie, 

Wybrał nam fzátan dołek w ktoryśmy až poty 

Zerem fprofney gádžinie lečieli, nieftoty! 

Padł też fam dziś weń z fwoia prezumpcya harda, | 
Wpadł w doł: ktory Krzyżowi Pańskiemu ofzkarda | 

Vporu żydowskiego, właśnie iśk dla śiebie > | 

Zeby nas dobył, fam wpadł, chytry fzátan grzebie. 

Táć iek do bezdennego piektá fortá, ktora 

Y on, y iego studzy iedna zayda fora: 

Ludžiomči dofyć w žiemie grobu ná trzy fztychy 

Ne zálegt Chryftufow Krzyż, iemu dla pychy 

Głębfzych trzeba dáleko niżli nafze doły 

Piekła, gdzieby figę z fwemi zmieśćić mogł Anioły» 

K sy Alexándrowi owemu co go tu 
Wielkim zowia, ftawiáno słupy do namiotu | 
Ledwie že ziemię rydlem rufza, iákie dziwy?  Plutarh: 
Aż záraz firumień świeżey wyniknie oliwy. w oral 
Szczęśćie wfzylcy wrożkowie obiecuia zgodni 
lákož w rychle wizyftek świat opanował wfchodni. 
| ? Drožízy 


au 


1 


AS 


Tacitus 
hift: a. 
fol, 164. 


J 


Gen: $. 
22, 


Apoc:22 
LO 
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Miał drzewo w {wym ogrodžie, ktorego fię litem 
Y cieniem niezwyczávnie čieízyt ogániftem, 

Ale skoro go wicher y: z korzeniem zrzući 

Jáko (ie z niego čielzyt, ták znowu záfmuči. 
Fátrz co czyni fortuná, bowiem w krotkim czášie 
Ono drzewo wípániáte od žiemie podniesie 
Ktore wczorá leżiło, biednym kozom moftem 
Stoi dzifiay przenoízac wízyftkie inne wzroftem, 
Ego to kfztałt fukceílow, gdy z niskiego tanu 
Ziemie był y wielkiego Panem Oceánu. 

Oto drzewo żywota po człeczym upadzie 
Przed lákomítwem Rodzicow w Rayskim skryte fadzie 
Podniosło (ie do gory tak wipźniałym klocem 
Ze świąt čieniem osłoni, nafyći owocem. 
Dwanaśćie kroć do Roku ná wieczylte gody 
Przećiwko żądłu šmierči przynofzac iagody: 
Kiztałc twoiego Kroleltwá o 1EZV moy Święty! 
Do ktoregoś z tey ziemie, z tego prochu wžiety, 


PR čieň o dobrorliwy Panie twego drzewá 


Robak twoy, mrowká twoiá, (kiedy mu dogrzewa 
Swiat, y ćielefna žadza, ktory mi go piecze 
Chutnik piekielny, fzatan przeklęty) učiecze. 

O ktorys 


CHRYSTVSOW. 154. 
O ktoryś dla mnie chčiať bydž tego drzewá liftemi 
Okryi Pánie przed iego promieniem nieczyftem. 
Pod namiot Krzyžá twego przemoktízy do'nići 
Dždžem gorzkich łez, tulę (1e niech że mnie zafzczyći 
Od żalu, y wfzelkiego ná swiečie kłopotu 

Po utraconych džiatkách płot tego namiotu. 


Czas Smierci Pańskiey 
Wiofna. | 


7 lofna. fię po.żimowym záczynátá chłodzie 
KŁ Gdy słońce ryby z Lutým zoftawiwfzy wodzie 
VAJ ? Poftapito“ w Báráná: dzień fię rowna z noca; 
ZN Doiowi przybywa, nocy godžiny (ie kroca. 
Gina śniegi, ćiepły delzcz płodna žiemie mocžy, 
Ktora gdy z wierzchu słońce grzeie, ńiezuboczy; 
láko fe w Liftopádžie zwykło dziać, y w Grudniu, 
Wfzelkiego ćiáłá ćienie gina o południu, 
Miła Wiofná náltátá, ktorey tá ieft władza 
Ze (ie w nie wfzyftkich rzeczy naturą odmładza. 

Gia uprawne role, fady ludzie (zczepia +. 

— Pátza fię zwięrze w boru, pracy gniázdá lepia; 
Trawa rośnie po gorach, łaki ślicznie kwitną» 
Kedy. barwa purpurę przetyka błękitna 
Wdzięczna Flora ftofuiac do kolorow woni, 
Zbiegło wfzyftko, cokolwiek žimie od nas ftroni. 
Ozwie (ię co milezáto przez te wfzyftkie czafy: 
Nieme drzewá, y ledwie nie przemowią lafy; , 


Zaby 


= SP nA r — — 
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Exod:12 
w 


Zaby całą noc, ptacy od świtu, do mroku 
Pierwíze świata początki w tym witáia Roku. 


W Tym bowiem czášie, owízem y tego Mieślacą 


Co Moyżefz z roskazánia Bożego natraca; ` 

Fundamenty założył BOG máchine świacą 

Zeby wfzyftko co chodži, co pływa, co lata 

Mnożyło (ie ná ziemi: w ten czas drzewo fadzi 

Ktorego fruktem człeką-waż przeklęty zdradzi, 

Że poznawfzy fwa nagość niefzczęfna łakota 

Z liśćia fobie fpodnice ná śćierw nagi plota. 

W ten czás drzewo żywota, ráczey było ná nie 

Zwabić nafżych Rodźicow złośliwy fzátánie: 

7 Ten czis Nóc z korabia zachowawizy plemię 
Wfzyfikich rzeczy żywiacych wychodzi ná ziemię; 

W ten czás rękę do pługu obročiť od wiosła 

Gdy mu rofzczkę oliwy gołębica niosła, 


"Winnice fzczepi: žeby po ucisku fwoiem > 


Wefołym rozrádowaf z dźiećmi fię napoiem. 
Przymiefzał czárt ipfymu co mu głowę zmači, 

Y z iego fynow fobie trzećinę wytračie ©" 
Przeklęty Cham od Oycá, y iuż łaski nie ma, | 
Lecz przyidźie czáš uprzedżi kiedy do nicy Semi. 


"= Ten czas świata Stworzyciel znaczy mieyfce tęczy, 


Ktora zań iego mrowce człowiekowi ręczy; 
Ze go nie skarze zá grzech potopem raz drugi; 
Widzac fožnych kolorow ná niebie framugi; 
Ktorým przypátrzywfzy fię káždy to obaczy 
Zielony, wodę: ogień że czerwony, znáczy 

l | Ze wodę 


CHRYSTVSOV, 
Ze wodę do ktorey fię z refzta świátá woôži 
Noe: nam BOG ślubuie, ale ogniem grozi; Pótop 
Tám każdy ná śmierć tobie ktokolwiek (ię narza, — piekľá. 
Tu nie zgore, śle (ie każdy wiecznie parza. 
W Ten czás lud Izraelski co w Egipćie służył 

Skoro hárdego Krolá dwunafta plag znużył 
Mocna BOG wywiodł ręką: czego żeby wzmiánká 
Wieczna trwałą, w ten czás im rznąć każe báránká; 
W ten czás czerwone morze ná dwie dzieli ftronie 
Gdzie žydži przefli fucho, Faraon utonie 
W ten czas gdy kulepfzemu wfzyftkie ida rzeczy 
1EZVS umarł: BOG umárł w naturze człowieczy; 
Kiedy co żywo ná świat, on z świata żałośnie 
Nowemu daiac światu poczatek, y wiośnie, 
CTawfzy (ie nam Báránkiem oney Nocy Wielki 
Wylał Krew dla znaku ferc nafzych do kropelki. 
W tegoć to dzisiay słońce wftapiwizy noc skraca 
Nie w baranka: w famo fię Słońce nam obraca Elai, 603 
Ktore z žiemie (we ná Krzyż podniosłfzy promienie "s: 
Gubi z niego pogańskich zmysłow , gubi cienie 
Zydowskich uftaw: czyni iftota figury | 
Rownaią (le págorki, unižála gory. Lúc, 3.53 
Krzywe rzeczy proftuia, á hropáwe gládza 
Nowe fię ná swiát nowe, obrzędy prowadza, 
Now Ray: Adam wtory fzezepi Iabłoń ina 

Ná lekárftwo tym, ktorzy pierwfza ftruči gina» 
Krzyż IEZVSOW Korabiem ná Golgoćie ftánie 
Gdzie w máłey liczbie z Noem ná świecie zoftánie 
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Wizytek swiát wod fzatańskiey opiwfzy (ie platy 
Tonie w błędzie: až gdy lan woła do pokuty; 
O cud! ktorego nafze zmysły nie dośćigna 
Skropieni woda, wodę fzáťáňska wyrzygna. 
Krzet;  Táž wodą ktora ludzi zá Noego topi 
„_ Ożywia kto fię w Imię Pańskie mia pokropi. 
K"? IEZVSOW Korabiem, o Święty Gołębie! 
: => » Kroryš rofzczkę oliwy ná świat przypiosł w gębie 
; Znak pokoiu, ktoryś nam fwym pokoiem fprawił 
Y pokoieś nam {woy dał, pokoieś zoftáwit. 
W ten czás on gołab co (ie nád lordanem wiefza 
Ogniem fwych Apoftołow dwunaftu pociefza; 
Dziś przed ktora Narody wízyftkie niechay klecza 
IEZVS rożnych kolorow zawiefzony tęcza; 
W ktorey wiecznym przymierzem BOG fię z ludźmi fa: 
Rumiana Krew, y wodą zielona z'niey faczy, (czy 
No» ná gorze trupich głow winnicę fadzi , 
Sam gronem, Krzyż mu prala, ferce miálto kádži, 
Piiiny dziś miłośćia Chryftus w grobie leży, 
| Odkryty, bá odarty do nagą z odzieży, 
| Nie Cham, Oćiec pogánow, ale z niego (zydži 
| Sem, od ktorego pofzedł Abráhám, y żydzi! 
Nie żydzi go dle ia znowu przez grzech brzydki 
| Pośmiew4iac odzieram do oftatniey nitki. 
| Smiat ie Cham z Oycá: 4-ći złodzieie y pluia, 
| Mogt Cham kiedy, 4 żydzi nigdy nie żółwia! 
| Ziś nas z wieczney, piekielney , fzatźńskiey , niewoli 
! Gdzie ftokroć niž w Egiptćie bito, kardziey boli, 
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IEZVS nie Moyżefz, co go Očiec, 4 nie Matka 

W żywot Panieński, miślto skrzynki z situ zátka 

Y ná swiátá grzelznego wypuśći powodzi, 

Mátmka miawfzy człowiecza naturę, wywodzi; 
Skoro czerwone laska Krzyża (wego morze 
Vderzy: ná dwoie go nam przyśćiem rozporze. 
Niech głębia, niech iáka chce będzie zawieruchá, 
Zmierzlym {wym Swiętym Ciałem, nie dofięze ducha. 

Ość zimy, dość y nocy: iużeż Chrzeščiánie 

Dz nowa nam słońce wiofną ftaneło w Báránie, 

Minął zakon Moyżefzow co fię żydom frožy, 

Nowe nam zášwiečifo słońce łaski Boży. 

Džišiay czás przsimowániá w iego fadžie drzewu, 

Czás rola ferc pobożnych wyprawiáé do šiewu, 

Ktora kiedy fzczerych łez defzcz zá grzechy rosi 

Obfity Pánu fwemu urodzay przynośi ; 

Tylko w duchu Śiać trzebá, bo kto śleie w čiele Gal: 6.8. 
Chwafty zrofta, y ládá za pfzenicę ziele. 

O Ktoryś nowe Niebo, nowa ftworzył żiemię, 

Wrzuć 1EZV w (erce moie słowa fwego fiemię; 
Niech či owoc ftokrotny skoro przyida żniwa 
Przynieśie, á gdzie miał bydž ofęt, y pokrzywá, 
Niech iodły, y modrzewie iáko w buynym lešie 
Zágelzczála ná domu twoiego przyčiešie. Eli. $ 

č . t . 35. 
Pomož mi Krzyžá (wego drzewo w ferce wfadžič, — 13 
Zebym czártu do inizey nie dať fię prowadzić 
lákich dzišiay pełen świat: dla iakich uroni 
Nieśmiertelność naypierwlzy Rodzic nalz, Iabłoni, 
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CHRYsTus ná Krzyzu. 
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ANI? Koro on ftráfzny Sloftram wízyftkim ná widoku 
vw W wykowánym ofzkárda poftawili toku, 
Tož kśt ná ledney z tyłu ftanawfzy drabinie 

PÍS. Ciagnie Páná po drugiey zá fzyie ná linie, 
Aż skoro ftánať w mierze w przod lewa, á potem 
Prawa rękę okrutnym przybiia mu grotem. 
Ale že ná piadž dáley była dziurą w drzewie, 
Bez litośći, (bo w frogim náčiaga iey gniewie) 
Poki przeklęty człowiek nie przywiedzie do ni, 
Krew plufzczy, rwa [ie żyły fzerzy ráná w dłoni, 
Mknawfzy potym fzczeblá ná ktorym Pan ftoi, 
u Wyčiagála go ná doł wedle woli fwoi; 
Ze wfzyftkie ftáwy w čiele wyftapiły z grani, 
Ktoż to piiánym, ktoż to wśćiekłym kátom zgáni? 
Owfzem wiedzac że fię tym żydoftwu przymila, 
Tym fę bárdžiey sforcuia, tym (ie wiecey sila., 
Tož obiedwie ftráfzliwym iednym gozdźiem nodze 
Až przez pięty do Krzyża przybiiáia irodze. 
O wfzech nayświętfze goździe ztočié by was trzebá, 
Kiedyśćie fig nam ftały kluczami do niebá. 
7 ldzićiefz Chrzeščiánie? o hańbo! o witydzie! 
IEZV$ Hetman náfz Krol nafz; po drábinie idźie» 
Więc co żywo do fzturmu miey (ie, y do drábin, 
Niechay nam tu żydowski nie uraga Rabin, 
Niechay nas chlebowego żołnierzmi werbunku 
Nie zowia mowigmyć my fił4 o rynfztunku. 
t 199 Mowiemy 


Mowiemy y o woynie, śle mało ná tem, 
Rzecza (ie fama trzeba pokazać żołdatem. 
Pan idžie ná drabinę, bierze Niebo fzturmem Matt: 11 
A czemuż wfzyfcy zá nim nie idziemy hurmeme 12. 
IEZV w tym z młodośći ćwiczony rzemieśle, 
Gdyż čie nieprzyiačiele zwali Synem Cieśle; — Marció. 
Niech potrzebne do tákiey fprawy inftrumenty 3, 
W fzczere y w profie {erce me wnieśie Duch Swienty. 
Niechay wiárá Siekiera, zdrowy rozum fznorem, | 
Smiertelne zmysły moie ofigdźie: po ktorem | 
Niechay wierći ćierpliwość nie folguiac čiátu 
Szczeble cnot, żebym po nich dofżedł tego wału, | 
A iczli gdzie drabina moiá nie doftánie, 
Poday mi profzę rękę miłośierny Panie. 

Ks fię iafzczorczy płodzie, niecnotliwe plemię Maten 
Dobrego Oycá, kryi fig głęboko pod ziemię, dj 
Widzifz dwa piorunowe w ręku Pańskich kliny 
Miáfto džiečinney, ktora dźliśćie mu trzćiny; 

Samiśćie napełnili garzść iego želázem, 

Ręczę, że fprawiedliwość nie uderzy płazem. 

Robia w Rzymie tárány, gotuia śiekiery, 

luż liczy Wefpizyan dwádzieščia lat cztery; 

Nie długo w ufzu swiátá całego záfzumi 

Ze rowno z žiemia hárde Jeruzalem tłumi. 

Tore dorad ozdoba nazywano šwiátá, (dypl: 141 | 
luż będzie wfzyftkich łotrow, wfzyftkichzboycow chá- 

Aż go zziętnią, y z gruntem wyrownawfzy niskiem, 

Miáltem nowym. pod (woim poftawił przezwiskiem 
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KRZY Z. 
Rzymski Cefarz Adryan: ná tey famey gorze 
Na ktorey dziś w załofney Pan wiśi poftorze. 
A Kośćioł Sálomonow ná fromotę wieczna 
Światnicą lowifzowi z Wenera wfzeteczna 
Oddał dziś ftaynia: końskim záftáwiony żłobem, 
Y miáfto niczem, tylko Pańskim sławne Grobem. 


Podniešiony od žiemie IEZVS z Krzyżem frogiem 


Zebyś ludzi poiednał z Oycem fwym y BOGIEM; 
Stanałeś dżiś prawdźiwy poyśrzedniku między 
Niebem, y žiemia, żebyś nie użytey iedžy 
Wydárt kofę, y skrufzył wśćiekłe Žadlo, ktorem s 
Dotad nas w grob gárnetá, wiecznym ftrurych morema 
Przez ten Krzyż rwoy zelžywy profzę dzwigniyže mnie 
Z pielefza tego świata, džwigniy z márney ziemie, 
Gdzie ták ludži śmiertelne zášlepity czáczá 

Ze (lg nigdy, á drugi po czálie obaczať. 


pore mi świeckie z fercá zrzućiwfzy čiežary 
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Goždžiámi (ie nádžicie, miłośći, y wiary, | 
Do twego przybić Krzyžá: gdzie ftoiac wyfokiem 
Wzgárdze wfzyfiko wfpaniałym coniżey mnie okiem, 
Kto ten ftopień ofiędźie, nie może go chybić 
Niebo, śle (ie ná nim trzeba mocno przybić; 
Bo gdy čiáto zážywa wczálu, y roskofzy > 
Bardzo fhadno go z niego chytry fzátan fpłolzy, 
Ma wiátry žadz światowych ma ftráchu gołoleć 
Trudno, kto (ig ná Krzyżu nie przybiie, zdoleć. 
ledy (zemrzace žydy ná pufzczy aż márli 
Wytážac z džior wężowie iśdowići žárli, 


Vlał 
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Vlał im Moyżefz "wežá ná lekárftwo z miedzi, 
"Ze ktostylko nań patrzy, żywo (ie ofiedzi, 
Ro go był ná wyfokim w gorę wyniosł drzewie; 
Wfzyfcyśmy ukafzeni, wfzyfćy w Bożym gniewie 
Zadłu śmierći Ráyskiemu oddani Emiry 
Märlišmy bez nádžieie , lat tyfięcy cztery: © > 
Džiš dopiero BOG do fwey przyfzedłfzy Apteki 
Znaydžie ná fprawiedliwość w miłośierdziu leki. 
GZ nie wežá (ták froga była wina náfzá) 

Ale włafnego Syná ná drzewie wynafza. 
Ze ktokolwiek oczyma wiáry go dofięże 
Już mu ná śmierć nie moga oni (zkodžič wežeš 
Z ktorych kiedy ná R áyskie ieden drzewo włazi 
Otruwfzy fruktem Matkę, wfzyftek płod záráži. 
Zyd ukafzony patrzac ná wežá ze fpiże T 
Zaraz fię z oney rány śmierteldey wyliże ; 
Chrzesčiánia nie tylko oczyma iako tu 
„Ale ultý powinien Šiagáč śntydotu. BER 
[EL w Rayskim, niž w wežách tych była trucizna, 

Wedle ftrućia lekárítwo, wedle rany blizna. > 
Do czafu te ná pufzczy, wiecznie Ráyski morzył» 
Gdyby z boku cyfterny Chryftus nie otworzył. 
Zebyśmy wiecznie z pierwizym nie m4rli Adamem "7 
Oto nas poi z Krzyża Krwiefwoiey balfamem; > 
Krew nam dáie ilopem, á w niewinnym Ciele 
Ku wiecznemu żywotu zbawienne Morfzelee Paki 
Ni płynie po żeleżie bilfam z fwego drzewa hift: ro 
a NSkorupy trzeba: BOG go želázem wylewa :/  noa16; 
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W skorupę Ciálá (wego rowney známi gliny 
Nábrawízy, żeby nalze nim zágoiť winy. 
Nie żelazo, lecz čiátá nafzego skorupá 
Swym wlzeteczeńftwem drzewo bálfamowe tupá. 
Dźiś na drzewie Krzyżo wym, podźmyż wfzy(cy wskoki 
Zbieraymy do ferc nalzych ták kofztowne foki, | 
dnfzego nie zážyie człek śmiertelny, słoiu 
Okrom fzczerego (ercá, do tego napoiu, 
ON‘ to cztery rzeki twoie rany, w Raiu_ 
Ktore świat oblewáia od králu, do kráiu. 
Gen:2. — Pierwfzy Ganges co złoto, y kofztownych wiele: 
so. Ph- Kamieni, z drobnym piaskiem po {wych brzegach sčiele, 


wra Przeydžie perły, y złoto, y drogie rubiny, 
Kto twoia Krwia opłocze Pánie fwoie winy, 
Tygrys Tygrys fig druga zowie byftra rzeka, ktora 


W śmierdzacey Arechuzy wpadaiąc icziora, 
Ani ryb, áni fwoiey zmielzawfzy z nim wody 
Drugim końcem ná wylot wychodzi w zawody, 
JA Ch nie w iednoż ktore grzech śmiertelny ofmrodzi 
lezioro ten Tygrys Krwie Chryftulowey wchodži! 
« Poznaia wlzyfcy ktorzy niegodnie ia piia 
Co to Tygrys: nie rzekę, poznája bettyia. 
Eufrates, [| Trzećla ielt Eufrátes wfchodniego Tryonu . 
Ktora śrzodkiem wielkiego bieży Babilonu; 
Ktoryś ty w wfzeteczeńitwie z Tyrem y z Sydonem 
Porownał wfzyftek świat dziś Panie Babilonem, 
Y choć przezeń Krew twoiá Eufratem płynie | 
Wfzyltek šwiát cudzołożnym wfzetęczeńit wem ginie. 
PUTON Czwarty 


AE A ZR ET S ES 13 Aa r JĄ 


CHRYSTVSOV, G 
(r Nil, ktorý z Rdiu'fwoie źrzodło čiagnie — Nyl: 
Gdziekolwiek fip obroči, gdziekolwiek zášiagnie 
Choćby naypłońfza rola ták zbui obfito, ` 
Ze (ic ryż, y nie ślane famo rodzi żyto 
Dayže o Gofpodarzu fzerokiego świata 
Zeby Nil, ktory dziśiay krynica bogáta. 
Z nowego płynie Rśiu, ktorymeś ukrwświł 
Drzewo Krzyżowe, wfzyftkie fercá ludzkie fprawiłs 
Zeby ku chwale twoiey Wfzechmogacy BOZE 
Plenie czyfte, wfzelśkich cnot rodziły zboże. 
W lec skoro żydzi Pana ná Krzyżu ofadza 
Krzyzuia znim dwu zboycow iednemu z nichdadza 

Z prźwy, á zás drugiemu mieyfce z ręki lewy, l 
Ze we śrzodku między ich IEŽVS wifiał dřzewys — 
Zeby iák perłą ktora w czarnych drožíza (zmelcách, 
Zdał (ie Pan niewinnieyfzy przy onych wifielcách 
Wfząk čie tez niecnotliwe mácáty ięzyki, ` | 
Zeš ná świećie częftokroć przeftawał z grzefzniki; Mate g, 
Co wiedzieć ieźli y z tych iuž zginionych marnie *" 
Nie záwolaž ktorego do fwoiey owczárnie, 

Toli przećię Piłat tuż nad Pańska głowa 
Pifze Grécka, Hebriyska, y Łacińska mowa: ` 
IEZVS Nazśrśński, Krol Zydowski ná drzewie 
Zawiefzony: niech czyta ieżeli kto nie wie. 
Co żywo tedy, chodzac na gorę Golgote, 
Ze blisko miáftá, owę czytali Rhámote, 
Nie wfmśk to Biskupowi: dla tego wyprawił 
Profzac żeby Stároftá tytułu poprawił» 
X2 Zeby 
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Zeby w fwoim. napišie to: słowo odmienił: .. 
Nie byť Krolem Zydowskim, ale fiębydź mienił, 
JE też więcey nie słucha Piłat, y tak wskaże 
Ze co pifal, to pifał, ani tego zmáže. l 
Myślił fobie, á nuž (ie Cefarz dowie o tem , 
Ze niewinnego ftráčit: byłby zá kłopotem. | 
A przeto że fię myśli tym pretextem złożyć ` 
| Zdało mu (ie ná Krzyżu to słowo położyć. 
Znać że wfzyftkie ięzyki nie długo fig zgodza, 
| Kiedy te trzy co przodem przed infzemi chodza; 
luż go Krolem miánuia nie Włofzy, nie Grecy "" 
¿- Ale" Indži, láponi, y Perši dálecy., 4% 
TEY wfzyftkie ięzyki,. wízyftkie piľmá co.ich 5 
Na świećie w Prowincyách, y w Kroleftwach fwoich 
„Ci mniey, či wigcey, Imię Chryftufowe pifza ` 
Zydzi (ie go, y w mowie, y. ná „piśmie lifza. 
W tym ięzyku w ktorym lam BOG naprzod zAdámem, 
æM „Potym obietnicę mu czyniac z Abrahamem, % 
Mowił, ktorym w kamieniu przykazania kował, 
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Puśćhy ná zdánie, komu doftać fig ma lofow: 
Tym kfztałtem fig jednemu doftała z profofów, 

Y w oczách Pańskich, iego grzbiet odzieie łupem , 

„ Mátká foi z Nioba skámieniátym słupem, | 
To fię iey fercu džicie, co (záčie bydž miało 
Kiedy (ie ćięfzkim żalem ná fztuki pukáto. 

TEs w niey. będźie chycel ply włoczył po rynku 
Po wfzetecznych zántuzách chožiť y pofzynku? 
Ná też pofzła puśćizną mego Syná čiory, 

(Czemuż nie z Apoftołow, albo Vczniow ktory 
O Džiečie ná tym świecie utrapioney Matki! 
Ale bierze po tobie mieyski šiepácz fpadki? 


Gdy ogniftym Eliafz iechał w niebo koniem, 4. Reg. 


Otrzymał płafzcz puścizna Elizeufz: po niem: 7 13, 
O BOZE, Izráciski! gdzieżby takie cugi 
Y do fzat Syná mego Elizeufz drugi 
SWiera Vanno, przez gorzkość profzę twego płaczu; 
Widzac ná brzydkim fzatę Synowska siepáczu: 
 Spraw*nam to u fwoiego prefimy: čie Syná "| 
Zebyśmy wízyftkiey w ktorych on nas upomina 
„ia Przykładem twoim żale, wdzięcznie, ćicho, skromnie 
Znoślli: niech po džiatkách moich, niech y po mnie, 
„Kto chce fuknie dodziera, á niech mnie ubierze 
Do zawołiney Syn twoy ; w biały len Wieczerze; 
Nie malz figę czym, wierę w tey smiertelnosči żalić 
Bylebym mogł ná fadny dzień dufzę ocalić. 
) lechby fobie ná co chce moig fuknią przelzył. 
NY kár, y chycel, byle diabeł fig nie ćiefzył; 
EEEE ČB Z Wfzyftkich 
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Wfzyftkich chočiaž z naywiękfzym ludźi dyshonorefa 
Wolę, á iego niechcę fwym mieć fukcefforem. " 

« Profzę o Pźnie| kiedy nam przyidžie umieráč, 

Y z tych Gę fzat ná mary śmiertelnych rozbierść, 
Niech żaden świecki ná nasnie zoftśnie płatek, 
Ale iákosmy wyfzli z żywotow {wych matek 
Ochrzczeni w Imię twoie, ták idžiem ná máry, 
Zeby nie miát oco grać koftek, on kat ftary; | 

Krovy skoro dziś odrze cztowieczeň(two z čiebie 

Potym zmartwychwftátego widzac po pogrzebie, 

Widząc że fię na twoim fzpetnie záwiodť zyżie 
Dotad kośći čiskáiac, iuž ie teraz gryžie, 
Nie mogł zgádnaé co pod ta fukienka (ie tai. 
Aż okrutne żydoftwo ná čie rozhultii, 
Toż natury czfowieczy uchyliwfzy gunie, = © 
BOGA widzi, y ná fwa fam robotę plunie, 
Daremney koło čiebie o Pánie iáko ty 
Podiętey koło žydow žáfuie roboty - 


| > ANY, 
Posmiewanie z Páná. 


Oy ták wiśiał przy drodze Pan, nietylko z fuknie 
VYX Ale z skory odarty: każdy go ofuknie _ 
i RZ miiáiacych, káżdy liç ięzykiem nań froży, 
ASY Anož teraz ten ktory burzy Kościoł Boży, 
Y znowu go we trzech dniach ták iáko był ftawia; 
Czemuż fię dzišiay z (woia moca nie obiawia? 
leśliś Syn Boży? fácno możefz fobie radźić, | 
Možcíz fię z tego Krzyża ná žiemie fprowśdzić. 

l Lácniey 
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/ Lácniey było niebože dokázowáé fzwki © =o > i 

.. 1ezykiem,. wodzac głupie w pofpolftwie nieuki? 

Ak žydži, tak pogźnie, rak ktokolwiek miia 
M Y dziś bluzni: niech do nich nie należę y ia: 
Niech nie miiam, niech ftanę, niech przed twoim 
Krzyżem . 
Serdczney skruchy Pánie padnę paraliżem. — 
Ale ach! iákož wiele przed rznięcym obrazem Rur 
Męki dziś Chryftufowey upada nas płazem! 

SA ferce ktorego BOG okiem fwoim śiaga 
Nic tylko mila, śle co gorfza uraga. s 
Wárgámi Krzyż całuie, fam fig pieśći z grzechem, 
Diabłu poćiecha, ludziom co go znála śmiechem, va 

BY! rám y Biskupi: nie Biskupia wierę | 

AJY bárdzo ná żydowską pofzło mánieres 
Przypátrowániu kwoli z pofpolftwem fig miefzáé 
Kiedy przyfadzonego śmierći będa wic(záé. 

Lecz žeby pásli oczy iáko Chryftus nagi 

. "Cierpiat męki Krzyżowe, uchyla powagi. 

Ich džišiay dzień, ich dźiśiay okrućieńitwa żniwo 
Kiedy Wielkonocnego zra Báránká żywo; 

W piecu Bożey miłośći w drogę nam dáleka 

Z Egiptu, przy tym drzewie praśne chleby pieka» 

Y Ci wytrwać nie mogac z onym proftym gminem, Mart: a, 
lezli mowia prawdžiwym tea ie Bożym Synem — 7-+!- 
Niech z ftapi z Krzyża, niechay dokaže fortelu ; 

Więc iáko powiedála że ratował wislu, 

'Kazdy fobie naybližízy, byłoli co w rzeczy 

Niech dowiedzie {wey śiły więcey niž człowieczy, 
7 W [zak 
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Pial: zi, Wfzák w BOGVzáv(ze fat, závfze fię z nim fzczycił, 
ne Znáć żę mu teraz zgrzefzył, że: mu coś przemyćił, 
Kiedy z tak niefzczęśliwey iáka čierpi doli 
W oczach nafzych, kochanka fwego nie wyzwoli? 
k jetip z Krzyžá ná ziemię z ftapi, zaraz nafzem “ 
Obiecánym poznámy iego Meflyalzem, * 
Niecnotliwe potomftwo Chámá, á nie Judy 
Czy tyloż Meflyafzá chcećie poznać cudy? 
Małożeśćie ich mieli przez iego wiek cały, 
Ze wam juž rowno z chlebem prawie fpowfzechniśły? 
Coż było tudnieyfzego, czy Łazarza ktory 
Smierdział iuż w grob włożony,iuż był oblazł 2 skory 
Wskrześić: czy morze skromić? kázáć ufchnać fidze? 
Czy famemu zniść z Krzyžá ślepi džiwowidze?“ | 
Exod:17 NĄ Ało ich Moyżefz chcąc was do BOGA przywabić 
w Czynił ná pulzczy, á wfzak chčielisčie go zábič? 
Mało Bliafz Prorok wielki? 4 wzdy potem 
Przyfzło mu fię po lafach: uchraniać z żywotem, 
3 Rep Y owfzem śmierci fzukał, ná śmierć fię wlás fpiefzył 
19.10." Zeby fwych nieprzyiaćicł w mieście nie ućiefzył, 
Dan: 3. Gdy Nabuchodonozor choć pogánin rodem, ` 
(dl Jednego cudu w BOGA uwierzył dowodem? > 
Dan; 4++ Poznať go choć był wołem: 4 gorśi od świni > 
š 1e Zydzi, choć wam BOG cuda uftawiczne czyni! 
Ned ście ich dla fwoiey z fzátánem przewodni 
Kiedyby nie Abraham Očiec wafz, nie godni. 
Przebog! nie trzeba nád ten iuž więkfzego cudu, 
Ze tak złego, tak dobry Oćiec mogł bydz luda! 
id v Chryftus 
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Chryftus ma z Krzyžá zítapié dla wáfzey niewiśry, Efi. 6%4 
Wzdyć wyžey z niebá zítapiť: ktożby fzed na máry 17% 
Ktożby nowy swiát ftworzył zmartwychwftawizy,ktoby 
Odchtánie dufzom, čiálom pootwierał groby? 

Nie BOGA; tylko choć ieft fzczyra dobroć famá 

Ale upor wifz, Oycá mierzi Abrahama. | 
Vž (ię wyrzekł opieki z (woiey żony Sary; | 
luż infze przyfpofobił z drugiey fobie z wiary; 

luż braku między żydy, y pogány nie má, 

luż co mu był obiecał BOG przed wieki dwiemá 

Ziśćił: bo nie famego tylko Izráclá 

Ale Oycem uczynił narodow go wielá, Gesi 174 
Wprowadźiwfzy w przymierze, y obrzeska nowa, n 
Nie ciał, lecz ferc: nie nożem, śle woda chrztowa. 
Czekayćicfz żydźi cudow: nam więcey nie trzebá 
"v Dofyć go mamy iedzac iego Ciśło z chleba. 
ptomyž dźiś ná Chryftufa wfzyfcy iáko w tecze, 

Krorego te (zyderftwá bárdžicy bola, recze“ 

Niż tak okrutne rany! patrzmy (toiac wedle 
"Krzyžá iego, ná grzechy (we iák we Zwierciedle, > 

Tá nagość , to uboftwo do oftárniey nitki, 

Pyche dziś y potępia w ftroiách nafzych zbytkiz 

Ta Koroną ćierniowa, pompę ktora fzumi 

Wfzyftek świat, y w chonorách ámbicya tłumi: 
"Zołć w ocčie ktorym Páná {rogi kát nápáwa 

"W brew pieczonym potráwom, y napoiom ftáwa, 
ARR znáčze też ná nas Święte Pańskie Ciało! 

Ktore uty bierzemy? przebog birdzo małoł 

SRSA . Y Vftyć 
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©- Vyé tylkć bierzemy: bo iiko dźiś żydzi, 
Nifze poftępki, náfze ferce z niego Ízydži! 
Tim żyd fzydzi Krzyż Pański miláiacy krokiem, 
Tu Chrzeščiánin lego gárdzacy wyrokiem! 
Biežy gośćińcem grzechu tego świata bitym, 
Nie ma Boskich Przykazań w fercu nie użytym; 
Dofyć z fiebie uczynił, ieželi raz w mili 
| Czapki przed rznigtym drewnem ná drodze uchyli. 
Te Krol Herod, y Piłat, y Xiažetá możne ` 
Szydza z IEZVSA: widziałeś kiedy nabožne 
Ktorzy ślbo fortuna, ślbo infzych rodem 
Przenofza, (zydza z Krzyża Pańskiego z Herodem, 
Kiplic gwałt po pałacach złoconych cudownie, 
W fercu nie máíz y iedney, wfzyftko powierzchownie: 
Tím Biskupi, tám (zydza Annafz z Kaifafzem; 
Znaydžie fig takich wiele w Duchowieńftwie nafzem! 
Znaydžie: bo trudno prawdy nie wyznawść, ktorzy 
Z Chryftufa fię niż támči naśmiewaia gorzy. 
KĘ kfzratt pobożnośći pialtuia ná fobie, 
Rzecz famę, świat y čiato, z fercá ich wyskrobie. 
Azaż to nie fzyderftwo miłosierdzie chwalić | 
(A bydź niemiłośiernym więc ná ludzi walić 
Palcem (ie lamym z zadney ich nie tknawfzy miáryš 
Nie zniesione ná dufzy, y čiele čiežary? 
W brzydkim piiśńftwie trzežwosé zalecálac komu 
Albo czyfłość: fam żyiac w plugáltwie bez fromu 
Azaż to nie fzyderftwo z Ambony zakazać 
Grzechu, 4 famemu fig nim zóraz pomázač? 
| | Azaż 
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A ze ten Męki Pańskiey znowu nie powtarza 


Ktory fpyskłane ręce niefie do ołtarza? | 

Krwia, lichwa, nieczyfłośćia, że o brzydkiey pyfze 

Y o frogim tákomítwie więcey nie napifze, 

Znávduie fię nie w jednym światowa rofpuľtá, ` 
Lecz iežli Chrzyftufowi zátykáli utá Lac: 11, 
Kiedy im prawdę mowił: zamilczę oftárká Li. 
Može fię taki znaleść co tež y mnie zátka, 

Aleć ieft więcey Świętych Xiežy: y u nas tu 

Wfzędy wytknie iednego fzatan ze dwunaftu? 


M Odne tego ich prace, godne ich zarobki 


Około dufz, że biora w dziefięćinie (nopki. KA 
Abraham to wniosł, piąći gdy Krolow zwycięży; S% 4% 
To zle, wytykáli czárt džieliečine z Xięży? Horb:73 
Szydza tež y žoľnierze, moželi názwána 

Zydowska bydž hármázá: ná oftátek z Páná 

Pátrzac ná skwierki, krzywdy, y ná ludzkie žale, 

Kedy przedrym wśi byty, dźiś fmutne fzpitale! 

Nie potrzebą: żołnierzow gorfzych, nád tych co fa 

Nie zrownąia,'ale złość żydowska przeniofa, 


NE gorzey Tátárowie, y dzicy Naháyce 


Szydza z Krzyża: iáko ći, co go ná kitayce 
Zawfze widzac wyfzytym, pod nim ná koń wfiada 
Zeby bronił; przy Krzyżu kto (ie opowiáda, 


"Az skoro ubogiego do nágá zewlecze, . 


Wežmie mu wfzyfto co ma, gdy fię bić, uciecze. 
Niechay on báfem gada, niechay bedžie hožy, 
Nie nátrze, gdy (umnienie kogo grzechow trwožy? 
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Nikt w ten regeľtr pobożnych żołnierzow nie liczy 
Ktorzy dla sławy służa, 4 nie dla zdobyczy, 

W Szyftkich zgoła ktorym grzech w zwyczay. polzedł 

Zydom, 

W kompania po śmierći z Męki Pańskiey przydam, 
Nie iedenże kraść, álbo idac cudzołożyć 
Nie wzdryga [ie Pańskiego Krzyża ná fię włożyć 
Dla fzczęśćia, žeby mu (ie iego zamysł nadał; 
W zdy kiedy iç {wey zbrodnie przed katem fpowiśdał 
NÁ czártá, że go zawiodł fwoię wáli winę, 
Watpię żeby Krzyż, ktory lezac ná drabinę 
Ktádzie ná (ie, chočiaž go całuie, choć śćiska; 
Dla takiego pomogł mu po śmierći igrzyska, 

W Eźmžże Panie w opiekę iwoię moie ferce, 

Niech nie będę policzon między te fzyderce: 
Lecz w tym, w ktorymeś mnie chčiaľ mieć ná zie- 
mi (łanie, 

Day zá grzech moy śmierći twey frogiey uważanie. 
Day żeby mi nie przyfzło wiecznym wiłydem płonać 
W bolelnych ranach twoich ná swiečie utonąć, 
Niech mego żyćia beda twe rany prawidłem, 

Nie day mi z bezrozumnym marnie ginąć bydłeń; 
Niech nie miiam, niech Krzyż twoy fercem {wym 
Niechay z cwoia Krwia łzami zmicízánemi skápie. 


Pierwíze 
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Ó c , e 
Pierwfze Słowo Panskie 
Z KRY ZA 

~ Zr 2 f 
Oycze odpuść im &c. 

Xl Otad milczał: aż widzac že (ie śmierć przybliża 
Otworzył 1EZVS Swięte uftá (woie z Krzyża, 
» Láiat, groził, iáko či ktorzy w śmierći toia, 
MASY) Kiedy fię iuż niczego gorfzego nie boias 

Nárzekate álbo fwoię niewinność ogłafzał ? 
Nie: ale Oycá zá (wych mordercow przeprafzał ; 
Odpufzczenia im w čiežkiey fwoiey krzywdzie zadał; 
Więcey fię ná nich, niźli fam ná (ię ogladał: —. 
Odpuść im Oycze, chočiaž ták bárdzo przewinia, 
Grzech to z niewiidomośći,, nie wiedza, co czyniąe 
A Coż tu. niepobožny Chrześćiśnin rzecze? l 
Ktory znáiac Chryftuła znowu ná Krzyż wlecze |. 
Sprofnośćia grzechow (woich, y bárdžiey go chydzi 
Ná čiele, nizli kaći, ná fercu, niż żydzi, 
Bowiem ći z gorliwośći fláregó zakonu 
Zabili go: dla czego prosiť im perdonu, f 
Poćiagniy Panie 1IEZV, tych {woich słow fzerzy, 
Niech każdy, ktorykolwiek, z toba fię (przymierzy, 
Choć zgrzefzył: kiedy ma żal, kiedy čie przeprafza, 
Miłofierdzia twoiego w fobie nie zdgafza, | 
O iezli tym tylko chcefz ich odpufzczać złości, 
Ktorzy z gľupítwá (woiego, y z niewiádomosči 
| Winne mi 
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Winnemi fa przeftepítwá w roskazániu twoień; — 
Gdzież fię my, ktorzy wiedzac grzefzemy, oftoiem? 
Aleś dla tego džišiay Krew Nayświętfza przelał, 
Zebyś nas nie brákowať, żebyś nie rozdzielał; 
Zeby, ktokolwiek zgrzefzy, byle pokucował 

Do grzechu nie wracáiac, grzecheś mu darował, 
Czego iawna w Xiažečiu Apoftolskim probá; 


Będzieli taka iák tám po grzechu żałobź, 


Drugie Słowo. 
Zaprawdę mowię tobie «c. 


5e» Alizła mieyfce prožbá u dábrego Oycá, 
M Kiedy fig chrzći w iego Krwi ieden z owych 
GE zboyca; 

jKiedy fig go Xiazetá, Biskupi, Rábini > 
Si Zápieráia, Łotr go zna, Łotr go Krolem czyni; 


Kroleftwo mu, iuż w śmierći widzac go, przyzniie, 


Z Lotrá Martyr, pierwízy (ie z oftátniego ftáie, 
Cały żywot zbiidiac w paleftyńskim gáiu 
Słyfzy od Pana: džišiay będziefz ze mną w Raiu. 
Trafł ná Spowiedniká, trafiłeś nieboże 
Ná czas Łotrze, ieśli čie Łotrem iuż zwać może? 
Szák y ten, ktory z lewey Pánu wisiał ftrony, 
Prosił także, žeby zńim mogł bydz wybáwiony, 
Mowiac: ieżliś Syn Boży, y Oycá mafz w niebie; 
Zdeym z.tego Krzyża y nas obu, y fam z: ; 
ten 


_ 
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Y ten tež z Páná fzydźi, bedac śmierći bliskim, 
Zártem ták ufzczypliwym, raczey pośmiewiskiem? 
Gromi go y ow stuľznie, ktory wifiał z prawy: 
Y tuś,icfzcze bez BOGA mężoboyco krwawy? 
Chociaż zapłaty twoiey koniec iefzcze nie tu, 
Czekay śmierć po śmierci drugięgo dekretu, 


ZA co słyfzy od Pana nowinę przyičmna: 


Amen mowię; dziś iefzcze będziefz w Rálu ze mną. 
A iuż słońce potudniá ná niebie dochodzi, 

Dźiś w Ráiu z leruzálem! (iákož fię to zgodzi) 
Ták wieczna Prawda mowi: bo do iego Krzyża, 

Y ktokolwiek go noši, zawfze (ie Ray zbliża. 

Forta ieft, y do Raiu Krzyż oftárnim ftopniem, 
lnáczey fię go pewnie z tey ziemie nie dopniem ; 

A kto (ie go w tey nośić śmiertelności Wzdryga, 
Prožno ferce do Radiu, prożno myśli dźwiga. | 


DS Pan Łotra powołał, dziś do niego bieży; 


O iákož ná tym šitá każdemu należy I. 
Zeby kiedykolwiek go zawołśia wśiadał , 
Y minoty zbawienia {wego nie odkładał; 

Powftał z grzechu, iákby mu w bok włożono boycá, 
Coż? ślbośmy nie gorśi niž dziśieyfzy zboycá ? 
Łotrowieśmy, złodzieie, świętokradzce iáwni, 
Ná wízyftko złe gotowi, na wfzyfiko zte (právni 
Gdžie nas fzatan obroci: dziś nas Pan do Ráju “ 
Wcła, dźiś podźmy witawfzy ze złego zwyczśiu. 


Trzećie 
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Trzecie Słowo. 
Niewiafto oto Syn twoy Xc. 
j X Vž naszOycem poiednał, iuż złoczyńcę zbawił, 


Kogoż tež fukcefforem rzeczy (wych zoftawiłe 

JĘ Krolem bywfzy, miał skarby, miał wielkie fplen- 

ACZ lání Márczyncy, Matkę lanowty opiece (dece? 
Porucza: to fa skárby, to fa iego zbiory, 

Te tylko a nie infze chce mieć fukceffory. ` 
Koščiot Matce, á Matkę dáie Kościołowi 
W wieczna opiekę, gdy ták do obudwu mowi, ' 
Oto Syn twoy Niewiáfto, oto twoiá Mátká 
lanie: domyślićie fię, rozumiem, oftátká, 

Panie czemuż Niewiáltá, á nie Mátká raczy? 
Ktora, choć okrućieńftwo żydowskie odfaczy 
Wfzyftkich infzych od ćiebie, famí (ię nie bois 
Oto u Twych Swiętych Nog fama z lanem foi. 
Widział, że fię iey Serce tylko nie rofpuknie, 
Patrzac, kiedy o iego graia "káči fuknie. 

i TPewnieby miálto wody do ognia był przylał 
Oleiu, gdyby fię był słowkami przymilať. 

Ale czemuż rozrzadzafz, rzeczy fwoie Panie 

< Wiedzący o trzećim dniu' z grobu zmartwychwftánie? 

Bowiem iefzcze w śmiertelnym dziś bedacy čiele 
Po świśrowemu o {wym obradza Kościele: -" 

Ale skoro zwyćiężył śmierć powitaniem z grobu, 
Dálcko wlpániálízego zázywaíz fpofobu, 


Gdy 


PREM, W 
CHRYSTVSOV. 578 
Gdy ftawfzy fig nowemu Stworzyčieletn Świátuy 
Ludzi do niebieskiego ztad Indygenátu vig 
Przenośifz : w śmierći ten świát, y wfzyftko co ná niem 
Przetworzywfzy chwalebnym fwoim Zmartwychwftá- 
Inákíze kontentece, inákíze bogadtwa, > (niem. 
Inákfze zálecáiac tám powinowálwá. 
Atko nie bez ferdeczney ktorey džišiay rany; - 
Sługi zá Syna, Vezeň zá Miftrzą oddany, 
Oto y ia pod Krzyżem IEZVSOW Y M crzeći , 
Stoiac, opłakuię śmierć fwoich wdžiecznych dzieci 
Tobie on żyiac láná, y lanowi ciebie 
Z Krzyża oddał: ia džiatki fwoie po grzebie 
Pod twą gárne przyczynę: wfpomni; Panno czyfta, 
Jakoć w on czas broń pierśi ranił kończyfta: ` 
Przez te Maćierzyńskiego Serca żebrzę blizny; 
Vczyń godne niebieskiey dziarki me Oyczyzny. — 
Jv też nie mogłfzy słońce znieść tych rzeczy dłuży, 
Ktore fię z Pánem dzieia, iáíne oko mrużys 
Nie przyrodzonym biegiem na miefiecznym nowiu, 
Kiedy zawfze ludzkiemu zwykło fzkodźić zdrowiu, 
Ale (ię ćmi pod pełnia niezvyczávnym kfztałtem» 
Wfzech rzeczy przyrodzenie przymufzśiąc gwałtem. 
Swiátu frafzny peryod, y dziw on ták frogi: 
Zmiefzał Móatemśtyki, zmiefzał Aftrologi. 
Nowa gwiazdą przy Pańskim Narodzeniu iášnie 
Gorzálá: á przy śmierći ftáre słońce gźśnie. 
Po ce teraz Krolowie zdžieé od kończyń ziemie, 
* Krorym gwiazda oświeći BOGA w Bethleemie, 
Gdzie 
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Gdzie choć w ftáyni, choć w żłobie wołowym obroku, 
Nie wftydził fig was przećię; teraz w ćiemnym mroku 
"Po iskrách by go {zukáćs tám w pielufzkźch á tu 
Nago wiśi, dawfzy (ie z fukien odrzeć katu. 
Wftydzi fig pierwfzy Adam gdy nśgość fwa widzi, 
Teraz (se zá drugiego tafne słonce wftydźi: 

A ia będac y z wierzchu; y ze fpodku gołem, 
Odziać fie, y kryć nie chcę: śle świecę czołem. 
CZ nie też mnie purpury? czy nie też mnie lamy 

zasłonia przed obiema w dzień fadu Adámy, 
Kiedy áni fię (chronić gdźie bedžie, áni czem 
Odziać, gdzie słońce zgaśnie przed Pańskim obliczem: 
Y owfzem dla nich, gorzy ftanę tam odárty: 
Pycha z ozdob Anielskich wypierzyłą czdrtye 
Gdy BOG wywodzac zydy Faraona fadzi, 
Trzy dni Egipt wólęmnośćiśch nieprzyiaznych błądzi, 
o Dziś trzech godzin żydowska žiemiá nie ma słońcź 
Oczom, lecz błędnym dufzom bez końca, bez końcź. 


Czwarte Słowo. 
Eli, Eli, Lamafabachani. 


AV skoro fmutne oczy do gory poniesie, 

SE Czemużeś mię Bože moy opuśćił w tym cześie? 

K.| BrejKrzyczy IEZVS ná Krzyżu, iáko więc ná 
se]  pulzczy a 

< Dobrotlitwy Pelikan, gdy 


krwią {woia fpluficzy; 
Zeby 


"r" 
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Zeby nia ftrute džieči od węża uzdrowił; 
/ Albo łabęć, ieśli go zwierz drapieżny złowił, 
N Nárzeka, y żałofnym swiát żegna koncentem. 
Ktoż ieft tak zákámiáty m? kto left ták záčientem? 
Ze fię záraz do niego fercem nie náwroči, | 
Słyfzac, gdy ták fmutny thren Syn Boży mu noći; 
O Náder przerážliwa! o ftrafzna nowina! 
Zeby człeką wyzwolił BOG, opuśćił Syna; 
Opuśćił, y dał żydóm Očiec Syna w tyká: 4 
Zeby wyiął z więzienia śmierći niewolniká, 
Opuścił w zálufzoňych nieprzyiaćioł reku 
Tego; o ktorym było pełne Niebo dzwięku: * 
Ten ick Syn moy, w ktorym (ie mnie upodobáło, Luc: 9 
Y chce, žeby go wfzyftko ftworzenie stucháľo. „pe... 
A iśkoż fię to zgodži z ták ftrifznym terminem? — 17, 
Lepfzyfz słudzy, Eliafz, y Moyżefz przed Synem? 
NE od BOGA , od Boftwa opufzczony fwegos 
Zebyś džišiay umierał dla grzechu ludzkiego’ 
JTEZV: gdyś mi do siebie dał to befpieczeňftwo, 
Nie opufzczay ná ten czas, gdy mnie człowieczeńltwo 
Moie opuízczáč bedžie: gdy smierć závžizy woczy; *: 
 Przybadź; niechay mnie fzátan w fwoy iállyr nie 
troczy. 
Owfzem niechay przed śmierćia nie tylko grzech, śle 
Świat opufzczę, co ržiiea ná me dufzę fale: 
Nie grzech, nie świśt, lecz ciała wfzetecznego śćierwy, 
Nim fig go śmierć upomni, niech porzucę pierwy. 


Za Piąte 
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Piąte 5 lowo. 
Pragnę &c. 


PR 


ftofem? 


[ya 
| 


rg On wam ná pufzczy w znoiu, y w oftárniey nuży 


Num: rę Czego tám, że świądkami wafze fa nadgrobki, 
22. A nie može wyčifnač iedney na was kropki. 


j a P Rrágoat IEZVS ná Kfzyżu: niesłychane dźiwy, 
oan? + 
14. k 


4 Rágne: potym zwołał wielkim IEZVS gtofem, 
| J.A coż pod ták nicznośnym nie ma prágnač 


Joan: 7, Ah do czegoś gniew Boski złość ludzka przywiodlá? 


38. — Ze znowu žywey wody wyfycháia žrzodlá? 
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Znowu Eliaízowe wracáia (ie fuchá? jacob. gu 
Pragnie ten? co go lordan, co go morze słucha; 
Pragniefz o dobry LEZV! á nie dawnoś peon 
Oycá, żeby od čiebie ten kielich przenośił. , 
O nåder przykry kielich! y pefen prágnienia, > Sve 
Ktory dźiś pełnifz IEZ V dla mego zbawienia i 
p Edie (ię Serce w Matce žálofney nie fpuka, 
Prożno w ftrony požiera, prožno wody fzuka, 
Ktora choćby y miała, á ktož mu ia poda? 
Oto moy drogr Synu łez rzewliwych wodą 
Ktorey nálawfzy pełno fercá mego czáfzę 
Pragnienie twych Świętych VR fmutna Márká gáfze. 
Dypfas rodzay ieft węży, od ktorego iádu, / Lucanus 
Człek ukafzony pragnie wody do upádu, POR Se 
Więcey prágnie, im piie, aže żyć przeftánies 
Mnie wąż w Rśiu ukaśił, á ty prágniefz Panie? 
JE to ia gádžina, y tym bywfzy płazem, - 
Ktory po niskiey žiemi czołga (ie nie rázem 
'Wkaśił čie złośliwie, nie tak iako węże, 
Bo ten gad daley (topy człeczey nie dośięże: 
Kafałem čie po wfzyftkim oftrym zadłem ciele, 
Niegodnie ufty memi iedzac čie w Kościele. . 
Ztad ogień, ztad dźisieyfze ferdeczne pragnienie; 
Moy ćię grzech zgaga piecze, y moie zginienie, 


„ Mlizyttek fpłonał miłośćia BOG moy ku mey dufzy, 


Z: go w tak ciężkich mekách nic bárdžiey nie fufzy, 
Pi" IEZVS ná Krzyżu, pod Krzyżem ufycha, 
Raz płacze utrapiona Mátká, drugi wzdycha, 
"wą O Morze 
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O Morze miłośierdzia beze dná! bez miśry$ 

leśli čie w on czás rufzył (mutny plácz Agáry, 
Gent22, (Gdy odfzedłizy pod drzewem Izmäelá w znoju; 

+ Nie-chčiálá pátrzyé ná śmierć iego bez napoiu, 

Y płyneła ftrumieniem krynica otwárta: 

Abráhámowegoé (ie użalił bekártá. 

Syn twoy pragnie ná drzewie BOZE, y iuż koňa, 

Patrzy, ah! patrzy ná to Mátká utrapiona. 

O IEZVI ktorego waż miedžiáney roboty 
joar: 3 "Ná pufzczy znaczył, wężu drożfzy niźli złoty 
W trunku świeckich roskofzy ufechł, y uwiadłem, 
Rácz mnie w ferce ukaśić {wey miłośći żadłem, 
Zebym čie prignał: żebym twoia žadza gorzał, 
Zebym fię w tych piaći ran głębokośći norzał, 
láko leleň połkoawfzy węża w frogim znoiu, 
Pial: 41. Niech čie pragnie żywego moiá dulzá zdroiu; 

(i A łzy, ktore w prawdźiwey wyłeię pokucie, 

Plin: lib: Niech Rána bezoárem ná iey wieczne ftručie, 
a V ieden z onych kátow, doftawfzy gdzieś gębki, 
` O żáłofne z niewinnym Báránkiem poftępki! 
Odtem z żołćig nápuśći, y iuż to raz drugi 

Pánu do uft ná tyce przytyka ia długi. # 
O niefzczęfna poczęfna! ktofz prze Bog ták piia? 
Tylkoé to pfu na końcu podawála kiia. 
Nie chce Pan pić: coż ma pić, odty, żołći, fmrody? 
Phak 79 Z oneyći to ach z oney winnice iagody 
Marii  Ktoraś przeniosť z Egiptu, oto ná frymárki | 
38,  Mińfto słodkiego trunku przykreć rodzi tarki. > 
Przetoć 


U 


CHRYSTVSOW. 4 
pRzetoć idžie šiekierá co firafznym upadem, 
Twoicy fię krzywdy nád złym pomśći winográdem, 
Ze piołunu, ktorym čie częltuia ták śmiele y 
W niedługim czálie pełne mieć będa gardziele. 
O IEZVÍ ktoryś dla mnie kofztował piołunu, 
O wyborna iágodo! co słodycza winu 
Dafz met nayprzednieyfzemu, niechay będę godny 
Z groná drogiey Krwie twoiey nektar pić łagodny 3 
A poki w tym śmiertelnym przybytku zoftawam,  Matorzy, 
Niech čie w ubogich twoich karmię, niech napawam, 4°: 


Szofte Słowo. 
Spełnilo fig &c | b 


Opiero w tak okrutnym IEZVS prágnať ftofie, 


SZ. 
ZN Ktož mu dał pić? bo wnetže mowi: fpełniło fig. 
za A Był tu znać z Gálileyskicy Kány ow Pan młody, 
ZY Ktoremu dobre wino przeformował z wody; Joann: 2: 
Albo Sámárytánká, przed wyśćiem kilku dni, „AA 
Ktora Páná poitá z lákubowey ftudni, ary 7 
"Bo czymžeby tu pełnił? ktożby mu dał málác> 
Nikt fię z tego ná świećie nie može przechwalść, 
Sam Syn Boży złośliwym dziśiay grzechem náízym _ 
Stał fig Cześnikiem, ftał fię, fam fobie Podczáfym. 
Q Koro IEZVS skofztował tak przykrego kwáfn, 
luž (ie wfzyftko fpełniło (rzekł) do tego czáfu, 
Cokolwiek powiedziano, co pifano było 
Do ludzkiego zbawienia: wízyftko fię (petnito. 
lużeś 
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lużeś fpełnił ten Kielich, ktorym čie w Ogroycu 
Częftował: o moy 1EZV! fpełnił BOGV Oycu 
Spełniłeś až do drożdży octu, z ktorym w poł či 
Z. nieczyftego bydlečiá namiefzali żołći, 
Spelnił zá zdrowie moie, y całego świátá 
O trunek optákány! o fmutna vivata! 
(CHRYSTVS poczał koleyną: Chrzeščiánie nuże, 
Ináczey trudno, tylko kto może, kto zduże, 
Spełnić trzeb4 koniecznie iakiżkolwiek trunek, 
V Krolewskiego ftołu kánárem piotunek , ` 
Spełnić trzebí koniecznie, Krol nád Krolmi piie, 
Stoiac piie: niech będzie ocet, niech pomyie, 
Piie z ręki kitowskiey, niech fię nikt nie zádži, 
Y z trzewiká zá zdrowie ludzie piią radzi; 
Spełnić trzeba: kto fię tu ná żołć z oem krzywi, 
Niechay fię, kiedy wino minie go, nie dżiwi, 
DOH IEZV moy, przez gwoździe, przez bicze 
Wfzyftkiego, co ludzkiego zbawienia (1€ tycze; 
Dopeľnili y żydźi nabitego woru, 
Złośći, y zawźiętego ku BOGV uporu; 
luż też Rzymowi iednę krwie fpełnili fwoi, 
A druga pełna šiárki tuż przed nimi ftoi. 
Niechže y mnie z pełaośći twoiey Swietey Panie 
Zywotá podobnego twemu fig dofłanie; 
Niechay pełen nadzieie, miłośći, y wiary 
Będę: kiedy mnie ztad śmierć powoła ná máry» 


Siodme 
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Siodme Słowo. 
Oycze w Ręce twoie. &c. 


(W Ednym tchem Pan ná Krzyżu fwoy Kielich 
RA wyfufzy , wd 
i SZ Coż kiedy zaraz ponim przyfzło wyniść dufzy. 
Znaydžicíz y dziś ná świećie tak odważnych 
‘wielu, 
= Ktorzy dulzę fwa topia w bezdennym gardzielu; 

Ktorych proto od fzklenic, od kuflá, od czary, 

Albo ná łofzko, ślbo prowadza ná máry. 

ledni rozum, á drudzy pofpołu z rozumem 

Y żywot wieczny, śmierći zálewála (zumem. 

Oto y Chryftus fwego dopiwfzy Kielichá 

Zá zdrowie tych, ktorzy go z nim piia, wydycha, 
prozne zaprafza, prożno trabia Apoftoli, 

Każdy niż ocet z żołćia dobre wino woli: 

"Nie wino; piwo drugi, albo chmielne fzepce, 

A drugi byle olśnać, gorzałczysko łepce, 

Kiedy fzátan częftuie: dla mizerney wody 

Wfzego dobrego Dawco, twoie wzgardza gody. 

Piia ocet, piia żołć z rzewnych łez rofotem 

Niefmakow tego świat, nie zmarfzczonym czołem s 

Takeśmy fzátánowi dobrzy, ták Gierpliwi, 

Niechayżeby dla Nieba? iák fanie (le zkrzywi, 
Jk ná nas ćwiczenie Rayskie znać aż poty, 
8 Gdzie uczył Matkę nafzę ten cześnik ochoty, 

| Aa Choč 
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Apoc:17. 
4. 


Choć śmierć; y połog w zysku, odniosła bolefnyy 

Sprawiedliwym dekretem dla támtey poczefity; 

Choć po dziśdzień płaczemy, nic nas to nie trachas 

Kiedy fię wali znowu Bábiforiska fwáchá 

Ná (moku, trzymáiacy pełen kielich pfotys 

Ledwie naftarcza z náfzey nálewáé ochoty 

Truoku, ktorego kiedyś z ftráfznym zebow zgrzytem 

Choćbyś chciał, nie będziefz mogł wytzućić wotniteme 
Yrzekłfzy , (pełniło fig, wielkim głofem Duchá 
Oycu oddaie; ktory zaraz go wysłucha, 

Vmiera IEZVS zá nas, żałośnie umiera, 

Do Duchá iego, žeby nafze brał, odbiera, 

Vmiera BOG: kiedy nań furya wywárli 

Okrutni Żydzi: żeby Zydzi iuż nie márli. 

Dobry zá złych, za grzefznych umiera dziś Swiętyy 

Vmiera w pośmiewisku, ná drzewie rozpięty, 

Chcac, fprawiedliwym Bożym ferowány gdiewent 

Kafłowść smierči dekret ná grzech nafz pód drzewem. 


DY” EEŻV: ktorego grzechow moich brzemię 


Z ziemie džišnáKrzyž,zKrzyžá zepchneło pod ziemię; 
Niech Krzyż twoy z gnofu, z błota, moie ferce dźwignie 
Żebym, nim śmierć moiego žywotá ultrzýgnie, 

Od pierwfzego Rodžícá záčiasnione winy 
Wypłźćiwfzy; dobył (ie zá toba z tey gliny 
Więc že mie wiem godžiny ześćia mego z świśtu; 
Y śmiertelnego ćrśłś z dufza ma rozbratus; — 
Dźiś o dobry LEZV?! dziś w Swięte Ręce twoie, 
Poki mam czás po temu oddáig oboie, | 
y Dokazał 


CHRYSTVSOW. 188 
Doe: czárt przeklęty w Zydowskim uporze, | 
Boskiego propozytu jednak nie rozperze, 
Chociaż Wodza žywotá niestychánym mordem 
Zabiia: owizem iego Krwią, wiecznym ákordem, 
BOG fię z ludźmi poiednał, ziemię z Niebem złaczył: 
Kiedy ia do kropelki na Krzyżu wyłaczył, 
Dopiero poftrzegł ludzkigy nieprzyiačiel dulzy, 

Ze nie ták rzeczy pádty: iako fobie tulzy, 
Ze co miał zámknač wrorá, kiedy Páná morzy; 
To ie w niebo przez jego śmierć ludžiom otworzy» 


p 4 p 
Cuda przy Skonaniu 
Pańskim... 
Edwie że zCiátá duízá wyfztá nieśmiertelna, 


VŠ a 


| Z zwi fie ná dwoie pepa waw i 

| EA] Ktora Sálomon w mieyfcu Świętym Świętych s5Pratat: 

224 czyni, h "M ke 3 14, 

Ze złoga, y z igdwabiow, dla przymierza skrzyni, 

Gdzie ieden tylko Kapłan gdy BOGA przeprafzał,Levit. 4; 

Kiedy zá grzechy ludzkie krew bydleca wnafzał,  '% 

Więcey pod utráceniem nikt nie wchodźił gártá, 

Tá (ie džifiay zasłona ná poły rozdarła, 

Daiac przyftep do BOGA ktokolwiek z pokłonem 

Będzie (ie chćiał przed iego Swiętym ftáwié Tronem, 
IEZV! o Naywyżfzy przed BOGIEM Kapłanie/ 

O ktoryš cam! kędy on wieczne ma miefzkanie, 


Aaz luż nie 


— Z FAW RA O M z RP | KLEWAJMMUNAJNOM O TOŤ NE MAM POJZJZENEOZOME 
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luž nie skrzynia przymierza, nie złotym przybytkiem, ` 
Ale nieogźrniony Niebem zgolá wfzyftk lem 
Wniosł krew: iuż nie bydleca, zá nieprawość moię; 
Czegom nigdy niegodzien, wniosłes włafna twoię; 
Kioryś odkrył zakonu taiemnicę čiemoa 
Rozdártízy dziś zasłonę: zmiłuy fię nademna, 
Oczyść mnie człek grzechow zmázánego wiclay 
Ktore od miłośći twey moię dufzę dzielą. 
Za śideł fzarańskich, y świeckiey mámmonyy: 
Ktore mi oczy ślepia niefzczęlne zasłony. 
Vprzatniey te márne mgły, żebym ná čie śmiele 
Mogt pogladać w śmiertelnym iefzcze będac. óiele, 
Kfar. (4. Záslaniáty mu oczy niepobożne dłoni; 
65. A on im Swięte fwoie Oblicze odsłoni, 
Odsłoni piersi; fwego mifolterdžia składy; +. 
Gdy im grzech ich odpuśćić gotow ták (zkárády, 
Czemużeś [zráclu kinabrny? y upárty? A 
„Nič poznafz Meflyafzą z zasłony rôzdárty? 4 
> Owiem tám iedwab złotem, 4 cu iako kratá — 
Nie przefamána, upor z złośćia [ie przeplata; 
OV. iakoż ná ich grube ferca, twarde karki 
- Wielekroć fię BOG skórży chociaż niedowiárkis 
fotak 1ę Ziemii żrze, ogień pali, coż? z rázu fig zleknaš , 
zi Opłonawfzy, áni drgna z ftráchu, áni zmiekna. 
Nie mógł tak miążfzy, ktora fam fzáťán oblecze, 
Z ich fer? zedrzeć zasłony przez weze przez MIECZE; -. 
Až rozpara zasłonę, ý rozwala śćiany” ht 


Przyimuiac do obietnic fwoich [+ pogány: 
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Dey Žiemiá z fundámentow, kamienie fig krufza, ` 
Kiedy fię Ciało Pańskie rozfiawało z.duíza, |. 
Aty człowiecze, Žiemio zła, y glina płona 
Nie zádrzyž? kiedy IEZVS dla twych grzechow koňá, + 
Twardfze w pier(iach nád zużel, nad skałę, nád krzé: 
Ná miękkie y ná mięśne ferce fwoie przemień;:(mięń 
Drży žiemiá przcftrálzona, y kamień, fię krufzy, . 
Grzefznika achl iednego śmierć Pańska ňie rufzy: 
Zadrżyię zadrżyi, WY ćię žimnym mrożem skropił j 
Skrufz (erce skamieniałe w proch, y wdrobny popioł+ 
OG umarł: padźia figę w leruzálem groby; .., 
Z ktorych dawno pomśrłe wftawały ofoby; 
Y widziano -iew mieśćie, o cudowne dźiwył Matis ij 
Gdy między umśrłeni Chryfłus chodźił żywy, 53. 
Leża wlzytcy iák w grobach; (woim grzechem ftrúči, Marė: $, 
Choć woła do żywota, nikt (ie nie ocuči:  . 21. 
Až gdy umrze ná Krzyżu zá ná(ze choroby; 
Otwieráia fig ludži dawno zmártych groby; 
Stuíznie (ie nád tym.káždý człek, rozumny. zdziwi; 
Ze umárli żywemi, omártymi. żywie. . | 
Ychodza przećiw Panu, iáko pełen chéči 
Gofpodarz kiedy gośćią wita, iego Swiečiž 
Lecz. krotko beda: mieli takiego pizychodniń; 4 
Wedle: kárey powieści, gość do trzeciego dniáj, 1 
Witáia z grobow, co byli (rogiey śmierći łupem | 
Wedle čiátá: tedym ia wedle dúchá trupem, 
Tedy dotad-umártem :- w grobie grzechu leży, | 1 
Y wzbudzony. twa: šmierčia do 6t: big nie, biežo. > 
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Zebym duchem, y čiátem, chočiaž po pogrzebie 
Mogł z toba a JEZV moy ná wieki żyć w niebję, 

Ne ckna fi naymniey (ercá żydow cuda owe. 

> "Choé ludži dawno zmárte widza żywe zdrowe, 
Lecz že fami pomárli, fami ślepi, głufzy, 

‘Zaden ich cd, żadna moc z uporu nie rufzy, 
Poiętnieyfzę w pogańskim nálázto fig ciele, 
Kiedy Rotmiftrz, lecz było takich pogan wiele) 
Widzacy, že fię zjemiá trzelie, skała páda, 
Zaraz pierwfzą niewiáre z fercá (wego składa, 
Prawdziwie widzę, żę był człek ten Bożym Synem, 
Takich cudow nie było przy Proroku inem. 

%V/ Odzu nieśmiertelnego do Nieba zaćiągy, 

* Ktory dziś Ciało Swięte ná Krzyżowym dragu» 
Zebyś wfzyftek swiát okrył ták prześwietnym znakiem 
Dałeś przybić choragwia ludziom ládálákiem, | 
Day z džilieyízym Rotmiftrzem przy Swiętcy Krwie 
Zoftać Panie žoldatem twoiego werbunku; (trunku 
Zebym do oftátniego ná świećie noclegu 

Nie ważył (ie zcnor Swietych wyftapić fzeregu: 
Gdźie ieśli łotr miał mieyfce, co rozbiiał gálem, 
Nie wzgárdžiíz y mna Panie podobnym chulcśiem, 

KEY IEZVS ná Krzyżu oltátki krwie fcedza, 

EN Łotr Roťmiftrzá piefzego do niego uprzedza. 
Bardzo fobie podobni obá wieku tego» 

Albo tež tám nie było Kapłana żadnego? 
Nie było rzemieslniká? kupcá? Žiemiániná? 
Zeby poznać ná Krzyżu mogł Bożego p ` 
Gy dw ylis 
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Bylićs śle tym. wfzyftkim ftáránie 6 ciało 
Apetyt do zbawiennych rzeczy odebrało. 
Łotr 24 zboy, żołnierz ża żołd, co godzinney ćwierći 

Zá kážda okázya ipodżiewa fig śmierćie 
| sra Pan: kogož ma męki fwoiey šwiádká? 

„b Vczeń wzdycha pod Krzyżeńń, (mutná płacze Matka, 

Iśći (ię Dawidowe dziś Protoctwo pewne» Ę 
Odfttychnałeś odemnie znaiome, y krewnes Pial: 87, 
Bo či chociaż tám byli, coże kiedy zdáleká zgi 
Stoiác, kiźdy ž nich koficá oftśtniego czeka. 

Sam IEZVS obnážony z oňyťn zottať ptakiem; 
Ktory z čátego rodu bywfzy iedyňakiem, 

Długim žyčiem wsfáwiony, y złotythi puchys 

W tymże gniezdźie; co y grob fwe miewa pieluchy 

x Jedyny Fenixief o nád słońce gwiazdot 
JIEŻV któryś ná ziemię z nieba przeniosł gniazdo; 

Z żiemiie ná Krzyż okrutny: gdzie we krwi (wey pielefzy 
Żóałośnie fobie dla mych nieprawośći ścielefz, 

- Zebym ia zgniwfzy w ziemi, twoim Krzyżem ożył, 

Ná nime$ Swięta Duľže, y żywot położył; 

Ale że áni ten ptak od šmierči fię wraca; 

Poki go fwym promieniem słońce nie námáca s 

O limpo miłofierdzia! a słońce litości! 

Rozgrzey, rozgrzey łaska fwa moie ożiębłośći, 
US” tylko á Mátká pod Krzyżem twym foi; 

lan fig uczy umiierść, tá fig fzámi poi, 
Z Agára; która táczey imrzeć fobie życzy s 
Nie málác czym nápoié fyná w pultey dźiczy: 
Poczekáy 
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Poczekay kęs MARY A: oto drzewo w tokuş ` 
luž do Syna twoiego żołnierz składa boku! 
Nie piy łez słonych, bowiem z twego Syná rany 
W yniknać krzyfztafowe ochtoda Fontany; 
„Wyniknie prądem šwiátu całemu krynica, 

Tyś Corka Abrámowá, Agár niewolnicą. 


-. Przebicie Boku Panskiego. 
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V ; NimWiclka noc z Sobotnim záczeli Niefzporem 
V? Profzą żydźi Piłata, żeby ná dni Swiete 


= 


VÝ lec żefię iuż zá požnym džieň kroćił wiezorem, 
«W 
) 


O Ciśła ukrzyžowánych, z drzewa były zdiete, 
y Piłat pozwoli: Łotrow nayprzod zwlekli, 
Połomawfzy im nogi, żeby nie ućiekli; 


Ze fię iuż był Pan IEZVS z fwoia rozftał dufza, 


Zoftawia go ná Krzyżu, śni mu nog krufza, 
Tylko Lotrom: zkad wfzyfcy brać przykłady moga, 
Ze ieden dźiś był w Rśiu, choć z złamana noga, . 


Jay: ktory zá nogi dáieíz ludžiom skrzydła, 


Zebym nie pofzedł w dufznych nieprzyiačiot šidtá 
Pomoż mi ućiać nogę, pomoż rękę prawa, 
Pomož oko wyłupić przez twoię śmierć- krwawa, 
Jeśli dźiś Łotr, (a twoie słowo fię nie mieni) 
W Riu ftanał , choćiaż mu połomia goleni. 


A coż ia nie mam w niebie? gdybym grzech {woy gro- 


Chočbyim fig okáliczyt, oślępił, ochromił; (mił, 
Nie nogi, źle (erce, ktore więcey broi; . 
Niechay w mych pierfiach miłość ku tobie oksal, 

, D " tu 
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A Tu zuchwśły żołnierz tylko dia tok 
Wriził Panu włocznia w bok, aż do olzczepiská, 
Máto miał żywy, že go po śmierći domęcza, 
"Jeśli umárt prawdźiwie: śnoż druga tęcza 
Z Ciała Chryftufowego, od Bożego gniewu ` 
Támrá obłokom, í tá przyłożona drzewu; 
T 4 od ogniá, 4 rámtá broni nasod wody, ` 
TÁ dufzney, támtá ftrzeże od Gielefney fzkody. 
Krew, y wodá, źielony, kołor, y rumiány, 
Drogim płynie bálfamem z IEZVSOWEY Róny, 
NMefi ślepa fortunź fwoię rzuca fale — = 
Miefziiac piafek z woda; z chorobámi zale; 
-Morza (ie tez, y iego nie boję | potopu, ~, 
Oto wodą z Pźńskiega Ciała, jako z czopy. 


Je 


Nie boię, niech fię iak chce burzy, niech hę chmura, 


Oto z woda rumiąney Krwie płynie purpura; m. 
"Niech fzátáni piekielne wypalśia piece ' > 


„lam: befpieczen w twey Boskicy IEZV* moy, opiece, - 


"VY woda mnie, 7 ogień nie nftráfza, tęczę; 
"Gdy pátrze n dzifiey(za z twego Bóku . tęczę. 
Je Krew, lecz ogień z woda ziednego dźiś źrzodłó 


Przez Pański Bok kopia, żołnierska” wywiodła > ra uni 


` Ogień Boskiey ` miłośći, co płomieciem darem i 
g „Wyfzedłfży, nie obefzły świśt pali pożarem. 4: 
„ Przetę ráne do (ercá fwoiego rozfzerzył, — 
„Nic z pálcá, táko niôstá 'farodawna modá, 
"Klę'£ Šercá Páriskičgo Krew čiektá, y wodź Ň 
Bb 
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«Zeby! fię Stworcá z fwoim ftworzeniem. vč p 
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lof K A ZY Z 
Krew trunkiem, ieśli icy kto zážywa z boiiźnią, 
Ku wiecznemu żywotu wodá z grzechow łaźnia, 

17 ledy BOG żonę w Rálu Adámowi tworzył, > > 

IN Bok fpiacemu dla žebrá wyięćia otworzył © 
Przeto tež niechay cierpi, niechay (nem zwyćięża 
Y teraz: iuśli boli co do żony męża. 1) $> 
Wfzyfikim. to Ewom idžie przyrodzeniem famem, 
Ze rzadką ktora z (woim zgadza fię, Adamem; 
Zość že 2 kośći ftworżonaj bo ledwie iey rufzy, 
Słylżeć ia, y rychley fig niżli ulgnie, skruízy. 
Co fi żaraz w Adamie iáwnie pokazało, 

Geuta. Kiedy kość apetytem zwydiężyłć, čiAľo.. 


AP SH hś drzewię Chryftus Pan , ach niewczelne łożel 


Przecz; żeś mu bok gtworżyć powolił o BOZE! 

Ażebyś Kościoł z iego kość, ona rána 

Wywiodł Oblubieńicę ná žiemi kochana. — > 

Zteyči Syn twoy przyczyny dał w Koščiele iwóiem 

Włalne Ciało pokarmem, włafna Krew napoiem. 

Bo iáko čiálo, y krew z kośćia zednoczona: 

Ták też w zwiaska małżeńskim maż ma bydz,y žoná. 

Przez okrutna. w twym Swiętym boku śperturę 

Odmień we mnie skażona o Panie haturg, 
„Pogrzeb. 

KN V lożef z Nikodettem , y fędźiwym látem 

A V Y fwa znácziii powaga, dna przed Piłatem, 

ZA Č O pożwolenie. Ciała Páňskieso do grobu 

CI Profzac; y uczynił to Stároltá dla obu. 
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Wprzod fię iednák, żeby zaś nie pletli żydowię: Mar: 14; 

lesli prawdžiwie umśił; od Rotmillrzá dowie. ++ 

Dziwiąc, fig že ták prędko y ná čie, y ná čie i 

Taki przychodži términ, niebože Piłaćie , 

Dźifieyfzego Dekretu, żydowskim faworem | 

Vwiedziony, przyptáčiíz od (wcy ręki morem, | 
K Ażdemu wolno umrzeć, kto Gę ná (ię gniewaj 

leśli ma wolne ręce, komu ie do drzewa i 

Przybito, albo komu poftronek ie fplata, 

Choćby nie rad żył dlužy, muśi czękać kat4, 

Alęć to BOGV tylko famemo prayftoi; 

Kiedy nie málac obu ręku w mocy {woi 

Wypufzczać dufzę z čista: choć nic nie zŚwini, k 

Gdyż BOG grzefzyć nie może: śle dofyć czyni i 

Zá ludzi, á co gorfza, zá twych nieprzyiaćioł, > 

Jako dziś náfze długi Pan IEZVS zapłśćioł. 

TES” choć Chryftus ze krwia y dufzę wyleie, 

Nie tracą ftárcy owi záwžietey nadzieje | 
Czekálac, bo kto czeka, z obłowem fig wraca, ` 
Kto kwapi, álbo watpi, zwyczáynie utraca, 

Więc skoro u Starofty, czego chca, dokaża, 
Bálfamem Przenayświętfze Ciśło Pańskie máža. 


Potrzeba to bywało, nie ceremonia i łą 
Wfchodnim králom! ztad y dziś widziemy mumia. jo 
Swięta y tych, y owfzem uczynność chwalebna; f 
„Choć nieskážytelnemu. Ciśłu mniey potrzebna. js 
1535 one Swięte Członki, ktore krwia fwa fpłyna, BH 
Białym, lnianym, y nowym zawoiem obwina. ` $ 
Bb2. JEZV į 


GSC LG 0 Z TY: t TE WZORKI 
, SEŻV „od, Magdaleny wietačy fwoiey Sługi 
Ná śmierć raz; od lozefa námázány drugi, | 


SAME >- Nim čie w dżył do grobu, dźiś od Oýcáš ktory 
o Nád wlzyftkie čie: wynioslfzy BOGIEM kreátury 
EW 4 k i 


e 1 3 kkdney čiť t foba: chwały uezéit,przywileiem ; 
Hebr. r> < Krolewskinr: pomaizawfzy twę' głowę olerem. 
p 11:52 =. Qbreń, poki od świecie pozwôlifz fię płikić, g% 
| a, ZębymyGię, śmiał (weicmi wfżeteczeńl wy mazáce 
ZR o Panie? ilekroć gośćifz w:ciele-moiem» 1. 
Wylewść pełnym rzewnych łez oleiek sťoiem —, 
Ná twe Nayświętfze Nogi: nie Nardowey fzpikię 
Ale ze fzpiku ferca.moiego ápiekiý © is 
Mar: re Niech go w drobne skorupki z Mágdálena łomie y 
po r  Ezyňiac. či wonny zapich' w ciała mego domie;-, 
À Inákfzým čie przyunowaér nie życzę f(pofobemy 
Tyś żywy niechże tobie ia nie będę grobem — 
vynos gešlim rež iet umśrłym , wfzedłfzy w mię moy Panie 
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at oe Gry Rácz mi dóć z grzechu-gorzey niż z grobu powitanie. 
4 Tlechay w káždym kálGwie y duľzney chorobie | 
N Szukam, niech zawfze znaydę mumia:w tym grobie. 
a. | <Zywć w śmierći, w fwych ránách day mi ználesé 
SAP 1 Łdrowiey T auna a 
p " "Ródośći widźificyfzym żalu, y ulženie glowie . 


7 Namafz ninie, zápomniawfzy moich grzechow maoftvá 
„soja PN agiedzi vie Qyci (wego óleiem Synowi; a. 
dany et v. Kiedy goydę do grobu: zá pierwfzym Adamein» | 
soo m war Nimaż,dafiewy čiáto: wiecznośći bźllamem —. 
Żebym; gdy ie przyidźelzaściónś cwi (wey Úrázy, 
Tej: Wydgdi do.čiebie, z grobu bez: wi: clákicy sk dzy i 
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"Byt ogród nie daleko; obwiedžiony płotem” ~. go. 
viť Kedy IEŻVS: ná Krzyżu rozftał (ig z žywotemé ~ 
Tam pomieniony'tozef widzac, že iuż dľužy 
©. Żyć nie możę, grob fobie w twśrdey skśle druży..., . 
sr Mjelkie mieli. o grobach wtzyfcy či (taránie, „ ./. . 
Ktoryń ná myśl nie pádlo ćiał4 zmartwychwftanie: 
„0, Ale z nas Chrześćiinow gdziekolwiek kto lężey |. 
„Wig dy ga głośna trąba Anielska'dofigzt; |." 7 
W ziemii, czy epowietrzu, w wodźie,czy:podniebęaty > 
Gdzie kto śmierćia złożony , tamże y pogrzebem, 
7 Ten grob włoża IEZVSA, or depozyt drogi, 
"a Stworce nieba, y żiemie: takżeś to ubogi — . 
Synu Wielkiego BOGA, urodzony w żłobie? < 
Żeś nie mogł w (woim włałnym odpoczywa „Stobięt % 
| 


=" > 


Ze čie w cudzym złożono? 4 iefzcze to m iło; F 


Trzeba było o twoie do pogrzebu. Cikła y Maia 
Pięknie prośić Piľatá: prosic pogdninaf. = > z 


PaE a T + Z 

. z. e o tie £ N 
Moyasracchtegohpraygzyna PAI RIP DE AIia 
la tegoś w cudzym grobie raczy! odpoczynać ;... 


Zeby mmiew włatnym; wiecznię,mym nie przyfzło ginać > © 
W Swoy grob lozef IE ZVSA: tu fię filmo cofa, “> > 


láko bráčia,do ftudnie w puśćili lozefay |, Gi rý 
Sukienkę skoro ia krew kozlęca ôbroczý, RR. 

- Staremu lákobowi przyniostfzy"przed: oczy | |. s * 
JEZV w niebie przed: ránna: zrodzony iutrzenkay +. 
Kcoryś mnie kwoli, ćiáłá ludzkiego fókieńka ZET | ) 
Okrył (wa nieśmiertelność, y dziś zlľoga rana ) 
Prezentuicíz i» BOGV Oycu ppfízárpánaš 
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Day to ciśło, ktore śmierć ládá w dzień dokoúczy, 
Mieć ná, mieyfcu fieęrmięgi, ná mieyfcu Opończy. _ 

O Moy drogi lozefie| żem ia żył paskudnie, 

"“ Dziś od włafnych {wych braći wrzucony do ftudnies 

Zkadeš nie do Egiptu, lecz do nieba wzięty, ` 
Y tám nie z Fáráonem, śle trzykroć Święty ~“ 

Z .Bogicm Oycem (wym žyie(a wfzelákiey czči godny, 
"Do ćiebie fig z tey ziemie ućiękamy głodny, 
Przyznay fię do nas: odpusť nafz poftępek głupi; 
Więc że nikt zboża tego ná žiemi nie kupi, 
Go wieczny żywot dźie ćiałom ludzkim w chlebie, 
„ Przenieś nas ztad lozefie bráčia (wa do (icbie, 

W Ogrodžie byt grob Pański, žeby iáko w Ráiu 

Pozbył niesmiertelnego człowiek urodzśiu, 
Ták znowu dźiś wrzucone w onę buyna žiemie 
Wročifo áwiátu żywot, wiekuilte femię. 
Ziarno od Egiptskiego ftokroć drožíze ryżu, 

: „Ktore słońcem miłośći doyžrzáto ná Krzyżu. 

- Błogosławiony ogrod, fzczęśliwafz to niwá, — 
Kedy doftoi, kedy doczęka (ie żniwa, 

Pánie JEZV nim słońca, nim žywotá zbede, — 
Vprawže w fercu moim ná to žiárno grzędę “ ™ 
j Owy był grob Chryftufow, nie máfz wtym nic dźiwu, 
N Nie Grobu ále godne złotego archiwu; i 
Nie śrchiwu, nie z drogich pereł gabinetu, 
Ciało iego: lecz fercá ludzkiego fekreru; 
Ciało niebieskie, bo mu w czyftey Panny ciele “ 
Miáfto kolebki Swięty Duch pieluchy śćiele. © 
; W kamieniu 


- 
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W kámieniu był -wykuty, dla:tego džieň trzeči | di: 
Nie minal, kiedy z niego Aniołem wyleči. —— 
"OPinie moy! BOZE moy lia rożnym (pofobem 
Mickie ferce fwe dźię Ciáłu twemu grobem, 

Akći lozef grzebł Páná z Nikodemem letny, 
Y ten był IEZVSOWYM Vezniem , lecz (ckretným 
Dla boińźni žydewskicý + ták pifmo powiáda, 
W nocy (ie uczy, w nocy do niebá fig skrada. 

+ Toć ztád znać, że nie każdy wniść tám może lńźdnie, 

' Kiedy go iedeń gwałtem bierze: drugi kradnie. 

„Do tych czas budził Páná częfło nocnym chodem, Mtin 

Dziś go ufypia, śćielac łoże mu Nikodem. S 
"Wieczne temu południe y nocnego čietiia ` 

"Nie zna: kto żyłe w pewney nadziei zbawietiia. 
Ç Kero tedy do grobú Ciała Páúskie kłźda, 
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Przykrý wála go skała wzdłufz, y wízetz fakárádaj 

laki źwyczay DA wiecznty odpoczynek nocy, 

Czego nie dokažáli bez tnfodízých pomocy. 

To kiedy Mirsi‘ owi džiátáia úflnie d 

„Patrzy ná nich z dáleká dwie niewieśćie pilnie — Matt 4 

Márya lozefowá, druga Mágdáláná, éi 

Zeby wiedżiátys kedy połóżońo Pánáj “. ; 

Chcac, skoro Święty Szabat minie, chęćia fzcżyra 

Drogiem go áloelem námäzáč, y Mira. 

Akož tego przed ćigzkim kádieniem dokaża? 

Nic to: w niebie uczynek z4 ochotę waża 

O dobro nieskończone! o Mátrgný Święte l 

Wolaé džiš Chrześćidnki áwiátu ná ponęte 
| | _ Samy 
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sivom rr NIE przeftánie much lepić, pie przeftánie | farb "sat, 
i Naypierwfzego do Niebá zśpomniawfzy ftroiu,.. zyk 
i „M ty du _€ichośći, t miáry. w jadle, y;napoiu; f 
J 2.0 M Czym : e fię Niebo brzydzi, cz taymy wyraźnie; 


Trzeba będzie po śmierćj “do fiárezáney łaźnie, 
IEZY dobrotliwy! żeś fig mnie užaliť, 
Przeto čie džié ten kámieň fzkárádny przywálit, 
"Żebyś mnię z piekielnego wydźwignał parowu, 
la am divy z. dufze cernar grzechow.mych ołowu, — 
Leżyfż pod tym kamieniem, zebym ia nie leżał, | 
| | Zcbym do ciebie lotem | w on dżień wielki bieżął, 
| 5 Zeby mi tám z- "grobowych nie čiežáty cieni, 
Nieporownáne wagi zbrodni mych kámieni, dd, 
Day fię ztego lerárgu. džiť. zaťaž ocućićy > 
Day ren ) nięzbedny čigžat czleku z fercd zi 
Ja“ tycańsko WEZ Pan ipoczywa „w grobie; . 
A żydom ic fzcze nowy skrupuł ferce skrobie: ' 
_ Mogło mieć Wielkonogne wzgląd Swigto z z Szábárem, 
Zaowu (ie kupia: znowu floia przed Pifatem. © 
„ Dopięrośmy wfpomnięli jego” słowa „Pźnie, 
| Kiedy mowił: że zmartwych. trzeciego dniá wftánie, 
Co wiedzieć, co kto mysli: może, „wykęśść, dy a 
Ktorzy. zá nim chodzili Vczniow ` W nocy A 
Potym że zmartw ychpowiłał, „mogą „dźć we,dnie;. 
Y będą gorfże rzeczy nád: pierze poślednię, z 
W lefz, že głupie polpolftwo "lidaczemu wierzyy: 
Dość go było, SCE figę więcey złe nie fżerzy, 
Chcemy 
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Chcemy "tedy szábiežeč "tákowey kradzieży, 
zNiechrftraž do.dniá «rzečiego kóło grobu leży; 
Ale -czegoż ize «tota -nie sprzekole #fzwávci, „ów 
Może sítáč y podifraża z grobu winewáyci. © 
Niech pod twoja pieczęćia tułow :iego-będźie, 
Poki słońce rtrzečiemu dniawi 'nie -zdfiędzie. 
lako „więc ipofolony /piskorz [te uwiia, | 
„oKręca sig vy fzukśla żydzi ná fig kiła. — 
Oi przyfzłym -rzeczom inarodten zábiepa, — 
Máca drugich (ažogiem., kro/fam w piecu kga?“ 
Polská mowi przypowieść y žaden.ták (nádnie 
Nie poftrzeže „ztodžieiá: dáko iten, co krádnie. 
Dádza fie Vezniom (práwiš) przekupiť żołnierze» — 
ledno wy fami z BOGIEM ;poftępuyóie Azczerze, 
Nie boyčie fig o Vezniows Ani fa Ták możni; 
Ani rak, /žeby ‘kogo szdrádžié, niepébažtii, — 
Tobie: „czego fię dziśiay w infzym boilz ydžie, Mat: 28, 
Naydaley © "Niedzieli do kortupcyi prrýdžie. E 
Ni dármoč to oftrożnie wlzyfiko žydži czynia, 
4 %,Bo'mam w zbáwienney wierże, pewnośći przyczynia. 
Nie mogli lepiey: drogi do klámftwá vśłożyć, _ 
luž tu trudno na Vczniow, y ná kradžietz złożyć, 
leśli w kiem, iako Gesto w nich iśói widomie, 4 
Ze kto pod kiem doł kopie, fam w ńim fzyię tomie. 
Ták BOG czyni; iego to džieto mocney ręki; 
Niepobożnych w ich šidlá, w ichże wgániáć [ęki, 
Nie miia “nic! | sn bo tylko żywi» 35851 


Efai, 1%. 
Od włafnego 


mniebia ludzie niecnotliwi“  - 21. 


Ce _ Choćby 


10m |. WORY ZAKS 
(Co „lężaf ná wonnym zły człowiek Eliźie, 
Nie ušníc: bo go zawlze ciemny mol. gryżie. 
Dobrych, (co domá wlzyftko: fwoie mája ) ludzi, 
Y ná twardym kamieniu: z džiálá nie obudźi. 4 
„Ná to Piłat, iuż (yty owego: hátáfu » o3 
Gdy mu fię żydźi przykeza, odpowiáda z bá(us “1 
Idzčicíz: oto fraż, oto mačie „me fygnety, "| 
Fako: chaečie, niech. będzie tamten: grob: zamknięty, 
A p mi dayčie pokoy, dość: tey: bałśmutnie; > ) 
Włzyftko, żydzi pofzedłfzy; uczynili chutnie v - 
Níiezynfzy niemała {wych pieniędzy kwotę, 
Konrentuia, Rotmiftrzą, y iego piechotęz | 
Beczkę potym: y druga wyfławie im trunku; C 
Zeby. mieli w dozornym: Grob: Páňski, wárunkus 
Przyčiskáta: pieczęć Pifatowe: gófza |. 4 
Nádžicie Zmartwychwftánia, y z poćiechanafza; ^ 
Ale nie zgafza pewnie, gdyż przez: tesch firaże, 
Y przez te ich: fygnety BOG. iwego dokaže, 
Obroći ná. zydowskiey imprezy upadki > < 
O Zmartwych wttániuPáúňskim, tych ftražnikow r świą- 
Nieważywfzy Boskiego chwałę Madieftatu, -© (dkie 
Wracáia: do: święcenia žydowie Szábátu. | 
Vbroczone przez frogiezábičie džiecece: 
„ Przynoíza: do ofiary: tego Oycuiręcew 3 
Y z ferch im, y z dłoniekrew niewinna kurzy; © 
W ktorey (ię; y fwe: dźieći„ zły: narod: ponurzy» 
Także Abráhámowe: ftwierdzaćie: przymierze? 
© bęftye: okrutne! o drapieżnii zwięrzet “ A j 
ad? aJ SLY 


CHRYSTVSOW. 29% 
A ia iuž ná kśmieniu; ktory z Nikodymem A 
lozef kładł; ten nagrobek Pánu pífze rymem: 


Nagrobek. > 


VA" 2 lech milcza mięch fie z fwoicy nie pyfznig 


ozdoby, 

5 Pirśmidy, Egiptskich Fáráonow groby; 

A Kędy znátura fama wízech miftrzynia rzeczyj 

IY reká, y o fztuke chodźi dowcip cileczy. 

| ułożonemi ná kwadrat marmury 

| Rozbiińiac pod Niebem przechodzące chmury, — 
Milezćie wizyftkie nagtódki w drogicy ryte fpižy? 
luz iedne czás ponižyť, a drugie poníky. | 
Smiercelney sławy pompá, ludzkiey dźieło ręki, 

= Jako z wiatrem głośnego dzwonu gina dźwięki. 

Povie ná pápier, człowiek w grob 1obadtwu Žyrém, 
Potym w popioť: ach czegoż nie robia z papierem? 
Wfzyfikich wielkich Monárchow, wielkicy Wodzow 
Od Nemrodá, piech w iedno zniofa fię mogiły, (Siły: 
Ktorzy choć w piękney sławie, choć w tryumfach záfna, 
Jako świeczka przed słońcem, Cień przed čiátem galna, 
Wfzyfiko czás trawi: wfzyfiko iáko wodá cicha, 
Czego fię kolwiek dotknie, ná famo dno fpycha, 
Coż potym ná wyfokiey złotem pifać wieży? 
Tu Krol, ru C farz, choć iuž popioł z niego leży. 

WY _Mauzolychoć go ślodmym šwiárá dźiwem licza, 
Gdźię? co tylko mogło bydž rekárzemicšlinicza, 

ĆGcz > Na prze- 
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| NA ‘przepych: wyrobiono:: w:kofźtownymmetalh: 
a żoną: sro Av bá RYTY 
zyftko to, mgła: wfzyftko tvdľúpi Czáswysktobie,. 
- ledenstyłko- nagrobek ieden yMadzol ). cd mu: 
Nie: Btáfány, ezás: Áni. fig protuná sy: groma = < 
Ani: trzęśtenia: ziemie: bois- ktore: wiele: l vy 
Rownycl Tárrom kololfow: dtobnymorumemśćieló.. | 
| Z Tbry: Oblubicnicáiiepo: Kośćtoł: Boży: 474 
| KS Z uft Akielskich w. testowi LEZVŠOVWI. diožy: | 
Witał Zmarrwychę nie.máfi go ros iażzegy inazświdta: 
Pierwfża. śmieróś: przenienienia: Ráyskiego zapłata» 
'laż od;tychiczas ktokolwiek dov niegocnalcżyz: 
Niechay; muniki: ná. grobie. nie. pifze: tasłóżysś 
Leżyć lecz nie umárty: : fpi tylko dosczáfa s. i 
Gzekiiac ; rychło ná iwezás: ztego poýdžie. wezáfúi. 
G ižiexfig ftanier Ahiclskiey: uczeftakiemcery;» 
O drožíze.piímo: złóti 1.0. Święte Litery 1% 
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REFLEXYAdRCZYTELNIKA, 


ByOniewaž/iáko“ pilze w Kazániácií firóich W. Gintherod 
X ihnočentego Xi. poftínowione iet znádániém wieluy wielkich 
OdputowBridwo'Męki-Pińskity, do ktorego 'źhi'wpifowańym, ' 
śni: przyimowáným bydz nie ttzeba,syłko codźień putkwádrán+ 
fa*przynaymniey- rożmyślść o: Męce IEZVSO WEBY, álbo ktoby 
do tego cáter był: niefpofobry > eodźień, lub przynżymniej: raz 
w-tydzieńco Piatek, odmawśść po pięć pačieráy: ná-uczezenté 
Piači Ran Pán LE ZVŠA: mśiae do tepozáwfze ná mityféu naý- 
pozornieylzym w domu fwoim Krucyfix: y infsych'wedługrmoś" 
znośći (woiey. do-nabożeńltwą :ego. zachętdiac: y:iuż żadnych 
iafzych db'tego-Bróltwó powinmnośći. nie mafż.. Czytánie zás u+ 
ważne y:nabožae tey. Xiażki może-bydz z Rozmyśliniem Męki 
Pźńskiey;'śdo tego” Medytácyi“ Polskich ief -dofyć, dla tegotuy: 
tylko-Nabożeńftwo Wieczorne krotkie y do-5; Ran IEZVSO= 
WYCH: ákkomodbwáne, ktore także y zá melytácya oraż kí- - 
nać możę, dľa rých kcorzybyłask pozwólonych wzwyž pomiénio:“ 
nema Bród wu uczeítniíkámt bydź' chcieli, preydáic fię-- 
W eś Krucyfx wrękę y cdlując mów:. 
ODO RĘKE PRAWEY 

RE Twoie Pánie ftworżyły: mnie, ná Rekách Twóich z4pi-- 

Mates mnie, Anioľom Twoim rozkazstéš o manie; ażeby ná: 
Rękśch fwoich piśftowśli mnie; nich Ci będa nieśmiertelne dzięki: 

| "DG BĘKE LE W E Yo | 

Tie: wrzuciłeś moie' dô piekła pdym!zásťli žyT, nieták ciężko? 
© W karałeś mnic dorad iákony zśsłażył;zachowałeć mňiť od wie. - 
li biczykow»na-ktoremr zśsłużył, niee" Gi będa nieśmiertelne" 
dźięki, - Bo- 


ae s 


REL 3 > no BOK u KE . 
Szczerey fáski mnie ukochatcí, choynie odkupiłeś, poświę: 
čiteš, powołałeś y w tym lochu ukrywść fig záwíze y cho- 
wáć pozwoliłeś, niech Ci beda nieśmiertelne džicki, — 


| 
DO NOGI PRAWEY. > À 
Z A zoftáwione éwiatobliwošči przyktády, zá wfzelkie Tryutn. 

fuiacemu y Woiujacemu Kościołowi, pozwolone dary y ł4- 
ski niech Ci beda nieśmiertelne dźięki, 


DO NOGI LEVEY 
ZA wfzyftkie Dobrodžieyftwá wízyftkicmu ftworzeniu, 4 ofo- 
bliwieiuż potępionym, y mśiacym bydź potępionym świad- 
ezone, 74 wfzyftkie ktore nam czynić gotowiefteś iiko wfzcze- 
gulnośći y te ktore ia z nieskończoney Dobroči Tweiey mia. 
tem, mam, y mieć kiedykolwiek będęs niech Ci będa niešmier- 
šelne džiekí, v | 
Pedniożfy oczy m Niebo z Krucyfixem mer, 
Poyźrzey Oycze Przedwieczny ná Twarz Chryftufa Syná Two: 
iego ktorego Ci ná Ofiárę dźiękczynienia oddaię, 4 zmiłuy 
(ię nádemna y day ážebym wfzyftkich łask y dźrow Twoich 
ták iak Ci (ie podoba zdżywał, ià 
Do pialiu Ran Pdnń JEZUSA profzac o pozndnie” ! 
grzechom y defektow fmoicb. 
(O) Nsyświętfże 1EZ VŠA moiego Rány, oświeććie ćiemno- 
7. Śći moić, y owfzem že prawdźiwemi iezykámi iefteście, 
wymowćie mi wfzyftkie nieprawośći moie, defektá zbrodnie y 
grzechy moie pokażcie mi. , 3 
; W tym, 


py" "7 


7 Wtým rożtrzośniey pilné fumnienie twoie myk, mamy, 
uczynki y pominnośći twoie, y potym mow z żffekiem. 
As słyfzę w dufzy moiey wołśnie Ran, y głos Krwi Two- 
iey moy IEZV, woľáia Rany Nog przećiwko memu w słuź- 
bie Twoiey lenifiwú, przećiwko nieporzadny m śfiektom y chę: 
ćiom moim, któremi odnowiłem ach! Rany Nog Twoich Nay- 
świętízych. Woła Ráná Boku Twoiego moy JEZV, przećiwko 
niečierpliwosči y wyniosłośći fercź mego, przećiwko mowom 
prožnym y złym, ktore z pełoośći fercá pochodza á tak ach od- 
nowiłem Rang Boku Twoiego Nayświęrfzęgow - yo 
„ Wołśia Rány Rak Twoich moy IEZV, że uczynki moiezu- 
pełne nie fa, że pełne nieprawości ręce moie, 4 ták odnowione 
fa Rany Rak Twoich Nayswigrfzychv ia kn 
Uchur Nogi FE ZUSOWE Y mow, 
N$mitoślernieyfzy IEZV oto z Mśgdźleną. pokornie do 
"Nog, Twoich upadam, y żałuię ferdecznie bo Cię kocham, 
żałuię mowię, dla Cicbie tylko famego ; y dla famey fzczegul- 
nie miłośći Twoiey zá moie y wízyltkich grzechy, aże ták má- 
fy ieft żal moy boleie+ná to ferdecznie, y ná iego dopeľnienie 
ofiáruje Ci wfzy ftkie boleśći Twoie, y to. nieskończone nienas 
wiedzenie, ktorym z. Toba Oyčiec y Duch Swięty wfzyltkie- 
mi brzydzą (ie, grzechami, áni nie odftapię od Nog, Twoich 
poki nie usłyfię odpufzczone Ci fa grzechy Twoie idź w pokoiu. 
r Lalulac Krucyfix mow... 
je: naydobrotliwfzy IEZV do Rány Lewey Reki Twoiey y 
wołam, w dzień Sadu Twego nie uderzay mnie Panie, 
Przychodzę do Rány Práwey Reki y żebrzę, rozgrzefz mnie 
| Panie 


fánie. z grzechów moich w Imię Oyci Twsie y Duchi Swiętego, 
Koláce.ná oftátek do. Bramy otwartego -Boku Twoiego y,cá. 
dym fercem „wołam: Pánie,.Pánie, przyimiey, džiečie márnotra- 
„mne dodáski, wypuść sługę w pokoiu do chwały, Amans ~ 
MOD LITEW KA 
Zá Autora tey Książki. 
M'eóierny y Wieczny BOZE ktorego .Dobroć y/saymniey- 
? „fzey zasługibez wielkiey nie zoftawia. nadgrody,.wfpomnicy 
dóskawie ná światobliwa WACŁAWA Autora tey Xiażki,pra- 
Cep Aprzęz Zasługi Męki, Krwi, y Smierči, Nayukochańfzego 
Syná *wojego, domieść Go iák naypredzey wieczney Miłaśier- 
„dzia Twoicgo y „chwały Niebieskiey zapłśty. ‘Przez tegoż 
Páná nafzego AEZVS A CHRY S TVS A ktory 2 To ` 
haya Duchęm Swiętym żyje y kroluie, BOG 


iná wieki wiekow, Amene f 


Zas, hachp 4 AA APPA 
s. RBEIMPRIMAIUR. 

N MATHIAS ZIĘTKIEW ICZ, Sacrz Theologia O- 
ĽVACTOR x PROFESSOR, CollegijMajorisSENIOR 
'PATER;Ecclefiarum; Carhedralis Cracovienfis CANONI- 
ČVS) Parochialis Zarnovecenfis PR EPOSITVS, Libro- 
tum per Diacefim Cracavienfem Ordinarius CENSOR, 
Studij Generalis Vniverfitais Gracovienfis PROCAN- 
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